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K l l R J E R  W I L E Ń S K I
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Na przełomie lat
U p ły n ą ł  ro k  który w b is io r , .  O d ro ­

dzo n e j  R zeczypospo lite j  z a jm u  specjał 
n ą  karty*. P o w ra c a ć  do n ie j  będz ie  p a ­
m ięć  lu d zk a  częściej niż! do  in n y c h  dat. 
Z darzen ia  i f a k ty  r. .1936-go s taną  
się p rz e d m io te m  sk ru p u la tn ie js z y c h ,  głęb 
szych  b a d a ń ,  niż zd a rzen ia  p o p rz id z a ją  
cych  go  lat. P o w ied zą  zap ew n e  przysz  
łe pok o len ia ,  ucząc  się h is to r j i  o jczyste j:  
..rok 1935, ro k  p rze ło m o w y

ŚMIERĆ MARSZAŁKA PIŁSUDSKI EGO.

Oto je d n e j  m a jo w e j  nocy z a t rz y ­
m ało  się n a  chw ilę  życie polskie , jak  
w ry te  w pc,czuciii w ielkości i don ios łoś  
ci iak tu ,  k tó ry  się w łaśn ie  d o kona ł .  12-go 
m a ja ,  o godz in ie  8-ej m in. 45 wiecz. 
z a m k n ą ł  o c z y  n a  z a w s z e  J  ó- 
z e t  P i ł s u d s k i .  P o d  Jego  znak iem , 
po d  Jego  p rz e m o ż n y m  w p ły w em  ksz ta ł  
tow a ła  się p o lsk a  p o w o je n n a  rzeczy w i­
stość, n ie  wy tącza jąc  ok resu ,  k ie d y  do 
browm lm e odszedł od s te ru ,  b y  p rzek o  
n a ć  się, czy  ta P o lsk a  „ s ła b iu tk a  i d r ż ą ­
ca" ,  k tó rą  On ze sw*oimi żo łn ie rzam i 
„wzięli n a  sw ojt  b a ry ,  b y  po z n o ja c h  i 
zw y c ię s tw ach  ,vddać w sp ó ło b y w a te lo m  
silną  i p e w n ą  życia  . zn a jdz ie  tam  na le  
ży tą  op iek ę  i p o t ra f i  bez Jego  m o c n e j  d lo  
ni ro sn ą ć  w siłę i ro zw ijać  się n o r m a l ­
nie.

.Nastąpił k ró tk i  m o m e n t  jednolite j 
ca łego  n a ro d u  postaw y : z ro z u m ia n o  pow 
szechnie . że u b y ł  Człowiek, który* w so 
b ie  nos i ł  n iekw es t jo n o w an y  p rzez  n ik o ­
go ośrodek  dyspozyc ji  w od ro d zo n em  
p a ń s tw ie ,  k tó r y  d la  w y k o n a n ia  sw oich 
rozkazów* m ó g ł  j e d n n n  s łow em  rzucić  
na  każdy  p u n k t  życia  po lsk iego  m a k s i ­
m u m  ro z p o rz ą d za ln y c h  w k ra  ju sił i wy­
si łków  lu d zk ich  —  m o ra ln y c h  i m a t e r ­
ia lnych.

Przez  k r o tk ą  chw ilę  n a ró d  cały ug ią ł 
się p rz e d  tein. co się stało. W ielb ic ie le  i 
w rogow ie ,  p rzy jac ie le  i n ieu fn i ,  t łum  o- 
b o ję tn y c h  z jad aczy  ch leba  — każdy z 
in n y c h  m oże pohuelek, lecz w szyscy  w 
tern g łębok iem  i pow*ażnem z ro z u m ie ­
niu , że cos’ się w  Po lsce  odm ien iło ,  coś 
p rz e ła m  iło w dotv ch czaso w y m  p o rz ą d  
k u  rzeczy, że w ypełn iła  się już i nag le  
o d w ró c i ła  w ie lka  i s ław ą w ypetpio.ua 
k a r t a  ro d z im e j  h istorji . . .

Siniere Józefa  P i łsudsk iego  w y ra s ta  
sw ą  wngą i zasięg iem  sw oich  skutków* 
p o n a d  inne  lak ty  i zd a rzen ia  r o k u  ub. 
i to wszy stko, co się dzie je  w w ew n ę trz  
nem  życiu Po lsk i,  od 12-go m a ja  
poczy n a jąc ,  tkw i jeszcze k o rz e n ia m i  w* 
epoce, k tó r a  się tego  dn ia  zakończy ła .  
Bo to, eo 1 ażdy  z o d p o w ied z ia ln y ch  za 
p a ń s tw o  ludzi w ubiegłym  ro k u  d e c y d o ­
wał, by ło  w* jego m n ie m a n iu  k o n ty n u a c ­
ją  w y k o n a n ia  zam ie rzeń  i w sk a z a ń  W ie 1 
kiego Zm arłego . I  t r z y m a ć  i u m o c n ić  P< 1 
skę w* r a m a c h  idei P iłsu d sk ieg o  —  h a s ­
ło to sta ło  się n ie p isa n y m  te s ta m e n te m  
d la  Jego  uczni i żołnierzy ..  Sio ją  oni 
dziś n a  k ie ro w n iczy ch  p la c ó w k a c h  w 
pańs tw ie ,  są za jego przysz łość  odpow ie

dzia ln i .  N iechybnie ,  w y k o n a ją  len testa- in te resow ali  i p racy .  Ale w iedz ia ło  o tein
m e n t  w  m ia rę  swcoich sił. ty lko na jb liższe  otoczenie , k r a j  cały

t rw a ł  w p rz e k o n a n iu ,  że M arsza łek  czu 
KONSTYTUCJA. wa natj w szystk iem . N iew ątp liw ie  dzier

Rok ub ieg ły  by ł  roKiem p rze łom u-  ży ł on w  sw o jem  rę k u  i do k o ń c a  decyz
wy*m. S p raw iły  to dw*>ie zb liżone do sie- je zasadn icze , do tyczące  spraw w o jsko -
bie  d a ty :  23.IV i 12,V. —  dzień  w*ejścia w*ych i zag ran iczn y ch ,  a le  in n e  pozosta

w życie k o n s ty tu c j i ,  zm ie n ia ją c e j  u s tró j  
po li tyczny  i śm ie rć  Jó ze fa  P iłsudsk iego . 
To też w-ypadki r. 1935 podzielić, m ożna  
by  n a  dw ie  ser  je, p rzed z ie lo n e  d a tą  12 
m a ja  i dv,*utygndniow-ym o k re sem  ża łoby  
n a ro d o w e j ,  p odczas  k tó re j  życie po lsk ie  
n i e  w yszło  p oza  b ieg rzeczy  i spraw* 
n a jk o n ieczn ie jszy ch .  W p ra w d z ie  już od 
p o c z ą tk u  ro k u  ro z w ija ją c a  się ch o ro b a  
zm usiła  M arsza łk a  P iłsudsk iego  do s i l ­
nego og ran iczen ia  z ak re su  sw oich  za-

w ił już od pew nego  czasti rządowa c a ł ­
kow icie .

Czy* i sp ra w ę  n o w e j  k  o n  s i  y ł  u  - 
c j  i ? P e w n e  in fo rm ac je ,  do tyczące  le j 
kw*estji -nie są jeszcze ogółowi z n a n e  i 
p rzy p u szczać  należy*, że p rze jd z ie  czas 
jak iś ,  zan im  z n a n e  się s taną .  W ie m y  jed  
n a k  n n p ew n o  z m o w y  p łk . S ław k a  z dn. 
€ .V H „ że k o n s ty tu c ja  z dn. 23.IV. 1935 
r. jest o s t a t n i m  a k t e m  p a ń  s t - 
w o w* y ni, na  k tó ry m  M arszałek , juko

T E L E F  O D  W L a S N .  K O R E S F .  Z  W  A R  S Z A  ' / • !

Pogłoska o nombiacji prof. Janowickiego 
wiceministrem Opieki Społecznej

R ozeszła się w czoraj pogłoska, że na 
stąp i zm iana na stanow isku  w im n in .  
O pieki Spot. D otychczasow y w icem in, 
p. Jastrzębski ma objąć inną p laców kę, 
u jako kandydata na opróżnione po nim

stanów isko wy m ienia ją prof. U. S R. w 
W iln ie dr. Jakow ick iego.

O ficjalnego potw ierdzenia  le j  pog 
łosk i nie uzyskaliśm y.

Dożywotnia renta dla zasłużonych 
w watkach i pr?cach niepodległościowych

ti
•Tak słych ać, zosta ł opracow any pro 

iekt ustaw y o  zaopatrzeniu  rentą doży 
w otnią  w szystk ich  zasłużonych  w w al­
kach  i pracach n iep od leg łościow ych . —  
D otych ezas zaopatrzenie tak ie otrzym u  
ją jedyn ie b. w ięźn iow ie polityczn i. W ed

Jug now ego projektu praw o do renty  
hędą m ieli rów nież i karani adininistra  
eyjn ie za udział w* pracach n iep od leg ło­
śc iow ych  oraz w szyscy  odznaezeni krzy­
żem  i m edalem  N iepod ległości

Zmiana przepisów proceduralnych 
ordynacji podatkowe!

W c z o ra j  v Min. S k a rb u  odby ła  się 
k o n fe re n c ja  z p rzed s taw ic ie lam i Izb 
P rzem y sł .  H and l.  Na k o n fe re n c j i  te j  uz 
god n io n e  zos ta ły  poglądy* w  sp ra w ie  
z m ia n y  n ie k tó ry c h  p rzep isó w  p ro ced u -  
u l n y c h  o rd y n a c j i  p o d a tk o w e j  w p ro w a

dza jącyc li  szereg u ła tw ień  dla  p ła tn i ­
ków .

W y su n ię te  p rzez  Min. S k a rb u  p rzep i  
sy sp o tk a ły  się z b. p rz y c h y ln e m  p rźy ję  
c iem  u p rzed s taw ic ie l i  s a m o rz ą d u  gos 
podarczego .

członek rządu ,  swój p o d p is  położył. Jest  
to, oczywiście, j e d n o z n a c zn e  z ca łk o w itą  
a p r o b a tą  treści.  Najsiln ie jsze  p ię tn o  my­
śli i w y p o w iedzeń  się M arsza łk a  nosi 
rozdzia ł,  odnoszący  się do insty tuc ji  P re  
zy d en ta  R zeczypospo lite j  i je j  roli w  u- 
s lro jn  pa iis tw ow ym , N iek tó re  n a to m ia s t  
k o n cepc je ,  o p a r te  ja k o b y  rów nież  n a  pe 
w nycli  w y p o w ied zen iach  się M arsza łka , 
zosta ły  p rzez  Niego sam ego  zd ezaw uow a  
no i odpadły  w d ług im  p rżeb iegu  rozw-a- 
żan  k o n s ty tu c y jn y c h  w ścisłem gron ie  
w*spoJaiitoiów k o le jn y c h  teks tów , n ie  
w y łącza jąc  osta tn iego . K o n s ty tu c ja  z dn. 
23.IV. 1935 r. p rz e jm u je  i znaczn ie  ro z ­
szerza w szystk ie  zasady u s t ro jo w e  i m e ­
tody  rząd zen ia ,  k tó re  już  w  r a m y  s ta re j  
k o n s ty tu c j i ,  p o p ra w io n e j  w  jesieni 1926 
r  d ro g ą  e k s p e ry m e n ta ln ą  zostały* w nie  
sione. U płynę ło  7 m iesięcy, o d k ą d  P re z y  
d e n t  Rzeczypospolite  j d y sp o n u je  władzą* 
tuk woelką, ja k ie j  n ie  p o s iad a  żaden  m o  
n a r c h a  w* E u ro p ie .  Ale n ik t  z n a jg o r ę t ­
szych  przeciwników* no w ej  k o n s ty tu c j i  
n ie  d o p a t ru je  się w* n ie j  n ieb ezp ieczeń ­
s tw a  dla  sw o ich  p ra w  p o l i ty czn y ch  i o- 
byw ate lsk ic l i ,  a w  in s ty tu c j i  P re z y d e n ta  
R zeczypospo li te j  —  za lążka  w ładzy  sa- 
mowdadczej i ty ra ń sk ic j .

K on s ty tu c ja  n ie  sp recy zo w ała  szcze ­
gółow o zasad  n o w y c h  o rd y n a c y j  w y b ó r  
czych  do Izb  U s taw o d aw czy ch ,  odsyła  
ją c  tę sp ra w ę  do ro z s trzy g n ięc ia  p ó źn ie j  
p rzez  odpo w ied n ie  u s taw y . T r u d n o  dziś 
z ca łą  pew n o śc ią  s tw ie rdz ić  ja k ie  b* ly  
lego przyczyny*. Z aw aży ło  b y ć  m oże, 
p rz ek o n an ie ,  że z k o n s ty tu c ją  n ie  n a le ­
ży zwdekać ze w zg lędu  n a  p o g a rsz a ją ce  
się zdrow-io M arsza łka , k tó re g o  p o d p is  
u w a ż a n o  za n iezb ęd n y  d la  w zm o cn ien ia  
a u to ry te tu  i t rw a ło śc i  n o w e j  U s taw y  
K onsty tucy jne j .

Z w łoka  z o rd y n a c ja m i  w y b o rczem i 
n ie  by ła  j e d n a k  d ługa, bo juz 7 m a ja  
p łk . S ław ek  ponowm ie P rezes  R ad y  Mi 
lu s t ró w  od dn. 28 I I I  , w ygłosił  mow*ę, 
za w ie ra jąc ą  z a s a d y  p r z y s z ł e j  o r 
;1 y n  a c j i. A u to rs tw o  n iek tó ry  cli p rzyp i 
sy w an o  w p e w n e j  m ie rze  p ro f .  L eonow i 
K ozłow sk iem u, p re m je ro w i  do  dn. 28.111. 
1935 r. K om isja  K o n s ty tu c y jn a  S e jm u  
19.VI. uch w a li ła  p ro jek ty  ustaw* o o r d y ­
n a c ja c h  w yborczych  do S e jm u  i Sena tu , 
o raz  U staw ę o w-yborze P re z y d e n ta  Rze 
c /y p o sp o l i te j ,  a 4 l ipca w szystk ie  te  u- 
s law y  były już załatw-ione p rzez  obie  I z ­
by  10 VII. n a s tą p i ło  ro z w ią z a n ie  S e jm u  
i S e n a t u ,  a 15 tegoż m iesiąca  P re z y d e n t  
w yznaczy ł  w-ybory na dn ie  8 i 15 w rześ ­
nia.

N O W E  FORMY 
ŻYCIA POLITYC7NEGO.

Nowe o rd y n a c je  w*yborcze w y w o ła ły  
sp rzec iw  stronnictw- o pozycy jnych ,  po- 
niew-aż n ie  d aw a ły  im  m ożnośc i  s ta n ię ­
cia do w a lk i  w yb o rcze j  w o p a rc iu  o d o ­
tychczasow e o rgan izac je  i ś rodk i  p a r ty j  
ne. F u n k c ja  d o b o ru  k a n d y d a tó w  n a  po-

(D okończen ie  art.  na s tr .  2-ej)
Testis.
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NA PRZEŁOMIE LAT
(3) o Kończenie art. ze słr. 1-ej)

słów  zasłało  o d e b ra n a  o rg a n iz a c jo m  p o ­
l i tycznym  i p o ru czo n a  o rg an izac jo m  sa 
m o rz ą d o w y m , zaw o d o w y m  i społecz 
nyni. W b re w  sy s tem o m  m o n o p a r ty j -  
j iym . w Polsce nic doszło  do p o w s ta n ia  
m o n o p o lu  je d n e j  p a r t j i ,  a w szystk ie  i n ­
ni p a r l je  po li tyczne  nic zostały ro z w ią ­
zane Przec iw nie ,  je d y n a  o rg an izac ja  po  
li tyczna  obozu  rządzącc*go. B e z p a r ty jn y

P r e m j e r  M a r j a n  Z y n  cl r a n i  K o ś e i a ł k o w s k h

Blok W sp ó łp ra c y  z R ządem  już  p rzed  
w y b o ra m i  ro zpad ła  się na o d łam y  re p re  
z e n tu ją c e  pew n e  śro d o w isk a  lub 
t e n d e n c je  racze j na  pod łożu  in le r i s ó w  
sp o łecznych  i go sp o d arczy ch ,  a z k o ń ­
cow ej czyści m o w y  p re m jc ra  S taw ka 
w ygłoszone j do posłów i s e n a to ró w  z te ­
goż Bloku w dn. (i VII. m o ż n a  by ło  wv 
w n io sk o w a ł  zapow iedź  ro zw iązan ia  lej 
o rg an izac j i ,  lub  p r z y n a jm n ie j  zupe łnego  
je j  p rz e k sz ta łce n ia  T en  p rzeb ieg  rzeczy 
d o p ro w a d z i ł  w k o ń c u  ro k u  ub ieg łego  do 
w ysoce  o ry g in a ln e j  i n igdzie  poza P o ls ­
k ą  n ie s p o ty k a n e j  sy tuacji ,  w k tó re j  o 
1) o z r  z i{ d z ą c y w p a ń s l w i e 
n i e o p i  e r a  s i ę n a  ż a d n e j  o r 
g a n i z a c j i p  o 1 i t y c z n e j i nie 
p o s iad a  je j  zupełn ie ,  podczas  k iedy  
w  s z y s t k i e o p o 2 y c y j n e p a r  - 
t j e p o 1 i t V g z n e p o z o s t a ł y ,  mi 
m o  w ie lk ich  s t ra t  i k lęsk , o r g a n  i z a  
e y j l i i i '  n i e  n a r u s z  o n e i lin w et 
s zyku ją  się do o d z y sk iw a n ia  u tracone  cli 
w  spo łeczeństw ie  pozycyj. W y b ra n e  w 
d n iu  .S i 15 w rześn ia  Sejm i Senat, p o d ­
łu g  swej s t r u k tu r y  za sadn icze j  sk ład a ją  
się z p rzeds taw ic ie l i  spo łeczeństw a , nie 
p o w ią z a n y c h  ze sobą żad n em i w ęzłam i 
.o rganizacji  p o I i I v c. z n e j. Możliwe j 
w tych w a ru n k a c l i  a lo m izac j i  obu Izb 
z ap o b ieg a ją  dw ie  k a te g o r je  środków  - 1) 
a u to ry te t  p o l i l \ c z n \  osót). s tan ó w iącv ch  
p re z y d ju m  obu Izb, oraz  p r z iw ó d c ó w  
tlaw nego BłOku Bezparty jnego, 2) zorga 
n iz o w a n ie  p o s łó w  i s e n a to ró w  w g ru p y  
Ic ry lo r ja ln e ,  zaw o d o w e  tul) o p a r te  na 
p e w n y c h  w spó lnych  cechach  z p r z e ­
s z ł o ś c i .  Z n a jd u je m y  tu ta j  rów n ież  
ry s  c h a ra k te ry s ty c z n y :  w od ró żn ien iu
od o rg a n iz a e y j  p o l i tycznych ,  wybiegaj!! 
cych swe mi p ro g ra m a m i  w  p r z y s z ­
ł o ś ć  (p rzew ażn ie  na s łow ach) n ie k tó re  
z rzeszen ia  pos łów  i sena to rów  w końcu  
r. uh. p o sz u k u ją  w p r z e s z ł o ś c i  
leg itym ac ji  do d z i s i e j s z e j  w sp ó l­
n o ty  sw oich członków

O bok  lego / a  u w ażyć sit; d a ją  słabo i 
os trożn i '  p róby  u tw o rz e n ia  g ru p  posels 
ko -sena to rsk ie l i ,  oparKyęh na więzi poli 
tycznej, lub, co  będzie ściślejsze, i tl e o 
l o g i c z n e j ,  o g ran iczo n y ch  jednak  
j a k  do tychczas ,  tło pew nego  le re n u  Do 
n ich zaliczyć t rzeba  p o z n a ń sk ą  g ru p ę  
pod  n a z w ą  k lub  tlt m o k ra ty c z n y ,  p rz \

U m  zas ługu je  tu w szczególności n a  n- 
wagę, żc g ru p a  ta w swej n a z w ie  pierw 
sza Użyła ok reś len ia  o treści po litycznej.  
O dradza  się p o d o b n o  P a r t ja  P racy ,  h ic  
r ą c a  sw ój począ tek  jeszcze od k lu b u  
P ra c y  w p ie rw szy m  Sejm ie  zw ycza jnym , 
gdzie od eg ra ł  on w ażną  i b a rd z o  p o ż y ­
teczną  rolę w la ta c h  1925— 19Sb.

SPADEK PO B.B.YY.B

G rupy  le ry to r ja ln e  p o w s ta ją  pod  na 
zw ą reg jo n a ln y cb .  N arodz iło  się ich d o ­
tąd  k ilka ,  jednak  ty lko  g ru p a  w o łyńska , 
poza  u k o n s ty tu o w a n ie m  się zaję ła , w pu 
b łicznej d e k la ra c j i  p ew n e  s tan o w isk o  
w obec  zag ad n ień  swego te renu ,  m a ją -  
eyc 11 z a razem  p ie rw szo rzęd n e  ogólnopol 
skie  znaczenie .  O d/.iałalności inn y ch  
g ru p  re g jo n a łn y c h ,  o ja k ic h k o lw ie k  zbio 
r a w y c h  ich w y s tą p ie n ia c h  lub o za jęc iu  
s tan o w isk a  w obec  zag ad n ień  b ieżących  
n ie  d o ta r ły  tło nas  d o tą d  żadne  w ia d o ­
m ości Z ró żn iczk o w an ie  sic S e jm u  p o d ­
ług  d w ó ch  k r y te r jó w  —- te ry to r jak ieg o  
i zaw odow ego  ■ m a n u  z aw o d n ie  sw oje 
s t ro n y  d o d a tn ie .  W  p ra c y  eodz ienne j .  
p ra k ty c z n e j  zm usza  k ażdego  p a r l a m e n ­
ta rzy s tę  do  t e m p e ro w a n ia  sw o ich — zaz 
w ycza j  wT p łaszczyźn ie  in te resów  zaw odu  
wycli m a k s y m a ln y c h — postu la tów - n a  ko 
rz.YŚć in n y ch  z k tórem u się Styka i m u s i  
uzgodn ić  w r a m a c h  g ru p y  r e g jo n a ln e j  
Trudno j e d n a k  p rzy p u śc ić ,  a b y  te  dw ie  
p la t fo rm y  o rg a n iz a c y jn e  —  te ry to r ja ln a  
i zaw o d o w a  —  w y s ta rczy ć  mogły . Pol 
ska  nie może t rw a ć  w- s tan ie  s ta tyk i ,  
zwłaszcza  w- dziedz in ie  spo łeczno  gospo 
d a r t z e j  Byłoby  p o m n i e j s z a - 
n i e ni, o s ł a b  i e n i e m p a ń s t w a .  
g d y b y śm y  się k o n ten to w a li  tą  s t r u k ­
tu rą  spo łeczną i ek o n o m iczn ą ,  tym  
p o z io m em  i g a tu n k ie m  k u l tu ry ,  
k tó re  o trzy m a liśm y  po zab o rcach ,  o so ­
b liw ie  po  Rosji. Ab n a  to, a żeb y  te rze 
czy p o ruszyć  /m ie n ie ,  n a p ra w ie ,  o d n o ­
wił t rz eb a  s ilnej d y n a m ik i .  k tó rą  
s tw orzyć  m oże ty lko w i e 1 k  i i u  c h 
i tl e o w y. Nie zw ykła  p a r l a m e n ta rn a  
p a r t ja ,  o b c iążona  w szyslk ien ii  w ym ogą  
m i  ta k ty k i  p a r l a m e n ta rn e j  i t ro sk ą  o 
u d z i a ł  we władz> (bo nie  o p os iada  
liii1 c a ł e j  władzy!), lecz to co się po 
n iem ieck u  nazyw a  ..B ew egung  , po 
f r a n c i - ku m o iiy e m e n l-- (mrzwy te uzna 
cza ją  n ie ty jko  ru c h y  1. z W. f a szy s to w s­
kie. jako  to wielu się w ydaje).

Blok B e z p a r ty jn y  by ł s tw o rzo n y  dla 
celów d o ra ź n y c h  ścisło og ran iczo n y ch ,  
lako  o rg an izac ja  w w e j  w ew n ę trz n e j  

s t ru k tu rz e  he te ro g en iczn a ,  obc iążona  
p rz y te m  n iezm ie rn ie  l icznenii elcim  ota 
mi o no r tu n is ty c / .n em i i k o n ju i ik tu ra ln e -  
mi. nie mogła  ona s tać  się ź ró d łem  r u ­
ch ó w  ideow ych . Ale ro zp ro szen ie  tych  
p o z y ty w n y c h  sit k tó re  lam  były oraz  
ro z w ią z a n ie  wielk iego a p a ra tu  lechniez-

Z p B N T O D O W  ODBIORNIK 
OPIęHNVm GtOŚN/HJ.

nego bez zużycia  tych  w arto śc i  dla n o ­
w ych  fo rm  życia po li tycznego  —  wy twa 
rzn  w ie lką  i d o tk l iw ą  lukę, k tó ra  d ługo  
p o i  os bić nie hę'dzie m ogła . Nie w y pe łn ią  
tej luki n ieśm ia łe  próby o d ra d z a n ia  d ro  
b n y ch  g ru p  p o l i tycznych  w ro d z a ju  gru  
py p o zn eń sk ie j ,  P a r t j i  P racy ,  tub  g ru p y  
p. F i l ipow icza ,  a p a r la m e n ta rn y - „K lub  
d y s k u s y jn y  uczes tn ików  w-alk o n ie p o d ­
ległości' jak już sam a  jego  n a z w a  w s k a ­
z u je ,  nie  Mawia sobie zadań , s ięga jących  
w- dalszą  jirzysMość.

P o w ta rz a m y ;  l u k a  t e g o  r  o d  z a 
j u d l  u g o i., t n i e  ć n i e m o ż i'. 
T a k ie  jest p ra w o  n a tu ry .  Nie z a m y k a j ­
my oczu na ten  n iew ą tp l iw y  fak t ,  że 
w szyscy  p rzec iw n icy  re ż im u  b y n a j m ­
nie j n ie  po rzuc il i  fo rm  o rg an izacy jn y ch ,  
w k tó ry c h  toczydi z n im  w alkę  i, m im o  
c iężk ich  klęsk , p o s iad an ie  dziś  ty ch  
i o rn i  da je  im p e w n e  fo ry  w o rgan izow a 
n iu  sp o łeczeństw a  i u r a b ia n iu  jego p o d ­
ług  włtfsnej m yśli ,  b o w ie m  n ie  n a p o ty k a  
ją  oni na  w sp ó łm ie rn e ,  s p o i  e e 7. n e 
p rz ec iw d z ia łan ie  z nasze j  strony .

U p ro g u  Nowego B oku  jirzed ideo log ie /  
nenii  o ś ro d k a m i obozu rząd ząceg o  wTyła 
n ia ją  się n a s tę p u ją c e  p r o h l e  m  y w e 
w  n ę t r  z n  e: 1) separac ji  z e lem en tam i 
s ta ty k i  i reak c j i  społecznej, 2) s tw o rz e ­
nia  fo rm  o rg a n iz a c y jn y ch  (poza s te ra m ,  
o f ic ja lnem i) ,  dla r u c h u  idcow-ego, k tó ry -  
b v  w- im ię  rea lizac ji  wyrra ź n v c h  haseł,  
w p r  7. y s z ł o ś e z w  r  ń c o n y c h. 
p o d ją ł  akc ję  spo łeczną  i p a ra l iż o w a ł  
w z m a g a ją c ą  się działalnos* tych  p a r t e j  
o p o zy cy jn y ch  z k tó re n u  je d y n ie  m o ż l i ­
w y m  s to su n k ie m  jes t  bezw zg lędna  w a l ­
ka. 3) p rze rzu cen ia  m os tów  ideotog.cz- 
nycli do  m ło d szy ch  po k o leń  d la  f  o n tym i 
acji g en e ra ln e j  l in ji  ideow ej obozu  n ie ­
podleg łośc iow ego  zwłaszcza w n ie w y ­
p e łn io n e j  d o tąd  dziedz in ie  n a p ra w y  spo 
łecznej.

Należyte ro zw iązan ie  tych zagailm eń 
ro zw iązu je  rów n ież  na dłuższą  m e tę  p ro  
b lem  w ład zy  w Polsce. W  p rzec iw n y m  
w y p a d k u  sięgną  k iedyś  po n ią  ci. k łó rz y  
wypetfUĆ p o t r a f .ą  p us tkę  po p rze jśc iu  

w s tan  nieczy nny dziś dz ie rżącego  wła 
<lzę p o ko len ia ,  już  w całości z n a jd u ją c e  
go się po cz terdziestce .

ŻYCZENIE.
YY ro k u  ub ieg łym , po  z a k o i i f /e n iu  

r e fo rm y  u s t ro ju  po litycznego, nas tąp i ło  
o s ta teczne , fo rm a ln o  spe try f i l .o w am i 
s ilne j w ładzy  w ew n ę trzn e j .  Z ew nę trzny  
p res t iż  p ań s tw *  os iąg n ą ł  na jw yższy  d o ­
tąd  poz iom , z a m a n ife s to w an y  w- i z y- 
I a m i d o s I o j  n i k  ó w p a ń s I "  
e u r o p e j s k i c h  E d cn a .  kuca ła ,  
G oeringa , Gómbósa. Zw ycięsk i- a r m j a
p o lska  cieszy ssę w ofiin ji znawcósy, na j  
wyż.szem u zn an iem . YY 1 idzn nad nią
p rzesz ła  d o  desy g n o w an eg o  przez Ylnr-

sza łka  na s tan o w isk o  Gen. In sp e k to ra  
Sil Z b ro jn y ch ,  na jb l iższego  o d d a w n a  J e ­
go w sp ó łp ra c o w n ik a  gen. E d w a rd a  R y ­
dza - Śmigłego.

W  dn .  13. X. przyszed ł do w ładzy  
rząd , u tw o rz o n y  p rzez  M ar “ja na Zyn 
d ra m  kośeiałkoweskiego z E ugen juszen i  
K w ia tk o w sk im , ja k o  w ń c e p re m jirem  i 
m in is t r e m  sk a rb u .  Rząd len z cnerg jn  i 
o dw agą  p rz y s tą p i ł  do system atyczne j 
n a p r  a w y s y I u a c j i s k u r b o-

11 . p rem jer  i p rezes BUW K. p ik . W alery  .-sławek

w e j i u g ó 1 n o - g o s p o d r c z. e j 
a p e lu jąc  do spo łeczeństw a o . pom oc i 
w spó łdz ia łan ie .  j e d n y m  z naiwa;
niejszycli sek to ró w  zagad n ien ia  n a rodu  
w osciow ego w Polsce, na u k ra iń s k ie j  je 
go części n a s tąp i io  znaczne  odprężenie  
s tosunków -, k tó re  w yraz iło  się w p <» T 0 
z u m i e n i u w y h o r  e z e m p °  I 
s k o - u k r  a i :i s k i «' iii Uli Busi C'/l'r 
w o n e j  i na  YVołyniii. Nic w a h a m y  się h 
go doniosłego  fa k tu  w y su n ąć  na 

-z p ie rw szy ch  miejsc w n a jo g ó ln ie js z r111 
p rzeg lądz ie  ycydarzen uh. ro k u .  Zaźna 
ezyć t rzeba ,  że jest  to zasługa  ol>ocn‘!gn 
p re m jc ra  k o śe ia łk o w sk io g o  jeszcze jako 
m in is t ra  sp ra w  w ew n.

Są to w szys tko  cen n e  z d o ln e / e  r/.ąj 
dzącego  obozu w ro k u  u b ieg łym  p o i ™4 
ła jące  m u  z u fn o śc ią  i o p ty m iz m e m  Pa 
rzeć  w przyszłość . Ale p rzez  lo «•* 0<* 
p a d a  b y n a jm n ie j  kon ieczn o ść  w k r y s l a .  
l izo w an ia  z siebie o ś rodku  iiieuwfcgoj I '1 
pozbyc iu  się b a la s tu  eifirów obozowy c, 
i s tw o rzen ia  dla n iego  szerokie j p o c 
b ’u d o w  y s p o |  e c /. n e j  w- in n ę  r<" 
a l izac ji  d idszycb  hase ł  p ie rw szych  1>(: 
jow ników  o nii po tl lcg ł"^ ' '

N iechże ro k  1936 będzie  św iadk i“»' 
rozpoczęcia  i pos tępu  lej p racy .

Teft*is-

Złóż datek no pomnik 
Marszałka Piłsudskieg0 

Konto c z e k o r u r  P K O .  A / r .  ! 4 6 d t >

W województwach wilensktem i nowogródzkiem do nabycia:
Wilno —  Michał Girda, Zamkowa 20 

„Flektrit“, Wileńska 24 
Mołodeczno —  O. Lewitan, Dlac 3-go Maja 7 
Nowogródek —  „Rkcesopon", Rynek 17 
Baranowicze —  BRekord“, G. Cyryński, Szeptvcl:ieqo 36

lida —  „Elektrorad", Suwalska 21
B-cići M. i M. Polaczek, Suwalska 23 

Słonim —  A. Lachożwianski, Mickiewicza 3 
Br. A. i J. Kunica, Sienkiewicza 6 

Nle$wież —  BDolonja’ , SyroKomli 13
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P r z e g l ą c f  

z a g r a n i c z n e /  u /  r .  1 0 3 5
( idy  się p rz e rz u c a  k a r lk i  os ta tn iego  

ro c z n ik a  „ K u r je r a  i z a s ta n a w ia  n ad  
iem , cosrny w u b ieg ły m  r o k u  p rzeży h  
w po li ty ce  z a g ran iczn e j ,  dz iw  b ie rze ,  że 
by ło  tego aż tyle. Nie będz ie  c h y b i  przi 
sa d y ,  jeżeli pow iem y , że od ro k u  1919 
św ia t  n ie  p rz e ż y w a ł  tak boga tego  w /d a  
rż e n ia  p ie rw szo rzęd n e j  w agi o k re su

NIESPO DZIANK I NIEMIECK FE. 
P lebiscyt w Saarze,

W iele n ie sp o d z ia n e k  sp o tk a ło  nas  ze 
s t ro n y  N iem iec. Z araz  n a  p o c z ą tk u  roku , 
bo d n ia  13 s tyczn ia ,  o d b i ł  się p lebiscyt 
w o k rę g u  S aa ry ,  będ ące j  na m ocy  posta  
now ień  T 'raklatu  W e rsa lsk ieg o  pod z a ­
r z ą d e m  Ligi N a ro d ó w  Ołbrz.ymia, bo 
yn p roc . w y nosząca  w iększość  u p r a w a .o  
n y t h  do g ło sow an ia ,  w ypow .o d z ia ł  i się 
za p rz y łą c z en ie m  do  Niemiec, co, po  z a ­
tw ie rd z e n iu  w y n ik ó w  g losow an ia  p rzez  
Radę Ligi s a ro d ó w ,  n a s tą p i ło  d n ia  1-go 
m arca r. ub. N ie sp o d z ian k ą  by ł  n ie  sam  
fakt zw yc ięs tw a  N iem iec, bo  w7 t > p ra w ie  
n ik t  n ie  w ątp ił ,  a le  zdo b y ta  p rz sz  I r*e- 
c ią  Rzeszę wuęk.->zość.

Sukces  N iem iec  w  S aa rze  j« st o ieka 
w y  n ie ty lk o  ja k o  d o w ó d  n ie z w y k le  ‘nl-
n e j  p rężn o śc i  n a ro d o w e g o  '•ocjali/.mu

IłlTLEK

n a z e w n ą lrz ,  a le  — i to p rzedew szyst-  
k ie m  - ja k o  / . t ikw idow anic  o s ta tn ie j  w 
s to s u n k a c h  I ra n c u sk o -n ie m iec k ic l i  ph: 
szczyzny  ta rc ia ,  k tó re j  z a ła tw ien ie  Trak 
ta t  W e rsa lsk i  od ro czy ł  n a  p ó /n ie j  l a n e  
m i s ło w am i p leb iscy t  w S oarze  / h k w i  lo 
w a ł  jeszcze  je d n ą  część tego  t r a k ta tu .

W s p o m n ia n a  p rę ż n o ść  n a ro d o w e g o  
so c ja l iz m u  n iem ieck ieg o  zm u sza ła  dyp to  
inac ję  e u ro p e js k ą  do s ta łe j  czu jności.  
Jej toż zaw dz ięczać  m u s im y  w z n aczn e j  
m ie rze  ro z m o w y  rzy m sk ie ,  n a ra d y  ion 
d y ń sk ie  i s t re sa ń sk ie  o raz  p o d ró że  dyp ln  
m a ly czn e ,  o k tó ry c h  będzie, m o w a  niżej.

P ow szechna służba w ojskow a  
w  N iem czech.

W ięk szą  jeszcze n ie sp o d z ian k ę ,  niż 
w y n ik  p leb iscy tu  sa a r sk ie g o  .zgotow ały  
N ie n i ry  E u ro p ie  d e k re te m  k a n i l e i z a  
H it le ra ,  zno szący m  o g ra n ic z e n ia  w o jen  
ne, p i z e w id / i a n e  dla N iem iec w o/.ęsei V. 
T r a k t a t u  W e rsa lsk ieg o .  D ek re t  z d n ia  
16 m a rc a ,  w p ro w a d z a ją c y  p o w szech n ą ,  
o b o w ią z k o w ą  służbę  w o jsk o w ą ,  w y d a  
ny  zos ta ł  w czasie , gdy  m iędzy  P a ry żem  
a  L o n d y n e m  toczyły  się b a rd z o  o ż y w '> 
ne ro z n io w '7 na te m a t  z a c h o d n io -e u ro ­
pe jsk ieg o  p a k tu  lo tn iczego, k tó r y  m ia ł  
być  n ie ja k o  u zu p e łn ien iem  p a k t u  locar- 
neń sk ieg o  /  udz ia łem  Niemiec.

PODROŻĘ DYPLOMATYCZNE.
Je d n o s t ro n n e  w y p o w ied zen ie  ez. 1 .  

T r a k t a t u  W ersalsk iegw  przez  N iem cy 
w p raw iło  w  ru c h  i pobu d z i ło  do  w z m o ­
żo n e j  a k ty w n o śc i  d y p lo m a c ję  w ie lk ich  
m ocarstw 7. Oliaj k ie row n icy  min. spr. 
zagr. W . B ry lan ji  -— Simon i d en  —  
ru s /s  li w podróż  O dw iedzili  w7spóln ie  
R ertin .  poczem  Eden złożyt w izy tę  w 
W a rsz a w ie  Moskwie i P rad ze  Mieli oni 
za zad an ie  z o r j in lo w 7ać  się eo do dezyde  
ra t  ów7 n iem ieck ich  i sp ró b o w a ć  z o rg a ­
nizować. o b ro n ę  p rzed  e w e n tu a ln e m  nie 
bozp ie rzeństw 7om ze s t ro n y  Niemiec..

B E N E S Z

nie jsze j p a k t  len po zy sk a ł  Beneszowi 
głosy k o m u n is tó w  podczas  w y b o ró w  na 
p rezy d en ta .

ROZMOWY 1 NARADY.

W y p a d k i  ti p o p rz e d z o n e  /o s ta ły  p rzez  
s tyczniów7!1 ro z m o w y  rz y m sk ie  pornię- 
dzy  L a ra lc m  a M ussolin im . t.liodziło  w 
ty m  w y p a d k u  o sp ra w ę  n.iep-odkąrłości 
“castr  j i . Olia p a ń s tw a  zt di o w iąza ły  się 

do w zajein iiego p o ro z u m ie w a n ia  się w7 
raz ie  niebezpii  e zeńs tw a ,  grożącego  
niepodleg łośc i am .lr  jack i t  j. Z czy 
jej s t ro n y  mogło groz ić  n iobczpieczeiis t  
w o nie  trzelia d o d a w a ć ,  P o z a te m  podp i

W  c iąg u  ro k u  ubieg łego  Po lska  jesz 
cze b a rd z ie j  zw iększy ła  na fo ru m  mię- 
d z y n a ro d o w e m  sw ój c ięża r  g a tu n k o w y .  
Z na laz ło  to  swroje odbic ie  n ie ty lk o  w po 
n o w n e j  ree lekc ji  Po lsk i  do Rady Ligi 
N a ro d ó w , ale i w7 je j  u dz ia le  w  rozs trzy  
g a n iu  w szys tk ich  zag adn ień ,  m a ją c y c h  
z naczen ie  d la  losów  nasze j  części świ* 
ta .

S T O M N k l Z FRANCJĄ.
P r o je k t  P a k tu  W schodn iego ,  k tó ry  

w7 o k res ie  o m a w ia n y m  został, zda je  sic 
o s ta teczn ie  p o g rzeb an y ,  p rzyczyn ił  się 
w Swoim czasie  do p ew n eg o  zad rażn ić  
ilia w s to s u n k a c h  p o P k o - f ra n c u s k ic h .  
G ru nil „byt o ty le  p rz y g o to w a n y ,  że F r a n ­
cja  podejrz liw  cm  oł iem  spo g ląd a ła  na 
u re g u lo w a n ie  s tosunków 7 z N icm cam  
S ta n o w isk o  Polsk i w s p ra w ie  p a k tu  
d y k to w a n e  było  w y łączn ie  w zg lędam i

na  ży w o tn e  in teresy  p a ń s tw a  M e  bez 
s łuszności z a d e c y d o w an o  u  nas, że p a k ­
ty7 d w u s t ro n n e  w7 ró w n y m  co p r o je k to ­
w an y  p a k t  w sch o d n i  s topn iu  g w a r a n tu ­
j ą  bezp ieczc iis^yo  Polsk i, n ie  n a ra ż a ją c  
je j  na  ew e n tu a ln o ść  p rzem arszu  w ojsk  
obcy7cli. Z d ru g ie j  s t ro n y  Polska z z a ­
s t rzeżen iam i p rzy ję ła  w iadom o ,ci o 
k la u z u la c h  m i l i ta rn y c h  p a k lu  sowiecko- 
f ran cu sk ieg o .

S tosunk i te  uległy j’ednak  stopniował 
z n a c z n em u  odprężen iu , a a tm o sfe ra  
zosta ła  w znacz.nym stopniu  oczyszczo­
na.

ZE ZWIĄZKIEM SOWIECKIM.
Nie m ożna  tego powmdzoe o Sow-ie- 

ta c i i . ' Tu s tosunki,  k tó re  się rozw ija  y
(D okończen ie  art. na sir. 7-ej)

■<y g e ł .

Polska^w rodzinie narodów

przez  tch n ięc ie  życia w c iężko  rodzący  
się p a k t  w schodni.

M in is t ro w ie  ang ie lscy  s tw ie rdz il i  j e ­
d n a k  is tn ien ie  w ie lk ich  tru d n o śc i  na  
d ro d z e  do rea lizac ji  tego  p a k tu .  J ed y n ie

STRRSA j 
N a -J i j  k o n te r e n j j i ,  w obliczu .nii In z 

p ieczeń s tw a  zb ro jeń  n iem ieck ich ,  seg­
m e n to w a n o  w spólny w ło sk o - f ran eu sk o -  
ang ie lsk i  I r  on i i w y d a n o  w y ro k ,  po tęp ia  
jący  je d n o s t ro n n e  ze rw an ie  prz,ez N jem

M tJ&SOLINI

L a VAL

cy zo b o w iązań  m ię d z y n a ro d o w y c h .  
Rząd iruncu .sk ' odw oła ł  się do I igi Na 
ro d ó w  w le j  sp raw ie ..  Liga N arodów , 
z w y k b  tak  os tro żn a  w fe ro w a n iu  wy 
ro k ó w , p o tęp iła  jedn o g ło śn ie  m e to d y  nie  
•nieckie. Ale służba  w o jsk o w a  w N iem ­
czech za p ro w a d z o n a  została!

U K ŁA D  MORSKI 
A N G IE L SK O M I MII CKI

W ia d o m o ,  że W ie lk a  B ry tan  ja  b a r ­
dz ie j  obaw ia  się n ie m ie c k ie j  f loty m o r ­
sk ie j  i p o w ie t rz n e j ,  an iżeli a r m j i  lądo- 
w7ej. P o d  ty m  k ą te m  w id zen ia  na leży  
t r a k to w a ć  a n g ie l s k o -n ic n ie c k ie  p o ro z u ­
m ie n ie  m orsk ie .  D y p lo m ac ja  ang ie lska , 
p rz e w id u ją c ,  że za  o d b u d o w ą  lo tn ic tw a  
i a rm j i  n ie m ie c k ie j  pó jdz ie  o d b u d o w a  
m a r y n a r k i  w o jen n e j ,  w yp rzed z i ła  roz-

n ie m  nitarwykłej wagi jest w y b u ch  w o j­
n y  w ło .k o -a b is y r s k ie j  N iebezpicczeńst 
w o te j  w o jny  jak  zm ora  wi.dalo n a d  L i­
gą N arodów , zag rażając  p o w a ż n ie  je j  
a u to ry te to w i.  Był m om ent,  kiedy się zda  
w ało , że isk ra ,  ro z d m u c h iw a n a  w7 A fry ­
ce, w y h u d b n ir  p ło m ie n ie m  w7 E urop ie .  
Było to  w ów czas,  kiedy W . B ry ta n ja  w y  
słała flotę na .Morze Ś ródz iem ne, na co  
W ło ch y  o d p o w ied z ia ły  t r a n s p o r te m  
w ojsk  do  Libji.  sk ą d  z ag raża ły  one  Egip  
h ,w i. W sze lk ie  w ysiłk i  d y p lom ac ji ,  sk ie ­
row ane1 ku  zażegnan iu  w o jn y ,  spełzły  
na m ezein .  Nie m ogło  z resz tą  bvć  i n a ­
czej. sk o ro  W ło ch y  ja w n ie  i cyn iczn ie  
dąży ły  do za ta rg u  zb ro jn eg o  o d rz u c a ją c  
w szelkie  p ro p o z y c  je za łagodzen ia  kon  
ff ik tu . K o n f tik lu ,  dod a jm y 7, sz tuczn ie  —  
i to  n ie  p rzez  M ńsyńezyków 7 b ;  n a jm n ie j  
—  w yw ołanego .

W y p a d k i  p óźn ie jsze  w y k a , .d y .  że 
W łochy  p rze liczy ły  się, r a c h u ją c  m i  szyb 
kie  p o k o n a n ie  a f ry k a ń s k ie g o  cesa rs tw a .  
W o jn a  d o p ie ro  teraz, zda je  się zaczy n ać  
n a  dobri A ty m czasem  op in ja  całego  
światu  sk ie ro w a ła  się p rzec iw  W łoehom . 
L iga  N aro d ó w  n aw e t  zdoby ła  się na 
czyn  b o h a te r sk i ,  p ię tn u ją c  W łochv  im a 
n e m  n a p a s tn ik a  i u c h w a la ją c  w p r o w a ­
d zen ie  p rzec iw  n im  s a n k c y j  g o sp o d a r ­
czych B ardzo ,  d o d a jm y ,  do tk liw ych ,  
chociaż n ie  w y/.ysku j ą c y c h  w szys tk ich  
możliwości.
m tm s r n  "

I IN N E  SPRAW Y.
Z in n y c h  w y d a rzeń  w ym ien im y r» 

w otuc ję  ven izelis tów  w Grecji, n a s tę p ­
n ie  p leb iscy t i r e s ta u ra c ję  m on arc l i j i  z 
p o w o ła n ie m  sp o w ro tem  Króla  Je rzego  
n a  tron ,  w d a lek ie j  zaś Azji dalsze rozpa  
d an ie  się Chin na  d ro b n ie jsze  tw ory  p a n  
stwrow e p rz y  w y b itn y m  w sp ó łu d z ia le  
d y p lo m ac j i  i w o jsk  ja p o ń sk ic h

E D E N

Sow iety  m ogły o k azać  gorę tsze  z a in b tr t  
so w an ie  dla tej sp raw y  Ani N iem cy, ani 
P o lsk a  n a to m ia s t  nie ty lko. ż< n ie  z d r a ­
dza ły  w iększego  e n tu z ja z m u ,  a le  n a w e t  
w ręcz  ośw iadczy ły , że p om ysł u w a ż a ją  
za n ie fo r tu n n y . •yr t

PAKT FRANT.r.SkO-SOM IF< KI.
W ślad  / a  d y p lo m a ta m i  ang ie lsk im i 

p o jech a ł  do  W a rs z a w y  i MoWww Laval. 
P rz e k o n a ł  się on osobiście, ze na realiza  
eję  w ie lo s lronnego  p a k tu  w schodn iego , 
ze w zględu na zas trzeżen ia  N iemiec i 
P o lsk i ,  n iem a  co liczyć. P rzed tem  jesz­
cze doszło  do  s p a ra fo w a n ia  p ro je k tu  
f ra n c u sk o -so w ie c k i ig o  p a k tu  w z a je m n e j  
pom ocy . P o m im o  z ro zu m ien ia  luebczp ie  
ezeństw a , g rożącego  ze s t ro n y  Niemiec, 
f r a n c u sk a  o p in ja  publicz. p rzy ję ta  p ak t  
ten b a rd z o  k ry ty czn ie .  W łaść iw ie  d a ło ­
by się m ow ie  o rozb ic iu  się op in ji  t ran  
r u s k ie j  na dw a  obozy, eo spow odow ało , 
że p ak t  ten d o ty ch czas  r a ty f ik o w a ł  y nie 
został

PAKT
rZKSKOSEOW  AFKO SOW IECKI
P o d ró ż  1 avala d o  M oskwy i p a r a f o ­

w a n ie  p a k tu  w z a je m n e j  p o m o cy  w y w o  
la ły  rów n ież  w izy tę  ów czesnego  czesko- 
s łow aek iego  m in is t r a  s p r i w  zag ran icz  
nyeli  B enesza  w Mosk wie i p o d p isa n ie  
p a k tu  p o d o b n eg o ,  ale jeszcze dale j ,  niż 
f r a n c u s k i ,  idącego. W  k o n se k w e n c j i  póź

san o  S ta tu t W ło ch  w T u n is ie  i . .k o re k ­
tę g ra n ic "  w Libji i Somulji, Na p ods ta  
w7ie te j  o s ta tn ie j  k o n w en c j i  W ło ch y  o trzy  
m a ły  od F ra n c j i  114.000 k m  kw w7 A- 
Iryce . P o s ta n o w io n o  rówmteż zalecić  sze 
regow i p a ń s tw  n a d d n n a js k ic h  p rzy łącze  
n ie  się do p o ro z u m ie n ia  w sp raw ie  a u s t r  
ja c ki ej.

B ezpośredn io  juz sp raw ę  o g ran iczeń  
w o je n n y c h  N iem iec o m a w ia n o  podczas  
rozm ów  fra n c u sk o -a n g ie ls k ich  w kutym. 
W y n ik ie m  ich by ła  p ro p o zy c je  zn ies ie ­
n ia  ty ch  o g ran iezeń  w z a m ia n  za k o n w e n  
e ję  ro z b ro je n io w ą ,  p a k t  lo tn iczy  i p o w ­
ró t  Niemiec do Ligi N a ro d ó w  N iem cy 
zgodziły  się p o z o rn ie  na te żąd an ia ,  d a ­
ją c  je d n a k  w y raz  n e g a ty w n e m u  slosun  
kow i d o  p o ro zu m ien ia  rzym sk iego .

O głoszenie  J. ow szechm  j służby  w o ­
je n n e j  p rzez  N iem cy i n o ty . ik o w a n ie  na 
t rz y  dn i p rz e d te m  u tw o rz e n ia  lo tn ic tw a  
w o jsk o w eg o  w yw oła ło  d e m a rc h e  F r a n ­
cji, Anglji i W łoch . N as tęp n ie  p o c ią g n ę ­
ło  za sobą  p o d ro ż ę  d y p lo m a ty czn e ,  o k tó  
ry c n  m ó w il iśm y  i sp o w o d o w a ło  wresz 
eie zw o łan ie  konfe renC j ' w Stresie.

w ó j  w y d a rz e ń  i z aw ar ła  um ow ę, określa 
ją c ą  ściśle s to su n ek  sił m o rsk ich  Anglji 
i N iem iec. U k ład  ten  m a  znaczen .e  nieja 
k o  sy-mboliezncy^gdyż w p ew n y m  s top­
n iu  s a n k c jo n u je  zb ro jen ia  n iem ieck i71.

W OJNA WŁOSKO-AIJISY.NSKA.
Poza tern n ie sp o d z ia n k a m i  n iemiec- 

k iem i i ich k o n se k w e n c ja m i ,  w ydarzę-
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W ARSZAW A, (Pat). N a podstaw ie  

w iadom ości z różnych  źródeł PAT ogła  
sza następujący kom unikat o sytuaeji 
na irontaeh  w Abisyu ji:

W edług n ieofieja ln yełi danych wia  
doinośri ze źródeł ab isyńsk icłi, p ow tó­
rzony cli przez Reutera i H avasa na tron  
eic północnym  toczą się  zacięte  w ałki w

których  rzekom o już zg inęło  23 o fic e ­
rów w łosk ich . W ojska rasa K assy, ras*  
Seynina i Mulugc ty nacierają  wr kleru*  
ku na M akalle. Straty zarów no w łoskie  
jak i ab isyń sk ie  m ają być znaczne.

W edług kom unikatu  oficja ln ego  w l#  
s k ó g o  na obu frontach nie w ydarzył*  
się  n ic  godnego zanotow ania .

Zbambardtiwanie ambdlansu szwedztiego
ADDIS ARFRA, (Pat). P odczas bom ­

bardow ania am bulansu szw edzkiego  
C zerw onego Krzyża, w edług w iadoinoś 
ci zc źródeł ab isyńsk icłi, zg inął ea łj per 
sonel am bulansu  z w yjątk iem  naczelne  
go lekarza llj la n d c r a , który został c ię ­
żk o  ranny oraz dr. Sm itra Hi Ima i p ie­
lęgniark i, którzy- rów nież odnieśli rany.

SZTOKHOLM. (Pat). Szw edzka A- 
geneja telegraficzna d onosi. C zerw ony

K rzyż szw edzk i potw ierdza fakt zbojm- 
barnow ania am bulansu  szwcdzklegc. 
C zerw onego Krzyża przez sam oloty  w ł*  
sk ie w  prow incji B eroua.

P rezes ab isyń sk iego  C zerw onego  
Krzyża donosi, iż lekarz lekarz n aczel­
n y m isji dr. H ylander jest ranny i ze sa  
m olotem  sanitarnym  przew ieziono go do 
Uldis - Abeby.

P. Premier składa 
życzenia noworoczne

W ARSZAW A, (Pat). D zisia j o godz. 
14 ni. 20 p rezes  R ady  M in is t ró w  M arjan  
Z yndram . - K ośc ia łkow sk i odw iedził  
w szys tk ie  b iu ra  p r e z y d ju m  Rady- M in i­
s t ró w , sk ła d a ją c  u rz ę d n ik o m  życzenia  
N ow oroczne .

Zjazd rektarów 
w Warszawie

W  \R SZA W A , (Pat). Z godnie  z u s ­
taw ą  o szko łach  a k a d e m ic k ich ,  p. m i n i ­
s te r  W . R. i O. P . zw-ołał n a  dz ień  2-go 
Stycznia 1936 r. z jazd  r e k to ró w  szkół 
a k a d e m ic k ic h  w- Polsce. W  z j c ź d / :e lym 
p od  p rz e w o d n ic tw e m  m in is t r a  W  R. i 
O. P. p ro f  Ś w ię tos ław sk iego  w eźm ie  u 
d z ia ł  13 r e k to ró w  szkół a k a d e n im k 'c h ,  
O brady  ro z p o c z n ą  się o godz 10 e; u .n o  
\v g m a c h u  m in is te rs tw a  W, R. i O, P,

Sejmik och walił pełnomocuiciwa

RYGA. (P a t ) .  Z K ł a j p e d y  d o n o s u ) :  s e j m i k  
k l a j p c u z k i  w  3 c h  c z y t a n i a c h  u c h w a l i ł  u s t a w ę  c  
p e ł n o m o c n i c t w a c h  d l a  dy r e k t n r j a t u  D y r e k t o r  
j a t  n a  i n o c y  te j  u s t a w y  z o s t a j e  u p o w a ż n i o n y  d o  
p o k r y c i a  w y d a t k ó w  n a  a d m i n i s t r a c j ę  d o  31 m a r  
ca  1036 r „  d o  k t ó r e g o  t e r m i n u  m a  b y ć  o p r a c o  
w a n y  n o w y  b u d ż e t .

Zgon ambasadora 
niemieckiego w Paryżu

PARYŻ, (Pu[) ,  A m b a s a d o r  n i e m ie c k i  ar P a r y  
żu  R o la n d  K o c s t e r  p r z e d  k i l k a  d n i a m i  z a c h o r o  
u. ot n a  b r n i i c h i t ,  k t ó r e m u  to  w a r z y ł a  w y s o k a  gli 
r a c z k a .  W p o n i e d z i a ł e k  s t w i e r d z a n o ,  że  w y w i a  
z a io  s ię  z a p a l e n i e  p łu c .  C h o r e g o  p r z e w i e z i o n o  w  
s t a n ie  b a r d z o  c ię ż k im  d o  u w - r y k a i i s k i ę g o  sz p l  
t a l a  w  P a r y ż u ,  w  k t ó r y m  n a s t ę p n e g o  d n i a  z m a r ł .

Złóż datek na pomnik 
M arszałka w Wilnie 
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CZYTELNIKOM I PRZYJACIOŁOM NASZEGO PISMA 

NAJLEPSZE ZYCZENIA N O W O R O C ZN E
P R Z E S Y Ł A

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a  

„KŁIRJF.RA WILEŃSKIEGO- 
i „KORJERA WILEŃSKO - NOWOGRÓDZKIEGO-

SWVM SZA NOWNYM KLIJENTOM 
NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA

N O W O R O C Z N E
SKŁADAJR

Z A K Ł A D Y  G R A F I C Z N E
„ Z N  i C Z “

W li .N O ,  UL. B IS K U P A  B A N D U R S K IE G O  4 
T E L E F O N  3-40.

W szystkim  Szanow nym  Swoim  Klijentom

Życzenia Noworoczne

za sy ła

B i u r o  O g ł o s z e ń
Stefana Grabowskiego

JOilno, Qar barska 1. 3~el. 82.

W szy stk im  S za n o w n y m  K lijen tom K
Życzenia Noworoczne

zasyła

BIURO OGŁOSZEŃ

J. K A R L I Nw *
Wilno, Niemiecka 35, te!. 605

U r o c z a  ezuit>dziC jj,a  e k r a n u ,  m a l e ń k a  S l i i r l e y  T e m p ie  za  p o ś r e d n i c h  e m  p i s m a  n a s z e g 0 SKt&da 
w s z y s tk im  s w y m  w ie lb ic ie lo m  n a j . i ę r d ę c z n ie j s u e  ż y c z e n ia  -Noworoczne.

Proces o zabójstwo i, p. min. Fifcraticiegii

Przeflioffleme prokuratora Żeleńskiego
W A R S Z A W A , [Pall) D zis ie jsze  p o s ie d z e n ie  

•ądu  w  a p ra w se  z a b ó j s tw a  śp  ani.ii. 1’ierack.iego 
i r o ^ w c z ę ło  s ię  o  g<xlz. 10 m  4,r>.

Sit dalszy™  c ią g a  g » r * n » w ia  iprok. Żeli-ń.iki
Wysofci sądz ie ,  —  in o w i  j iroikuraloT —  o m 6 

w i ł e m  w c z o r a j  d z i e j e  G rzegorza  .Maciejki w t e j  

s p r a w i e  z a lm js tw o .  I islkoi^nudowatenm, źe jest 
j u z  faMetm h w t a r y e w y m , .  iż w ta ń n ie  oai. G rze ­
g o rz  M a c ie jk o  jes t  z a b ó jc ą  fliiiu łYwsrackiego 

Nie w y c z e r p a ł e m  wiszyts-aicJi d iu iy c k .  a le  u w a -  
iżajn, że  to  .jwd z u p e tu k -  zbtjdne .lest lo  już f a k t  

t i i s  o r y e rn y

NajKizói- je.sl w ie lk i  Kraik w  s p r a w i e  o z a b i ­
c ie  m m .  P m ra d k ie g o ,  b o  b r a k  z a b ó jc y  Ale p o w  
i a r z a j n  tyitko n aju>zv>r, b o  (bzegor? .  M ac ie jk i ,  t o  
c z ło w ie k  b a r d z o  p rosty .  b a r d z o  z w y c z a jn y  i że 
to  t y l k o  w y k o n a w c a .  N a to m ia s t ,  g d y  c h o d z i  o 
ty c h  k t ó r z y  royedelb. za  w y k o n a w c ę ,  -wszystko 
ip iz y g o to w a f i ,  jeże l i  a i o o z i  o w s z y s tk .e  h i e r a r -  
c ł i je  w y * a » ,  t o  m a c i e  je tu .  J<vs; tu  po  raz  p i e r ­
w s z y  n a  sa l i  s ą d o w e j  w  P o lsc e  o s k a r ż o n y  p ro -  
-w ianyk k r a j o w y ,  cz;. li k o m e n d a n t  a r a j o w y  p «  
r a z  p i e r w s z y ,  j a k  U W .  O. w  P o ls c e  i s tn i e j e  „ o

m e n d a  i d  k r a j o w y  je s t  s ą d z o n y  b ęd z ie  ■sk«r»a n y i< 
A o lu ik  n ie g o  cóż  za  o f i c e ro w ie ,  s a m a  eli tn .  r «  
w j a  n a j l e p s z y c h

N a s ly p iu e  p r o k u r a t o r  o m a w ia  Jfdki P°-Szezc 
g ó ln y c h  o s k a r ż o n y c h

O g o d / .  17 p r z e w o d n ic z ą c y  za rządz i ł  [rri e r . 
wę d o  d n i a  2 s t y c z n ia  1936 r. godz. 10 r a n 0 . W,  
d n iu  t y m  p r o k u r a t o r  Ź e lc iu k i  k o id y im o w a ć  b ę -  

cizi*1 n i o w r  oNkairżycieLsjicłi*

kronika telegraficzna
N A C Z E L N Y  S K A U T  i-OKO 1 U D E N  —a 

POW ICI.L ,  k tó r y  p o d r ó ż u j e  o b e e m o  w z d m ż  z a  
e l io d n ie g o  b r z e g u  A f ry k i ,  z a p a d ł  n a  t r o p i k a l n ą  
go rą c z k ę .  A c z k o lw ie k  n i e  je s t  to  j e d n a k  w o b e c  
s ę d z iw e g o  w ie k u  n a c z e ln e g o  s k a u ta ,  k t ó r y  l i ­
czy  79 la t ,  b u d z i  o n a  p e w n e  d b a w y .  L a d y  B a  
d e n — P o w e l l ,  k t ó r a  p o d r ó ż u j e  z n im  r a z e m ,  ró w  
n ież  z a c h o r o w a ł a  n a  tę  s a m ą  c h o r o b ę .

— L JC Z łiA  O F I A R  M R OZU "  c a ły c h  S t a n a c h  
/ . j e d n o c z o n y c h  d o s z ł a  d o  201-

Zimf [lizKLijilikitM BitH SibłizitlizMi
r.n Antokolu w Wilnie przy ul. Zamkowej 18

składa najlepsze życzenia P. P. Członkom  i w kładcom  B anku z okazj- ,

1936 N O W E G O  R O K U  1936
W Nowym Roku, jak  i d o ty c h c za s , BanK przyjmuje n o w y ch  cz ło n k ó w , wydaje p o ­
życzki n a  c e le  p ro d u k cy jn e , w y d a j e  z a p o m o g i ro d z in o m  zm arły ch  cz ło n k ó w  d o  300C zł. 

Za Wkłady te r m in o w e  i rachunki b ie ż ą c e  B an k  p ią c i w y so k ie  o p r o c e n to w a n ie .
___  __  ł_____  ___

W s z y s tk im  S z a n o w n y m  S w y m  K l i i e n to m  
ZYCZEN1A N O W O R O C Z N E

s k ł a d a •> M. G n ia d k o w sk i
W iln o , Ś -to  J a ń sk a  9. T e l. 16 0 6 .

SKład futer «FUTR0 P0 L“ Wielka 4 7
s k ł a d a

Ż Y C Z E N I A  N O W O R O C Z N E
S Z A N O W N E J  k l i e n t e l i

‘W szystk im  S w y m  Szanow nym  ^Klientom
S e r d e c z n e  ŻYCZENIA N O W O R O  CZNE z a s y ła

Włtff&ąjsłCMW IVCMP*t9UŚ prow. farm. 
aP T E K A  ŚW IĘTOJAŃSKA Skład Apteczny, Perfumeryjny i Kosmetyczny

 C . . . .  , 1 ---------6 I ^ 11 Ttt l  A '  70W ilno , S-io JańsK a 2, te l. 7  62 W iln o , Ś - to  J a ń sk a  11- T el. 4-72

Miljonom palaczy gilz „Dwuwatek*. P r c p a r o w a t e K " ,  „Devi‘‘, 
„Dar“ oraz wszystkim odsprzeaawcom, życzenia szczęśliwego 
Nowego Roku składa

Zarząd Fabryki Gilz
„ S O K Ó Ł * . 1

Wl. Kwaśniewski i Fr. Pacholczyk 
w Warszawie
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Ustępujące niedowłady
Gdy R zplita  1'Cflska w k o ń cu  ^.Yłlł 

w. zn ik ła  z m a p y  E u ro p y  i p rzes ta ła  być 
p o d m io te m  dz ie jów  p ra d z ia d o w ie  na

s trac ili  m o żn o ść  ćw iczen ia  sw ego pa- 
I r jo fy zm u  na po lsk ie j  rac j i  s tan u  ja k o  
rzeczywj.dości. l ir„k  ćw iczenia  p o w o d u ­
je  w o rg a n iz m a c h  ludzk ich , d u c h o w y c h  
i 1'izycznych, w io lczem e i zan ik  s topn io  
wy i milic ji. R ozpoczął się zm ie rzch  ge­
n e ra ln e j  p o lsk ie j  myśli po li tyczne j .  P o  
s topow ał on tein chyżej, że na p ow ie rz  
c lm ię  życia w yp ływ ały  t ro sk i  i in te resy  
dz ie ln icow e w  trzech zab o rach .  Z w iązały  
oni u zdo ln ien ia  i z a in te re so w an ia  P o ­
la k ó w  c ia sn y m  k ręg iem  po li tyk i  m iejseo  
vvej w k ażd y m  z trzech zab o ró w  różnej. 
In te g ra ln o ść  n a ro d u  w  jednej z n a j i s to ­
tn ie jszych  dziedz in  prze-stawała powoli 
istnieć. Polska jednota  k u l tu r a ln a  i h i ­
s to ryczna  ży jąc  n ad a l  i t rw a ją c  —  b lak ła  
i p rzech o d z i ła  w nicość jak o  in d y w id u ­
alność  po li tyczna .

O becn ie  odbyw a się proces  b is io ry  
oznv o d w ro tn y .  N ajszersze  w a rs tw y  in ­
te ligencji po lsk ie j ,  k tó re  p rzez  pół życia  
w y c h o w y w a ł  h o ry z o n t  m yśli „galie jan i-  
na ' czy .p o z n a n ia k a '1, „k ró li  w i a k a 11 
czy ,,k r e s o w c a '1 uczą się z trudom  w zno 
sić p o n a d  sw ój p a l r jo ty z m  dzielni*, iwy i 
o g a rn iać  m yślą  in te res  z jed n o czo n ej  O j­
czyzny  tak , jak  go o g arn ia  ją uczuciem .

leżeli s ły szym y  słuszne  tw ierdzen ie ,  
że jed n o  nasze, p o ko len ie  n ie  m oże-w ziąć  
na  swe b a rk i  t ru d u  o d b u d o w an iu  P o l­
ski w ca ły m  je j  m a je s ta c ie  i świetności,  
lo zd a je  mi sic, że pow yższa  m a k s e m  a 
do tyczy  p rzed ew szy s tk iem  z jaw iska  o 
k tó re m  m ow a. P o k o len io m  p o lsk ie j  in- 
le ligencji w spó łczesne j  wyrosły m w nie 
woli, n ie  ła tw o  jest  s tać  się w sw ych  d u ­
szach  w ie rn e m  odbiciom  z a d a ń  z je d n o ­
czonej Rzeczpospolite j .

Należy sądzić, że in acze j  będz ie  z ge­
n e rac ją  naszych  synów . Oczy ich  b o ­
w iem  nil b ęd ą  o b a rczo n e  n a w y k ie m  u- 
lo ż sam ian ia  w id o k u  P a ń s tw a  z w id o ­
k iem  dz ie ln icy  ro d z in n e j  i m ie rzen ia  i 11 
terenów całości in te re sam i części.

T rzy  ćw ierc i sw a ró w  i a n im o z y j  p o ­
li tycznych , jak ie  n as  dzielą, zn ik n ie  wów 
czas z pow ie rzch n i  życia  a N a ró d  odzys 
ka w  pe łn i  a t r y b u t  indy w idua lnoś .  i poli 
tycznej, z a t ra c o n y  w  c iągu  NIN stulecia 
w ś jó d  p rz o d u ją c y c h  w a rs tw  tró jzuboro- 
wego spo łeczeństw a .

Klasyczna p e łn ia  d u c h a  po lsk iego  zo­
s t a n i e  w ów czas  d o p ie ro  os iągn ię ta ,  a

sk u tk i  k a ta s t ro fy  p rzeży te j  w y m a z a n e  
os ta teczn ie  i p rz e k a z a n e  h is to r j i .

F a k t  pow yższych  n aszy ch  n ie d o m a ­
gali jest n a jm n ie j  w id o czn y  i n a j t ru d n ie j  
u ś w ia d a m ia n y  p rzez  nas  sam ych .  N a to ­
m ias t  idzę go d o sk o n a le  sąsiedzi i —  
o d w ro tn ie  —  p o s ia d a ją  p rzew ażn ie  
sk ło n n o ść  p rz e c e n ian ia  w- sw ych  r a d i u  
b ach  o m a v  la n e j  cechy  B u d o w a n ia  na  
n ie j  nadzie i słabości Polsk i w spó łczes­

nej w je j  po lityce  zag ran iczne j .
W  c iągu  k i lk u  lal po o d zy sk an iu  n ic  

pod li  głości p rzez  P o lskę , szczególnie  w 
N iem czech  i Rosji, o cen .an o  b a rd z o  nS 
sko spo is tosć  naszą , ja k o  n a ro d u  p o l i ­
tycznego i sam odz ie lność  naszą  w  życiu 
m ię d /y n a ro d o w e m .  Z n a jd o w a ło  to w y ­
raz  w zn a n e j  fo rm u łce ,  że Po lska  jest 
w istocie  sa te li tą  F ra n c j i ,  o d p o w .ed n io  
do ów czesne j  k o n ju n k tu ry .

H ejna ł ilotiofoczny m a ujie±tj kościelne j

Złói datek na pomnik Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego w Wilnie 

Konto czekowe P. K. O. Nr. 146.111

Szczęśliwie dla nas  po li tykę  zagra 
n iczną  w c iągu  la t  b l isko  dziesięciu p r o ­
w adziła  w  Po lsce  n ie  ek sp o zy tu ra  opinji 
p o l i tyczne j  spo łeczeńs tw a ,  n ied o jrza łe ­
go dziś do te j  ro li,  a .świadomość i wola 
J e d n o s tk i ,  d la  k tó re j  p o lsk a  ra c ja  s tanu 
is tn ia ła  w p rzeży c iu  in d y w id u a łn e m  w ó­
wczas jeszcze, gdy  sa m o  Państw-o żyło 
rów nież  jed y n ie  w tęsk n o c ie  d u c h a  nie 
licznych  synów O jczyzny.

W y ją tk i  są p o tw ie rd z e n ie m  reguły. 
J w ty m  w y p a d k u  ta k  jest. N ieliczne in ­
d y w id u a ln o śc i  p o lsk ie  w nasze j  chwili 
dz ie jow ej p rz e c h o w y w ały  w- sobie w d ro  
dzc dziedziczność  d o ro b e k  n ie n a ru s z o ­
ny  u p rz e d n ic h  ośm iu  sluleci życia  p a ń  
slw ow ego N arodu .

A w śró d  n ich  jed n a ,  o z a k ro ju  g e n ­
ia lnym  wzięła na  siebie t r u d  w cie lan ia  
n a k a z ó w  p o lsk ie j  m ąd ro śc i  h is to ry czn e j  
w o d b u d o w a n e m  na  nowTo P ańs tw ie .

Dzięki te j  okoliczności n iedow łady  
m as n ie  zaciąży ły  w idoczn ie  n a  rzeczy ­
wistości po li tyk i  z ew n ę trzn e j ,  zd row y  
za in s ty n k t  N a ro d u  p o p a r ł  w dziedzin ie  
m ię d z y n a ro d o w e j  ja sn o w id zącą  myśl i 
wolę WTodza.

Pow oli poczęły  n ik n ą ć  w  F u r o p ie  u- 
k u te  ry ch ło  po  w o jn ie  fo rm u łk i  o nie- 
sam odzie lnośc i po lsk ie j  polRyki zagra- 
-nicznej. Straciły one przedewszy s tk iem  
na poczytności w d w u  w ielk ich  k ra ja c h  
w k tó ry c h  p o w s ta ły :  w- Rosji i N iem ­
czech -Natomiast p o zo s taw a ły  i p o zo s ta ­
ją jeszcze do dziś w sile, ja k o  a n a c h r o ­
nizm , w m n ie jszy ch  o ś ro d k a c h  myśli 
p o l i tyczne j  i dz ia ła ją  tam  w ciąż p ra w e m  
bezw ładności np . w K ow nie, czy Rydze 
zapożyczone tam  sw ego czasu  z Berlina 
czy M oskwy.

Często-gcsto m yślą  tam  jeszcze ludzie 
tak iem i k a te g o r ia m i : „czy P o lsk a  pó j 
dzie w  sw ej po lityce  z F ra n c ja ,  czyT z 
N ie m c a m i? '1 W y d a je  się rzeczą  b e z sp rz e ­
czną że wiele n ie p o ro z u m ie ń  om inę łoby  
nasz z a k ą tek  E u ro p y ,  gdyby po litycy  
‘•ąsicdnich z n a m i  państw- p rz e p r o w a ­
dzali g ru n to w n ie j  an a lizę  dzis ie jsze j poi 
skiej rac j i  s tan u ,  ja k o  idei sam o is tn e j  
i sam o d z ie ln e  j o p a t rz ą c e j  w- dalszą przy 
szłość ró w n ie  baczn ie ,  jak  w dzień  j u ­
trzejszy .

Idea  ta k a ,  już  dziś ży je  w  g ro n ie  łu ­
dzi odpow ied z ia ln y ch ,  ja k o  sp ad ek  po 
M arsza łku  P iłsu d sk im .

W . W ielhorski.

Z J c k a M k G ł a
(!%oa/ela)

lcy k Cynober, syn Sym che  Cynobru 
w łaśc ic ie la  h u ty  szk lane j  i d w u p ię t ro w e j  
k a m ie n ic y  przy c ia sn e j  u liczce ghe tta .  
b y ł  m iszygin . Ojciec m a c h n ą ł  już na  to 
ręk ą  i pogodził  się z losem , p rzezn aczy w  
szy p ra c o w ity  d o ro b e k  całego życia, bu lę  
i kam ien icę ,  d ru g ie m u  skolei synow i 
M ordce, a le  m a tk a  i te raz  często p łak i-  
w ała  w u k ry c iu ,  choć  Icyk  liczył sobie 
już lat t rzy n aśc ie  i chodz ił  do p ie rw sze j  
(dawni* j trzeciej)  k la sy  g im n az ja ln e j .

Bo i jak tu  nie p ła k a ć .  k ic d \  Icyk  nie 
m a i  codzi* ń ja k im ś  w y czy n em  p rz y p o ­
m in a ł ,  że m u  b r a k  p ią te j  k lepk i ,  a g ło ­
w y  do  in te re su  w cale  n ie  miał. Z m a te ­
m a ty k i  m ia ł  sam e  dw óje ,  a z h i - to r j i  i 
języków- ce lu jące, ł poco  m u ta lń s to r ja  
i l i t e r a tu ra ?  Czy on z n ich  b ędz ie  ja d ł  
ch leb?  A m a te m a ty k a  w- zaw odzie  k u p ie ­
c k im  b a rd z o  p o trzebna .

Raz to 0x1 sp rzed a ł  w szystk ie  sw oje 
ks iążk i,  op ró cz  p o t rz e b n y c h  w- szkole  po 
d rę c z n ik ó w  i za w y ręczo n e  p ien iąd ze  
k u p i ł  h u ty  te m u  A n tkow i D ziaukszc ie  z 
s u te ren y  k tó re g o  ojciec  p ra c u je  wT h u ­
cie C ynobra ,  a w w o ln y ch  ch w ilach  p e ł ­
ni obow iązk i d o zo rcy  dom ow ego .  P o tem  
Icyk p rz y z n a ł  sic m a tc e  do w szystk iego  
i tłum aczy ł,  że A ntek  o b ro n i ł  go p rzed  
ło b u zam i,  gdy ci chcieli go p o tu rb o w a ć  
za to tylko, że on Żyd.

—  A ntek  m a  silne pięście  i dobre , 
uczciw e serce  -— tłu m aczy ł  Icyk m atce..

No dobrze , n iech  sobie  m a ,  ale po 
eo m u  za raz  k u p o w a ć  h u ty ?  Mogłeś m u  
d ać  za lo dw adz ieśc ia  groszy i dosyć.

—  A ntek  nie m ia ł  butów i n ie  m ógł 
d la tego  chodzie  do szkoły. Za serce  irze  
ba  p łac ić  sercem , a n ie  ja łm u ż n ą ,  —  r e ­
p l ik o w a ł  icyk

— (to c iebie  obchodzi jego szko ła?  
J a k i  7 ciebie  będzie  k u p iec?  Co to za g a ­
d an ie :  se rce?  T y  nie  m asz  serca  an i  dla 
o jca  an i  dla m n ie ,  ty lko  dla jakiegoś 
tam  A ntka , —  b ia d a ła  m a tk a .

O jciec ty lko  rę k ą  m a c h n ą ł .
—  Miszygin, —  m r u k n ą ł  po 1 no 

s in i ,  a p o tem  w y p ę d z i ł  z p o k o ju  Icka  i 
d ługo  t łu m aczy ł  m ło d szem u  o ro k  Mord 
ee, ja k  się to zap isu je  p rz y c h o d y  i ro z ­
ch o d y  w k s ięgach  h an d lo w y ch

Gdy nadeszły  m rozy ,  ojciec kup ił  
M ordce  łyżwy. Icyk  m u  ich b a rd z o  zaz­
drościł .  a le  logo n ie  okaza ł.  —  poshuio-  
w ił ty lko  n a b y ć  sobie  łyżw y z w ła sn y ch  
oszczędności.  O szczędzał z p ien iędzy  
p rzezn aczo n y ch  na  śn ia d a n ie  w szkole  
Gdy m u  czasam i d a w a n o  n a  b ile t  do k i ­
na  w a łęsa ł  się po  u l icy  z A ntk iem , a po 
tern w ra c a ł  do d o m u  i n a z a ju t r z  jego 
co n to  w- Szkolnej Kasie O szczędności 
w z ra s ta ło  o cenę  b ile tu . O bliczy ł sobie, 
że w  ten  sposób  n a  N ow y Rok, ch rz e śc i­
ja ń sk i  k u p i  sobie  łyżw y, d o sk o n a łe  ły ż ­
w y za całe  dziesięć  z łotych.

Antek ró w n ież  zb ie ra ł  n a  łyżw y, ale  
w inny  sposób  L a te m  p odczas  w y c ie ­

czek za m ias to  spostrzeg ł  on, żc w la s ­
k a c h  i z a ro ś lach  p o d m ie jsk ic h  jes t  duzo 
śladów- liliacyj Na w y g n iecone j  Iraw ie  
leżało dużo  po m ię ty ch  papierów-, o k r u ­
ch ó w  i... co n a jw ażn ie jsza ,  p u s ty c h  lla 
szek. Antek w iedział,  że flaszk i te  k u p u ­
ją  h a n d la rz e  s ta rzyzny . U p a trz y ł  tedy  za 
śm ie tn ik ie m  p u s ty , n a p ó ł  rozw alony ,  
sk ła d  i ta m  p rz e c h o w y w ał  u z b ie ra n e  na  
w y c ieczk ach  p u s te  flaszki Miał ich już  
sto p ięćdziesią t  a m u s ia ł  u zb ie rać  josz- 
eze p ięćdz ies ią t ,  a b y  m ieć  łyżw y tak ie ,  
jak Icyk , za dziesięć  z łotych. Za f laszkę  
p ła c o n o  po p ięć  groszy. W ięc  gdy p rz y ­
szła jes ień  w ęd ro w a ł  po sąs iedn ich  p o ­
d w ó rk a c h ,  p rz e sz u k iw a ł  śm ie tn ik ,  zb ie ­
ra ją c  la m  p u s te  flaszki.

T y m czasem  w k a m ie n ic y  zaczęło -,ię 
dziać coś n a d zw y cza jn eg o .  P ew nego  g r u ­
dn iow ego  p o r a n k a  z jaw iła  się w- p r z e d ­
p o k o ju  S y m ch e  C ynobra  de legac ja  robot 
ników z h u ty .  Icyk w szy s tk o  podsłu  
cha ł  pode  d rzw iam i.  Żądali u ru c h o m ię  
nia huty . Mówili, żc- p r a c u ją  ty lko  trzy  
in iesiące  w- ro k u ,  że p rzez  p ozos ta łe  dzie 
więć m iesięcy  nie  m a ją  z czego żyć, że 
c h o ru ją  i m r ą  w raz  ze swojemu ro d zm a-  
m i z z im n a  i g łodu.

Na to S y m ch e  C y n o b er  o d p o w ia d a ł  
że on te m u  n ie  w in ien ,  że n ic  n ie  m oże 
zrobić. W pie rw  h u ta  p ra c o w a ła  dużo, 
bo  t>yły o b s ta lu n k i  z p a ń s tw o w e g o  m ono  
po lu  sp iry tu sow ego .  T e ra z  m o n o p o l  sku 
p u je  pu s te  f laszk i i w  zw iązku  z tern 
t r z y k ro tn ie  zm nie jszy ł  zam ó w ien ia  R o ­
bo tn icy  klęli, S\ mclie C ynober  klął, —

p o w sta ł  zgiełk. Icyk  z rozum ia ł ,  że h u ta  
p rzez  t r z y  ćw ierc i ro k u  jest n ieczynna .  
70 jego ojciec z tego p o w o d u  dużo  trac i,  
a ro b o tn ic y  c ie rp ią  głód i chłód, a w szy ­
s tk ie m u  w-inne są p u s te  flaszki.

N ajw ięce j  się srożył ojciec \n tk a .  
s ta ry  D ziauksz la .

—  P o g ro m  by  na n ich  u rządz ić ,  na 
tych  zb ie raczy  s ta ry c h  bu te lek . J e d n e ­
m u , d ru g ie m u  nogi, ręce  poprzetrą* a*. 
tobv się im  odechc ia ło  ła tw ego  zarobku . 
Sami n iew iele  za rob ią ,  a n a m  osta tn i  ka 
w ałek  clileba w y d z ie ra ją  z rąl 

l c \ k  d rż a ł  cały  za d rzw iam i.
—- Coby to  było . —  m yślał, —  gdyby 

s ta ry  D ziauksz ta  się dow iedział, że jego 
ro d zo n y  syn Antek też się t ru d n i  zbie­
r a n ie m  zużytych  flaszek.

W  p o łudn ie  .-.potkał Antka.
W iesz co Icy k ?  Nie kupuj* łyżew*.

  N u? Co je s t?  Dlaczego?
  \V ch a łu p ie  nędza ojciec n ie  p ra

cu je  od t rzech  miesięcy a ZJ. , t r z >’ dnl 
gw azdka .  Muszę s ta ry m  z-orne m esp c  
d / ia n k ę .  J u t ro  sprzedam  bu te lk .  Za 
d ; s ęć zio-lych to  kup ię  s ta re m u  na
święto  ta b a k  n . a t c e  śliżykow-
i ś!ed*T m. W igiljć  a kaszy  i stomn> na 
święta m a łe j  Zośce cho inkę  ^

i jeszcze f a r t ’JSẐ dzYeK^  Gwiazdka, 
.lednem s łow -n ,  będzie S ^

  v u lo  dobrze, —  z a a w .j«

X  L it: w E g  § £
D aw aj sz tam ę ) A n t i r  i )  
piec, chociaż goj.
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Rszmowa © niepodległości
z  i ł# e ^ o J c o w c z o ł ie /  c u l o s c / /

J e s i e ń  r o k u  1918. M o s k w a .  W i ę z i e n i e  B u t y r  
sk ie .  P o j e d y ń c z a  ce la  o ś w ie t lo n a  ś w ia t ł e m  w p a -  
d a j ą c e m  p r z e z  k w a d r a t o w e ,  w  g ó r z e  u m i e s z c z o ­
n e  o k i e n k o .  D z ie ń  z a c h m u r z o n y .  D es z c z  ze  
ś n i e g ie m  o b m y w a  sz y b y  o k n a .

W  celi  m i o d y  c z ło w ie k  pó ł leż}  n a  t a p c z a n i e  
z r ę k a m i  z a ło ż o n e m i  p o d  g ło w ą .  D a w n o  n ie g o -  
l o n y  z a r o s t  p o k r y w a  b l a d ą ,  m a t o w ą  t w a r z .  
O c z y  n i e r u c h o m o  p a t r z ą  w  su f i t .

W  k o r y t a r z u  w i ę z i e n n y m  s ł y c h a ć  o d g ło s  zb l i  
ż a j ą c y c h  się  k r o k ó w ,  p o t e m  z g rz y t  k l u c z a  w  
d r z w i a c h .  D o  celi  w c h o d z i  J a n k o  M u n a r d .  U b r a  
n y  w  d łu g ie  b u ty ,  s p o d n i e  ga l i f e ,  f r e n c z  k o l o r u  
o c h r o n n e g o ,  h e ł m  s u k i e n n y  z n a s z y t ą  c z e r w o n ą  
g w ia z d ą ,  U b o k u  z p r a w e j  s t r o n y  w p o c h w i e  n a ­
g a n .  C z e r w o n e  k w a d r a c i k i  n a  l e w e m  r a m i e n i u  
ś w ia d c z ą  o d y s t y n k c j i  o f i c e r s k i e j .

J .  M. (z a m y k a  za sobą  d rzw i i z w r a ­
ca się do  leżącego n a  p ry c z y  N ikodem a):  
Ja k ż e sz  się m ie w a  ry c e rz  n iepod leg łośc i?

N ikodem  (leży nie  zm ie n ia ją c  p o z y ­
cji) -

,1. M. Nie ła s k a w  odpow iedz ieć?  Szko 
da . C hcia łem  z to b ą  p o g aw o rzy ć ,  j a k  to  
się  w ch ac ie  ojców7 m a w ia ło .  Z im n o  dzi 
sia j.  (Ogląda się). Nie p a lą  ci lu jeszcze? 
Ju ż  pow inn i. . .  P o g o d a ,  p o w ia d a m  ci, 
p a a r -sz y w a .  P o m y ś l ,  gdybyś  m ia ł  Swoje 
szczęście to b y ś - te raz  m a rz ł  n a  ty m  śnież 
n y m  deszczu, czy d eszczow ym  śn iegu  i 
c h u c h a ł  w łapk i w j a k im ś  p rz y c z e p io ­
n y m  do  poc iąg u  „ b y d lę c y m 11 wragonie . 
S m y g a łb y ś  se a o p ra w d a  n a  M o rm o n , ale 
o głodzie  i chłodzie . Uczyli nas, ju k  to 
tam .. .  c h o ć  g łodno  i ch łodno ,  ży jen i sobie 
sw obodno .. .  T u  w p ra w d z ie  w ty c h  mu- 
rac l.  n iezbyl sw obodno ,  a le  m asz  w ik t  i

s iak i  tak i  d ach  n a d  g łow ą A co n a j w a ż ­
n ie jsze  m asz  jeszcze  ca łą  głowę. To 
g ru n t .  (S iada na s to l iku  i nogę op ie ra  
n a  taborec ie ) .  Nie raczy łeś  n a w e t  p o d ­
n ieść  się na  w ejśc ie  sw ego sędziego śled 
czego. T o  n iedobrze .  W ład zę  t rz e b a  sza 
now ać . K o rz y s ta sz '  z tego, że zawsze 
m ia łe m  do cieb ie  słabość, n a w e t  ta m  w 
n a sz y m  p ię k n y m  n a d w iś la ń s k im  k ra ju  
(Po chwili) .  J a k  m yślisz, co ta m  p o r a ­
b ia ją  te ra z  m a tu la ?  H ę?  (Niecierpliwie) 
Do k a d u k a !  M ógłbyś być  t ro c h ę  roz- 
m ow nie jszy . Martw ić się n ie  m asz  czego 
Żyjesz d o tąd  u c h ro n ię  cię i nad a l

N ikodem  (gw a łto w n ie ) . W ca le  o lo 
nie p roszę .

J .  M. Ba, w iem . że jes teś  h a rd y ,  m a m  
jednak  p e w n e  z o b o w iązan ia  Nie s łabost 
ka , m e  Ale na  M ttrm an  puśc ić  cię nie 
mogę. I poco  ci t a m ?  N os ta lg iczna  tę s k ­
n o ta  do  śniegów7 p ó łn o c y ?  Skąd  ci to przy­
szło, synu  b e sk id z k ic h  p o ło n in 0

N ikodem  (siada): P rze s ta l i  d rw ić  
W iesz d o b rze  po  co się t a m  te ra z  „je- 
d / i e ‘;. W iesz  dobrze ,  żc gasi się ta m  we 
krw7i tę sk n o tę  za Polską .. .

J .  M. O jo jo j!  J a k  to p a te ty czn ie  
b rzm i:  gasić  tę sk n o tę  do  Po lsk i  w e  krw7i 
Co niby w in n a  la k r e w  ch ło p a  z O łoniec 
k ie j  g u b e rn j i ,  że t rz e b a  ją p rz e le w a ć?  I 
w łaśc iw ie  <lo czego dążycie , czego clice 
c ie?  S am  uc iek łeś  ze Szez\7piorny7 wTvr 
w ałes  się z że lazne j  obręczy7 n iem ieck ie j  
spod  K an io w a  i p ró b o w a łe ś  się p r z e d o ­
s tać  n a  północ.. .  Poco , w  ja k im  ce lu?

N ikodem : Z u p e łn ie  w  ty m  sam y m , w  
ja k im  nasz  W ó d z  w7yprow 7adził  n a s  t rzy  
la ta  te m u  spod O leandrów  K ra k o w sk ic h  
7 b a g n e te m  w7 ręk u

J .  M. (sa rkas tyczn ie ) .  Dla ścisłości po  
w iedzm y, że z a u s t r j a c k im  n ian lic l ie rem . 

-p rz e s ta rz a łą  zaliaw7eczką... Ale G s ie rpn ia  
n a  u p a r te g o  m ia ł  ry7cersk i  r o m a n ty z m ,  a 
dzisie jsza rzeczyw is tość?  T w ó j  W ó d z  
z a m k n tę ly  w M ag deburgu  a  na w arszaw 7 
skini z a m k u  c e sa rsk o -n ie m iee k i  g en era ł  
g u b e rn a to r  w iedz ie  polityczny7 t a rg  z 
p rz e św ie tn ą  R adą  R eg en cy jn ą  f ik c y jn e ­
go k ró le s tw a  o po lsk ie  m ięso  dla angiel 
sk ieh  i f r a n c u s k ic h  a rm a t . . .  T w oi tow7a ■ 
r.-:ysze w  k o n c e n t r a c y jn y c h  obozach  łub  
ziem ię  g ry zą  na  p o la c h  b itew

N ikodem : T o by7ł s iew  k tó r y  p r z y ­
n iesie  plon.

X. M.: T en  p lon zb ie rac ie  n a ra z ić  nie
w7y.

N ikodem : T o też żeby7 go nie  zag a rn ę  
li bez  nas  inn i  - t rzeb a  o n iego w al 
czyć...

J .  M.: W alczyć, o co? O n ie p o d le g ­
łość, odpow iesz . Ale czy  ty  w ie sz : co to 

N iepodległa P o ls k a 11 o znacza?  S e tkam i 
g n i jecu  w  cz re z w y cz a jh a c h ,  tak ,  p r z y ­
zn a ję  to, m o ż e im  p rz tc ie ż  m ó w ić  sobie 
zupełni.  szczerze, c ie rp ic ie  głód. 
nędzę, m asze ru jec ie  p rzez  n ieo b ję te  o b ­
szary  Rosji. w szy s tk o  po  to, by7 się d o ­
stać do  jak ieg o ś  oddz ia łu  po lsk iego , zna 
czącego p u r p u r ą  k rw i  w ieczne  śniegi na  
po lach  p ó łn o cy  O lo jest  m ag n es :  w o jsk o  
polskie . W o jsk o  polskie... Nie chcecie  
wiedzieć, n ie  chcecie  p a m ię ta ć ,  że to m i 
k ro s k o p i jn e  w o jsk o  po lsk ie  u b r a n e  jes t  
w ang ie lsk ie  m u n d u ry 7, u z b ro jo n e  w7 a n ­
gielskie  k a ra b in y  i p o d p o rz ą d k o w a n e  
a n g ie lsk iem u  genera łow i. . .  I k a z ą  się 
w am  bić  przeciw7 ro b o tn ik o m ,  p rzec iw  
w y z w a la ją c e m u  się ludow i, k tóry7 dość  
m ia ł  j a r z m a  Za p ien iąd ze  a n g lo -f ran cu -  
? ów  bijec ie  się przeciw  w a sz y m  in te r e ­
som, d la  in te re só w  P a ry ż a  i L o n d y n u

NSkodcm (żachną ł  się) B ijem y  się za 
P o lsk ę '

,L M.: Za Po lskę?  A d o  s tu  d jab lów  
rogaty7cli, gdzież w y  m ac ie  tę  P o lsk ę  n a d  
O cean em  P ó łn o c n y m !  P o lsk a  w7 A rchan-  
giehsku! H a h a h a !  P o lsk a  w  T ornsku , r a ­
m ię w  ra m ię  z K ołczak iem ! Za Polskę!... 
Jes teśc ie  t a k  o tu m a n ie n i ,  u m y s ły  m ac ie  
ta k  zaczad zo n e  tern im ien iem  (przez 
w ie lk ie  I p a n ie  p a t r jo to ) ,  że n ie  zda je  
cie juz  sobie  sp ra w y ,  iż p o p ro s tu  b r o n i ­
cie in te re só w  m ię d z y n a ro d o w y c h  s z a k a ­
li k a p i ta łu .  żeru jący7ch na  ć w ia r to w a n e j  
Rosji...

N ikodem : I n t e r e s u 0 Nie z n a m y  lego
w y razu .  Obcy n a m  jest w ty&h s p r a ­
wach! P o zo ry  b ie rzec ie  za is to tę  rzeczy. 
Jeś li  cnces i  w iedzieć , co k ie ru je  n a m i 
ze jesteśm y w  A rcliang ie lsku . O desie, czy 
T o m s k u  więc s iucha j .  Siew by ł na  p o ­
lach  Rokitny M ołodkow a, na  po lach  W o 
łyriia, p o d  K o s t iu c h n ó w k ą .  p o d  P o lsk ą  
Górą. T e raz  t rzeba  w a lczyć  o p lon . Te 
raz  p o w s ta je m y  na  p ó łnocy ,  na w s c h o ­
dzie, na  p o lach  F ra n c j i  —  w szędzie  gdzie

m o żn a  się b ić  i m ów ić , że ch cem y  się bić 
n ie ty lk o  za w a sz ą  w olność, a le  i za n a  
szą. B ijem y  się, ow ionięc i ty m  s a m y m  du  
cliem, k tó ry  u s k rz y d la ł  szw o leżerów  pod  
S am o-S ie rrą ,  ty m  s a m y m  k tó ry  San  D o ­
m in g o  uży7źn ia ł  p o lsk ą  krw7ią, ty m  s a ­
mymi, k tóry7 zb ry zg a ł  u lice  K a iru  k rw ią  
Su łkow skiego .. .

J .  M. (przery7w a):  E ch  wy, now ocześn i 
k o n d o t je rz y .  P ra d z ia d o w ie  puszczeni z 
to rb a m i  z p o ć w ia r to w a n e j  Rzplite j tnor- 
dowmli M urzynów 7 i H iszpanów ,,  b ezcze ­
ścili kościoły7 i k la sz to ry  italskie,, a w szy  
s tk o  ze „śwrię te m “ im ien iem  Polsk i n a  us  
taeli. Dziś go low iśe ie  zap rzedać  c ia ło  i 
duszę  k a ż d e m u ,  k to  w am  da bftgnot do 
rę k i  i pozwmli n a z y w a ć  się wmjskiem p G| 
sk iem .

N ikodem : D obrześ  powiedział.  W y js  
ko  polskie... D obrześ  to powiedziały m j_ 
m o  żeś ch c ia ł  iron izow ać...  ze św ię tem  
im ien iem  Po lsk i.  Byliśmy7 ry ce rzam i w ol 
ności T y  powiadasz-, kondotjerzy7— n iec], 
i t a k  b ędz ie— choć  n ik t  n a m  nic  p łac i ł  za 
naszą  n ie ż a ło w a n ą  p rzez  nas  k re w  f7., u 
k tó ry c h  byliśmy7, j a k  mówisz, k o n d o t je -  
ra m i,  pozosta l i  n a m  dłużni - po ^tzjś 
dzień. Są c, dłużnicy7 na obu P W kulą  cli. 
N igdzie, gdzie w rza ła  w a lka  o w olność ,  
n ie  z b ra k ło  P o la k a .  Za n aszą  i w aszą  
wmlność- budow aliśm y7 b a ry k a d y  w szyst 
k ich  re w o lu c y j  św ia ta .  Niema tak ie j ,  w7 
L tó re jb y  nas  brak ło . . .  Niema... W y p ()rnj 
nasz  n a m  M urzynów  z San D om ingo. 
B ezgrzeszne  byłyby  narody7, g d yby  tydko 
ta k ie  w in y  na  n ich  ciążyły- Dziś w a lc z ­
m y na  północy7, n a  po łudn iu , n a  W scho­
dzie. Może juz m n ie j  w7k-rzvmy7 w liasło 

za wraszą  i n a sz ą  wolność , a le  tern m oc  
n ie j  chcem y7 nasze j  wolności. n a sze j  n ie ­
podległości.

J .  M.: W łaśn ie ,  :i coście zrobili  z leni 
h a s łe m ?  Zdradz il iśc ie  je- M arn u  jecie zau  
fan ie  lu d ó w  m e  p o d trz y m u je c ie  s z ta n ­
d a ru  wmlnośei, w m l n o ś c i  k ażd eg o  n a ro -  

Eugcn.iusz G ulczyńsk i.  
( D a l s z y  ciąg >ta Sl r ■ 7)
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P O L E C A  f iP ®  I f T ^ I  B  B B  W  w ielk . w y b o rz e ,
w sz e lk ieg o  I f ł  H  1 ? ^  C E N Y  N I S K I E .
r o d z a j u  |  B  l i t f ' . ' 1 W a r u n k i  d o g o d n e .

D la  P r .  Klijenlow z prowincji o p a k o w a ń ,e  i ek sp ed y c ja  na  koszt firmy. 
PRZY ZAKUPACH PROSiMY ODWIEDZIĆ HASZE SKŁADY

—  A t>7 też „ k ik n y  k a m r a t ' '  **). elioć 
Żyd.

, N a z a ju t rz  Icyk , s iedząc  p rzy  oknie , 
o a l rz y ł  j a k  s ta ry  D z iau k sz ta  k rz ą ta  się 
p o  p o d w ó rz u ,  ro b iąc  p rz e d św ią te cz n e  po 
rz ą d k i .  W idz ia ł ,  ja k  się d ra p a ł  w  głowę 
w  z a m y ś le n iu  n a d  k u p ą  s ta ry c h  desek, 
leżącą  p o ś ro d k u  p o d w ó rz a .  N adszedł 
stary7 C ynober ,  coś ta m  radz il i  wre 
dw óch , aż k a m ie n ic z n ik  w7sk a z a ł  p a lcem  
stary7 n u p ó ł  ro z w a lo n y  ^kład  za śm ie tn i ­
k iem .

Ick o w i se rce  w p ie rs i  zam ar ło .
—  C zyżby?
—- To d o p ie ro  k a ta s t ro fa .
Rzeczyw iście  D z iau k sz ta  w ład o w a t  

na p lecy  p a rę  g ru b y c h  desek t n ió s ł  w7 
k ie r u n k u  sk ład u .  C ynober  d r e p ta ł  za 
n im . P o te m  D z iau k sz ta  w szed ł z d e s k a ­
m i do  w n ę trz a ,  a  C y n o b er  zag ląda ł  p rzez  
drzw i.  N agle  s t a ry  k u p ie c  ż a c h n ą ł  się 
wstecz, n e rw o w y m  ru c h e m  z su n ą ł  lisią 
cz a p k ę  n a  b a k ie r ,  r ę k a m i  z a m a c h a ł  n o ­
g a m i  z a lu p a ł  i coś k rz y c z a ł  do  w n ę trz a  
sk ładu .  T w a rz  m u  n ab ieg ła  k rw ią ,  a o- 
czy, zd aw a ło  się, w y skoczą  spod  gęstych 
Un wis łych  b rw i.  Jeszcze  go Ic \7k w7 t a ­
k im  gn iew ie  n igdy  n ie  w idział.

Po  chw ili  D z iau k sz ta  sp o k o jn ie  z a ­
czai w y rz u c a ć  ło p a tą  ze s k ła d u  do  ś m e l -  
n ik a  kupy  p o d u c z o n e g o  szkła.

Icy k  cz e m p rę d ze j  w d z ia ł  p łaszcz  i 
c z a p k ę  i wy b ieg ł na  ulicę. T ra f i ł  w sam  
czas. N ad ch o d z i ł  A ntek  z h a n d la rz e m , 
k tó r y  m ia ł  k u p ić  bu te lk i .  W  k i lk u  s ło­
w ach  opow ied z ia ł  p rzy jac ie lo w i,  eo z a ­

szło. H a n d la rz  odszedł z n iczem , a A n ­
tek  p o c ią g n ą ł  m o c n o  nosem , n a s u n ą ł  cza 
p k ę  n a  czoło i m ilcząc  p oszed ł  do  sw7cj 
su te re n y

W  d n iu  w ig i l i jn y m  w7 s u te re n ie  Dzia- 
ukszty p ło n ę ła  m a la  l a m p k a  n a f tow a .  
S a m  ojc iec  ro d z in y  n ie sp o k o jn ie  p r z e ­
w ra c a ł  się n a  p ry c z y  za p o p ę k a n ą ,  s ta rą  
szafą .  A n tek  m a js t ro w a ł  coś w  kąc ie  z 
p u d e łe k  te k tu ro w y c h .  Z r ś k a  obok  szyła 
coś z ga łganków  .

—  M ówię ci, Zośka, —  odezw ał się 
■Yntek, —- że ta k ie  łó żk o  d la  tw o je j  lalki 
z tycli p u d e łe k  zrobię , że jo fan eg o  ****).

—  Idźcie  już  jeść, —  zaw oła ła  m al-  
ka p rzen o sząc  la m p k ę  i p e łn ą  m isę  posl-  
ne j  z ac ie rk i  n a  stół

O jc iec  p o w o li  zszedł z p ry czy  dzieci 
żw a w o  p o d sk o czy ły  ku  s to łow i i pochw7y 
ciły  za łyżki.

—  NawTct o p ła tk a  n iem a, m r u k n ą ł  
D z iauksz ta .

—  O pła tek ,  c h w a ła  Rogu, jest,  —  od 
rzek ła  m a tk a  p o d n o sząc  s ta ry  w yszczer 
b io n y  sp o d ek  z ró ż o w y m  o p ła tk iem .

Zaczęli się ł a m a ć  n im  w  m ilczen iu .
Coś się zasza in o la ło  w sieni, k łoś  wo 

dził r ę k a m i  po  d rzw iach ,  sz u k a ją c  k lam  
ki. A n tek  ze rw a ł  się z m ie jsca  i o tw orzy ł  
n a  oścież drzw i.  W  p ro g u  s ta n ą ł  Icy7k 
ob w ieszan y  p a k u n k a m i .

—  Nu, d o b ry  w ieczó r  J a  dziś jestem 
Św. M iko ła j  —  rzekł, r z u c a ją c  p a k u n k i  
na -stół. —■ T u ' jest t a b a k a  d la  w as,  Dzia- 
uksz la .  T u  śliżyki, k o m p o t ,  s ło n in a  i k a ­
sza dla gospody ni T u  fa r tp sz e k  dla Z oś­

ki, a  tu  c h o in k a  i cuk ie rk i .
G łębokie  m ilczące  zdziw ien ie  by ło  

od p ow iedz ią  n a  tę p e ro rę ,  ty lko  Zośka 
p isn ę ła  z uc iechy  i chw yciła  p aczk ę  z 
fa r tu sz k ie m

—  Nu, co w y  tak  n a  m n ie  pa trzyc ie ,  
■— c iąg n ą ł  Icyk . ----- O n jest  m ój przy7ja 
ciel. —  w sk a z a ł  n a  A n tka ,  —  to czem u  
ja  n ie  m ogę  b y ć  dla n iego  Św7 M ik o ła ­
jem . —  T o  za n asze  łyżw y , -— szepną ł  do 
ucha  A ntkow i.

—  P o rz ą d n y  ch łop iec ,  choć  żydz iuk , 
b u r k n ą ł  D ziauks/.la . —  Nu, to  chodź, po 
siedź z n am i,  bo  o p ła tk a  i zac ie rk i  jeść 
nii będziesz  chyba .  O p ła tek  św ięcony , to 
waaii t re fny ,  a pos tu*  z a c ie rk a  lo n ie  na  
b u rż u jsk ie  gard ło

—  W asz  syn  tu m o j  przy jaciel, to  ia- 
by m  chciał,  żeby  w y  m n ie  ja k  p rz y ja c ie ­
la p rze ję l i ,  a zap o m n ie l i  że ia Żvd i że 
m ó j o jciec  m a  h u tę  i dom .

—  J a k  tak . to  d z ięku im . S iada j  z n a ­
mi i łam  się o p ła tk iem . N iecha j  tobie  
P a n  Bóg da w szystk iego  na jlepszego .

L edw o  Icyk  zdąż.ył p r z e łk n ą ć  opła  
tek ledw o z a n u rz y ł  łyżkę  w zacierce, 
g d '  d rzw i z n o w u  na oścież się o tw o rz y ­
ły i s ta n ą ł  w7 n ich . św iecąc  la ta rk ą  e le k ­
try czn ą ,  s lars  Cynober. l w7a rz  jego p ło ­
nęła. a oczy by ły  sze ro k o  o tw ar te ,  tak ,  
jak  w t e d ' ,  gdy w sk ładz ie  zn a laz ł  Ant- 
ko w e  bu le l l  i P o dszed ł  do syna , w y ­
w lókł go za k o łm  >rz zza sto łu  i trzy m a ­
jąc m ocno ,  zw róc ił  się do  D zinukszty .

—  To ty tak !  Chleb m ó j  jesz! P o d  
m o im  d a c h e m  za d a rm o  m ieszkasz ,  a j e ­

szcze mi sy n a  na  sw o ją  wTi.irę p r z y n ę ­
casz! K ażd em u  sw o ja  w ia ra  m iła .  Co to ­
bie do  m o jeg o  dz ieck a?  P i ln u j  sw ojego 
A ntka . To on  te b u te lk i  do sk ła d u  znosił.

D z iauksz ta ,  k tó r y  p rz e d te m  zb lad ł  i 
zaniemówńł ze s t r a c h u  p rz e d  gniew7em  
ch leb o d aw cy ,  te ra z  zw róc ił  p rzen ik liw y  
w zro k  n a  syna. C y n o b er  już  b ł za 
d rz w ia m i  i w ió k ł  za sobą, o p ie ra jąceg o  
■siY re sz tk a m i  sił, w ą lłego  Icka . DziauL - 
szta ty m c z a se m  w stał,  pow7oli odpasy-  
w ał p asek .  A ntek  sa m  się po łoży ł  n a  z j  
d lu  i spusc ił  p o s trzęp io n e ,  w y ru d z ia łe  
sp o d eń k i .  D z iauksz ta  s iek ł d ługo  i p ow o  
li. Dawaił u p u s t  gn iew ow i, k tóry7 m iesią-  
ca im  g ro m ad z i ły  w7 jego  se rcu  b e z ro b o ­
cie i nędza .

A na pierw7szi‘in  p ię trze  s ta ry  C y n o ­
ber  z a m k n ą ł  sic z I c k ie m  wr p u s ty m  p o ­
k o ju  k lą ł  i p lu ł  n a  jego  w y ro d n ą  głowę, 
a p o te m  oba li ł  i k o p a ł  nogam i, j a k  psa, 
j a k  cz łow iek , w  k ió ry m  się jeszcze czło- 
w7ieczenstwTo nie  obudziło .

A n a d  g h e t tem  ze w szy s tk ich  s t ro a  
m n is ia  płynęły7 odgłosy7 dzw7onów . zlewa 
jące  się w7 je d e n  wielki jęk ,  jęk  i k w i le ­
nie  rodzącego  się cz łow ieczeństw a . A w 
ten  w ie lk i inirl  ro z ję k u  w p a d a ły  d rob-  
nen ii  s re b rn e m i  k r o p e lk a m i  ch lipan ie ,  
za m k n ię te g o  w  p u s ty m  p o k o ju  Ick a  i 
p o s tę k iw a n ie  sk a to w a n e g o  A ntka .

'  W ła d / s ł a w  Arm inowie*.

*) R ę k ę .  **) D o b r y  k o le g a .
***) O k r z y k  o z n a c z a j ą c y  z a c h w y t .
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Rozmowa 
o niepodległości

(D o ko ń czen ie  a r t  z e  s tr .  6-ej)

dn . Z ask lep i ł  w as  n a c jo n a l iz m , w olic ie  
p rz e k re ś l ić  p rzesz ło ść  i sk ie ro w a ć  u z b ro  
jo n e  p rzez  o b cych  r a m ię  p rzec iw  rc w o lu  
cji, k tó ra ,  j a k  w szy s tk im  ludom , ta k  i 
n a m , —  P o la k o m  n iosła  osw obodzenie .. .

N ik o d e m : O sw obodzenie .  . J a k ie  to
p ię k n e  s łow o  N araz ie  ta re w o lu c ja  p rz y  
nosi ty lko  zn iszczen ie  i śmierć.. .  N it  ub ie  
ra jc ie  w ięc szkieletów- i ru in  w b l ic h t r  
p o z ła c a n y ch  frazesów  i słów Z byt d o ­
b rze  z n a m y  jazg o t  ku l ,  o k rzy k i  b u n tu  i 
sk rz y p  szubienic , zbyt osw o il iśm y  się —  
m y  —  k o n d o t je r z y  w szy s tk ich  rcw o lu  - 
r y j — z tą  w zn ios łą  m u z y k ą ,  towar-zy szącą 
chw ałom  ro d z ą c e j  się wolności,  b yśm y  
n ie  um ie li  ro zp o zn ać ,  że d o tą d  b ru k  jes t  
tw ó rc z e j  sy m fo n j i  rew o lucy jne j . . .  \ l e  to 
w asza  sp ra w a .  Mów ię w asza ,  b o  ty  już 
nie jes teś  z n am i.  Nasza zaś sp ra w a  jest  
in n a  i n ie  m a jeszcze w  sobie  nic, coby 
n a m  k a z a ło  już  te raz  zaczynać  od zrusz 
czen ia  i śm ierc i ,  bo nic op ró cz  cudzego  
n a ja z d u  d o  zn iszczen ia  n ie  m a m y .  I  d u ­
żo  in n y c h  p o t rz e b n y c h  rzeczy  n ie  m a m y .  
Nie m a m y  w ła sn y c h  fa b ry k  b ro n i .  O 
tę „ b ro ń  i o r ły  n a ro d o w e "  m o d li ły  się po 
k o len ia  m a te k  i sióstr...  Dziś m u s im y  jt 
szcze b r a ć  b ro ń  od  tych , k tó rz y  n a m  ja  
da ją . . .  W y śc ie  nam  je j  n ie  dali,  bo  sam i 
n ie  m acie .  Za b ro ń ,  k tó r ą  n a m  d ano ,  pła 
c im y  k rw ią  w łasną ,  za sp ra w ę  w łasn ą  
ale  k r w ią  ty lko  tych, k tó rz y  w a lczą  j a ­
ko  żo łn ierze .  Je s t  to  cena  w y so k a ,  a le  n ie  
u n ik n io n a  i m in im a ln a .  A cen a  w asza  
je s t  fcbyt w y g ó ro w a n a ,  bo  wy żądac ie  od 
n as  d o d a tk o w o  p o to k ó w  k rw i  inne  j. Nas 
n a  to  n ie  stać. Nie policzy  n a m  h is to r ia  
te j  oszczędno.,ci za grzech...

J .  M. (po chw ili) :  P o w ied zm y , że w rt  
szcie tę Swoją P o lsk ę  dos tan iec ie ,  n ie  zdo 
będziec ie ,  lecz dos tan iec ie ,  w  p o d a ru n k u  
ja k o  p rezen t ,  lub  jeśli wolisz, ja k o  n a g ro  
dę za w ie rn ą  s łużbę  obcym  k a p i ta ło m —  
czy  wiesz, czy zas tan o w iłeś  się, ja k u  to  
będz ie  P o lsk a ?  C.o ta  w o ln a  P o lsk a  ozna 
cza?  ( ’zv sądzisz, że w  fem w y m a rz o n e m  
p a ń s tw u '  biedocie ro b o tn icze j  i c h ło p s ­
k ie j  będz ie  lep ie j?  (Izy my sl.sz. że w o l­
ność  p o l i ty czn a  za k w itn ie ?  Nie chcę  b yć  
z łym  p ro ro k ie m , ale ró ż n ic a  po legać  bę 
cizie ty lko  na  z m ia n ie  b a rw y  m u n d u ­
rów . D w ugłow ego or ła  z., stąpi o rze ł b la  
ły, k o zack ie  p a p a c h y  i n a h a je  jakiś k r ó j  
c zapk i  ..na m odłę  e u ro p e js k ą '  c/.y p o ls ­
k ą  i p a lk a  g u m o w a ,  n ieszkod liw a ,  a sku 
teczna.. .  1 lak  sam o  p e łn e  b ęd ą  w ięz ie ­
n ia  ludzi idei. ta k  sam o  w nich  b ęd ą  ka 
łow ne. lak  sam o  w n ich , jak k ied y ś  ..mos 
ka lo in"j, ; tak  późn ie j  w a m  złorzeczyć b ę ­
dą.

N ik o d em  (w zam y ślen iu ) :  Na o łta rzu  
idei o d z y sk a n ia  o jczyzny  sk ła d a ł  n a ró d  
nasz  h e k a to m b y  o f ia r  O f ia ry  te, zw ię k ­
szone o f ia ra m i  jeszcze jed n eg o  p o k o le ­
n ia  m u szą  w reszcie  w y d a ć  p lon  (wsta je*).
I d la tego , c h o ć b y  m ia ło  się s tać  to, co  w 
sw ej wizji p o n u re j  m a lu jesz ,  c h o ć b y m  
w ie rzy ł  w li* p rz e p o w ie d n ie  lak  ja k  w 
nie n ie  w ierzę ,  to i w ted y  n a w e t  n ie  z 
m n ie js z y m  w a lczy łb y m  e n tu z jazm em . (Z 
r a d o s n y m  zapa łem ) —  Bo m y  c h cem y  
w reszcie  w ła sn e j  P o lsk i ,  w ła sn eg o  p a ń s t  
wa. w id o m eg o  na c a ły m  globie z n a k u  jej 
i s tn ien ia ,  c h cem y  i m u s im y  to p a ń s tw o  
w yw alczyć , b y  n a m  k ied y ś  n ie  r z u c o n o  
w tw arz ,  że u m ie l iśm y  ty lko  d e k la m o ­
w ać o w olności C hcem y, b \  w iedz iano ,  
że po lsk ie  p a ń s tw o  żyje, ch cem y , b y  na 
w szy s tk ich  m a p a c h  św ia ta ,  w m ie jscu  
od B ał ty k u  do  K a rp a t  b y ł  in n y  ko lo r ,  
niż k o lo r  na zachodzie ,  czy w schodzie .  
K orzys tać  w ięc  u m a im y  z bagnetów*, k tó  
re  n a m  da ją, by n iem i zdobyć  sw o ją  Oj- 
czyznę , w yznaczyć  i o b ro n ić  je j  g r a n i ­
ce... A g d v b y  się k iedyś zd a rza ło ,  że w 
Po lsce  p o trz e b a  będz ie  n a p ra w y ,  to 
sam i z ro b im y  p o rz ą d e k  taki,  j a k ’ u z n a ­
m y  za na jlepszy . Ale m y  sam i, i ty lk o  
my... E u g e n ju s z  G ulczyński.

D O K T O R

FeBiks HANAC-DLOCh
ĆTOIkLn T G L O G  

(Cborohr J"m7 ustnej 1 xęl>6w I 
Giańska 1, te). 22-30.
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KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w n k rn lu  on I—*111 k'aiy gimnazjum 
za w s z y s t k i c h  p r z i  ■ m l o t ó w ,
( • p e c j a ln o ić ?  p o la k i ,  m a t r m a ty k *  i l ir y k a )
u d z i e l a  były^nauczyciel gimnazjum.
W a ta a k l  aki u n aa P m i w t  w  a a w c a  1 w y  a l ­

k i p o d  g w a r a a e fo .  Ł a tk a w i  ig to a z a a ia *
‘'/lino, ul. Królewska 7/t. m, 13.

WĘGIEL p i e r w s z o r z ę d n y  
Górnośląsk. konc. 
„Progres" p o le c a

I*. D E U L L
W ILNO, ulica Jagiellońska 3, te l. 8-11
w ła sn e  b oczn ica- u .. K ijow ska 8 , tel. 9 99  
D o sta rcz a m y  to n o w o  w w o z a c h  rap lom  

b o w a n y ch  lo c o  p iw nica

0 f f o r m i t a n

£ t t r n i s t < a u j &  W o / o s z i f ń s f t j e g o
z najdelikatn iejszych  su row ców  roślinnych,

Przegląd polityki zagranicznej w 1935 r.
(tD ohoń.zenie art. ze  s ir  3-ej)

b a rd z o  ob iecu jąco , zos ta ły  z w ek s lo w an e  
p rz e z  Sow iety  na fa łszyw y to r .  T ru d n o  
je s t  jakoś S ow ie tom  pogodzić  się z m y  
ślą, zt* p o ro z u m ie n ie  po lsk o -n iem ieck ie  
pie zos ta ło  z a w a r te  ko sz tem  ZSRR To 
też p rz e ż u l iśm y  w r. ub  b a rd z o  o s trą  
k a m p a n ję  a n ty p o ls k ą  p ra s y  sow ieck ie j  
i by liśm y ś w ia d k a m i  „ k o n f l ik tu  p r a s o ­
w ego":  o d m ó w ien ia  p o b y tu  w M oskw ie

BLCK

k o re sp o n d e n to w i  Pa ta  i o dw etu  /> s tro  
ny p o lsk ie j  w fo rm ie  od m ó w ien ia  w izv 
k o respondr  u lo w i Ta-.su.

Z NIEM CAM I I GDAŃSKIEM .
S to su n k i  z N iem cam i ro z w ija ją  się 

n o rm a ln ie .  Min. Beck po d czas  sw oje j 
l ipcow ej p o d ió ż y  do B erlina  m óg ł s tw icr  
dzić  jeszcze raz ,  że z a w a r ta  m ięd zy  obu 
p a ń s tw a m i  u m o w a  /.dala eg zam in  p r ó ­
by życiow ej.  Z a w a r ty  w ty m  ok res ie  z 
N iem cam i t r a k t a t  h a n d lo w y  p rzy czy n i ł  
się d o  ożyw ien ia  w z a je m n e j  w y m ia n y  
.tow arow ej.

N o rm a lizac ja  s to su n k ó w  z N iem ca ­
m i  odb iła  się rów nież  i .a s to s u n k a c h  z 
G dańsk iem . W  styczn iu  p rezy d en t  Sena 
tu  G reiser  odw iedz ił  W a rsz a w ę ,  gdzie z 
p o lsk im i c z y n n ik a m i  d e c y d u ją c y m i  u z ­
g o d n i ł  w szelk ie  Sprawy, in te re su ją c e  
W o ln e  Miasto. Toteż  ep izodem  ty lk o  b y  
Jo sa m o w o ln e  zn iesien ie  p rzez  Sena t  W o l 
nego  M iasta  g ra n ic y  ce ln e j  i u tw o rz e n ie  
„ d z iu ry "  w p o lsk im  o bszarze  ce lnym  
S p ra w a  zos ta ła  w k ró tc e  z a ła tw io n a  z za 
c h o w a n ie m  in te resów  i p re s t iżu  P a ń s t ­
wa Polskiego.

I
Z CZE( HOSŁOW ACJ Ą.

K on fl ik t  c ze sk os łow acko-po lsk i ,  k tó  
ry n ie  dziś po w sta ł ,  pog łęb ił  s ię  w om a 
w ian y m  o k re s ie  znaczn ie .  P rz y c z y n  tego 
sz u k a l ib y s im  z a ró w n o  w  dz iedz in ie  ogól 
no  po li tyczne j ,  j a k  i w  b ru ta ln y c h  m e  
to d a c h  w y n a ra d a w ia n ia ,  s to so w a n y c h  
w obec  ludnośc i  po lsk ie j  P ro p o zy c ja  
m in .  Benesza  o d d a n ia  sp o ru  do  z a ła t ­
w ien ia  ja k ie jś  k o m is j i  rzeczoznawców* 
n ie  zos ta ła  p rzez  P o lsk ę  p rz y ję ta ,  gdyż 
nie u su n ę ło b y  to  p rzy czy n  k o n f l ik tu ,  z a ­
słon iłoby  n a to m ia s t  p rz e d  o b cy m  obser  
w a lo re m  is to tę  sp o ru .  Is tn ie ją c e  u m o w y  
z C zechosłow acją ,  zw łaszcza  u m o w a  lik 
w id a c y jn a  z r. 1925 d a je  p o d s ta w ę  do  
p o k o jo w eg o  w spó łżyc ia  Należy ja  ty lko  
s to so w ać  zgodnie  z je j  du ch em .

Z SZW ECJĄ, FIN L A N D IĄ , WĘGRAMI.
B FŁG A R JĄ .

S tyczn iow a  w izy ta  m in is t r a  Becka w 
S to k h o h n ie  i s ie rp n io w a  w F in la n d j i  za 
c ieśn iły  w ęzły  p rz y ja z m  m iędzy  tem i 
p a ń s tw a m i ,  zw łaszcza w dziedz in ie  ku l

tu r a ln e j  M am y tu też do z a n o to w a n ia  
zac ieśn ien ie  węzłów p rz y ja ź n i  z W ęgra  
tui, k tó ry c h  p r e m je r a  G o tm b o csza  m ie ­
liśm y m o żn o ść  w i ta n ia  w Polsce O dw it 
dził rów n ież  P o lskę  i w śród  In n y ch  
m ia s t  i W iln o  w ęg ie rsk i  m in is te r  ośw ia 
ty  H om an . G ościliśm y u siebie ro w n ifż  
w ycieczkę  d z ien n ik a rzy ,  w ęg iersk ich .

M an ife s tac ją  p rz y ja ź n i  p o lsk o -b u ł­
g a r sk ie j  s ta ły  się u roczysto śc i  «.u czci 
k r ó la  W ła d y s ła w a  w W a rn ie ,  p o łączo ­
ne  z w izy tą  m in is t ra  * Jęd rze jew icza  w 
B ułgarji .  W k ró tc e  po  tern b aw ił  w Pol 
sec b u łg a rsk i  m in is te r  o św ia t) .

Z ESTO NJĄ. ŁOTW V  U T W  Ą.
Z p ó łnocy  rz a d k o  o t rz y m u je m y  w .t  

ści rad o sn e .  Miły w y ją te k  s tanow i 
tli E s to n ja ,  z k tó rą  łączy nas  n ieżem  
n ie z a m ą co n a  p rzy jaźń .  P re z y d e n t  P aets  
k tó r y  w r. ub. b a w i ł  w* Polsce  im a ł moż 
ność osobiście  s tw ierdzić ,  jak iem i sym- 
pa l  jami cieszy się u nas  n a ró d  estoński.

Z Ł o tw ą  n a to m ia s t  rozw ó j p r z y j a z ­
nych  stosunków* (do czego są w sz y s t ­
k ie  oL jck ty w n e  dane) ,  zosta ł  z ab am o w a  
v y  p rzez  ucisk , ja k ie m u  obei i y  reż im  
ło tew sk i p o d d a je  lu d n o ść  po lską .  Za my 
k a n ie  i t a k  n ie l icznych  szkół po lsk ich , 
s z y k a n o w a n ie  n au czyc ie ls tw a ,  w*ęszenie 
n i k a ż d y m  k ro k u  po lsk iego  . .n icbezpic  
cz e ń s tw a "  n ie  m o g ą  s tw o rzy ć  a tm o sfe  
ry, sp rz y ja ją c e j  rozw o jo w i n o rm a ln y c h  
s to su n k ó w . Rok ub ieg ł)- p o d  ty m  w zglę­
dem  w y k a z a ł  w y b i tn e  pogorsz cnie. Wi 
d o czn ie  k ie ro w n ic 1- ło tew sk ie j  n a w y

p a ń s tw o w e j  c h c ą  w y p ró b o w a ć  w ytrzy­
m a ło ść  nerw ów  po lsk ich . O by  n t  p rze  
ciągnęli  s t r u n y !

W  Lii wie n a  p o c z ą tk u  ro k u  coś jak  
by  zaczęło  św itać .  Rozpoczęła  się dysku  
s ja  o k o n iecznośc i  n a w ią z a n ia  s to su n ­
ków  z P o lską .  L u d n o śc i  p o lsk ie j  dano  
odec im ąć . lc i .sk  t ro ch ę  zelżał. Był to  
•>kres n a jw ięk szeg o  n ap ięc ia  s to su n k ó w  
l i tew sk o -n iem ieck ich  i ł a m a n ia  żeL zną  
rę k ą  o p o ru  n iem ieck iego  w K łajpedzie  
(sąd  n a d  S assem  i N eu m an em ).  Znacz­
nie  późn ie j  m in . L o zo ra i t is  oświadt ry ł,  
że p o s z u k u je  m e to d  n a w ią z a n ia  s to sun ­
kó w  z P o lsk ą  a  w e w rz e śn iu  nas tąp i ło  
sp o tk a n ie  jego  z m in . Rockiem. Nie da 
ło j e d n a k  k o n u re t t iy c h  wyniKÓw*

W  tym  czasie  przep io \vadzon ,»  w 
K ła jpedz ie  w y b o ry ,  k tó re  d a ły  w alne  
zw yc ięs tw o  b a r w o m  n iem ieck im . L itw  
ni sk a p i tu lo w a l i  M ian o w an o  d y r e k to r ­
iat n iem ieck i  k tó ry  w z ią ł  się energicz 
n ie  do  , . c z \ s tk i” . L itw in i  uzyska li  pcw 
w o d p rężen ie  vv s to s u n k a c h  z N iem ca­
mi kosz tem  p rz e k re ś le n ia  zdooyczy  ery  
Navjrka.su. Je d n o c z e śn ie  p o d n ios ła  .ę fa 
la n o w y ch  r e p re s y j  an ty p o lsk ich .  T aka  
za leżność  losu  lu d n o śc i  polskie? od sto 
su n k ó w , p a n u ją c y c h  w  K łajpedzie , d a ­
je  się dość w y ra ź n ie  odczuć.

W  j a k im  celu  jes t  to  ro b io n e?  1 rud  
no  zgadnąć .  C hyba  ty lk o  dlatego, że u- 
ohodziło  d o ty ch czas  bezk a rn ie .

.Sprawa po łożen ia  ludnośc i polskiej 
w  L itw ie  d o m a g a  się za ła tw ien ia .  k tó re  
go je j  n ie  p rzy n ió s ł  ro k  ubiegły . 8^*

ć&ECHO
RADIOODBIORNIKI

w y so k ie f k lasy  — w  ncskiel cenie — na raty
typ 121— Z na prąd zmienny zł. 170. z* 153.
typ 123— Z ra  prąd zmienny (dl? szkół, świetlic i t. d.) z' 2 I0 .— 1b9.
typ 121— S na prąd stały zł. 195. z* 175.

Specialne warunki sprzedaży z? Pożyczkę Narodową.
S p o w o d u  c a łk o w ite g o  w y p rzed a n ia  o a o io tn iK o w  ECHO T31 Z I ECHO 13'i-B z m a g a zy n ó w  fi 
b e c z n y c h  b ę d z ie m y  w m o ż n o ś c i  w yk o n y w a ć  o b e c n ie  n ap ły w a ją ce  za m ó w ien ia  na o d b io rm  i 
ECHO .3  -Z d o p ie r o  0 d d-n M i .  1936 r ,  u a  o d b io rn ik i ECHC 131-E (b atery .n e; od  d n ia  1 5 . .  
1936 r. J e d n a k  o d sp r z e d a w c y  n a si w e w szystk ich  m ia sta ch  p ow iatow ych  p o sia  a ją j e s z c z e  ni 

w ielk i za p a s  o a b io r n ik o w  ECHO 13 1 B  i są  w m o ż r o śc i  d osta rczy ć  je  oz.
S p rzed aż; W  dno: B łock -B ru n  —  M ickiew icz! 3 1 , J .  S a ła s iń s k ‘ —  A  ,ien sk a  *^ ' w' .
K owski —  Sw . J, i s k r  9, M Z-ejmo —  M ickiew icza 24 B a r a n o w ie ^ : W. R o?"®w^ '  03
N o w o g r o d z k a  2 , Gi-odno: O g n  sk o  —  D o m in ik a ń sk a  18, G łębokie. l .L e w it

Lida: ,E le k tr o r a ć “ -  S u w a lsk a  21, Słontm: a  (.a cn o źw ia n sk i -  M ickiewicza  3 , c .a z
PZT Państw. Zakłady Tale- i Ra&jotbchnlcznŁ w Warszawie^Gro^*ska
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„ K Ł  h  . t  R ' z d n i a  I s t y c c u i a  I f lS ł i  r. . M I U L K "  z  d n i a  1 s t y c z n i a  1 R 3 6  r .

/Wasza n o w o r o c z n a  cv«i V ie 4cv

Jaką książką spośród przeczytanych w roku ubiegłym 
uważa W.Pan(i) za najciekawszą i dlaczego?

L U D W IK  AKRA.MOYYIC.Z, d zien n ik a rz .
A xel M u n tlir . —  K sięga  z Sun .M ielicie.
P oniew aż,  k s i ą ż k a  j e s t  o d b ic i e m  m yśl i  

i p r z e ż y ć  j e d n o s tk i .  r e p re z ć n l i i j ą o i  j h u m a i i i  
ln iyz.n i l i a j s z c z y l n u  j.,zy,  bo  ląc /y  h . . . m o n i j -  
n ie  k u l t u r ę  u m y s ł u  i s e rc a .  1’o 'za lem  a u t o r  p o ­
s ia d a  p i e r w s z o r z ę d n y  t a l e n t  n a r r a c y j n y

Dr. L. AU. U  MATO W IC /., l e k a r z :
1) P io tr  I —  A lek s. T ołstoju;
2) S  siostry  —  A lek . T ołstoja.

Są to  d z ie ła  p i ę k n e  p o d  w z g lę d e m  l i t e ­
r a c k i m .  a P i o t r  I m a  p o z a t e m  c h a r a k t e r  
d z ie ła  b is io ry c z u O g o  r e a ln i e  p r z e d s t a w i ć  
ją c e g o  s to s u n k i  ó w c z e s n e  i p s y c h o lo g ię  
l u d u  o r a z  a r y s t o k r a c j i  z t a m t e j  epok i .

D r .  W Ł A D Y SŁ A W  AHG1MOW1C.Z, lite ra ł.
1) B. S u c h o d o lsk i —  S ta n is ła w  B r zo zo w sk i.
2 ) Z. W a sile w sk i —  N orw id .
1) P ie rw rsz a  z n i e b  ś w ie tn ie  u j m u j e  i s y ­

s t e m a t y z u j e  c a ło k s z t a ł t  tw ó r c z o ś c i  j e ­
d n e g o  z n a j c i e k a w s z y c h  m y ś l ic ie l i  n a ­
sz e g o  s tu l e c ia ,  m y ś l i c ie la  k t ó r y  ż y w o  
r e a g o w a ł  n a  w s z y s tk i e  n i e p o k o j ą c e  dzi  
s i e j s z e  sp o łe c z e ń s tw o  z a g a d n i e n i a ,

2) D r u g a  z a ś  chor, n a j e ż o n a  b ł ę d a m i ,  dz ięk i  
t a l e n t o w i  p i s a r s k i e m u  a u t o r a  ś w ie tn ie  
s ię  p r z e c i w s t a w i a  p e d a n t e r j i  i n u d z ie ,  
j a k a  w ie je  z k a r t  w ię k s z o ś c i  p r a c  z z a ­
k r e s u  t, z w. n a u k i  o l i t e r a tu r z e .

S T . BA G IŃ SK I, a u w o k u t.
1)
2)
J)

2 )

B eren t —  N urt.
N a łk o w sk a  —  G rm iicu.
N u r l  —  z a w i e r a  g ł ę b o k ie  i c i e k a w e  o d ­
b ic ie  e p o p e i  m a ł o  z n a n e j  w  l i t e r a tu r z e  
i w  hi.s torj i  o r a z  o d z n a c z a  s ię  n ie z w y k le  
p i ę k n y m  j ę z y k i e m ;
G r a n i c a  —  w y k a z u j e ,  jak  t r u d n o  w y d a ć  
o b j e k t y w n y  s ą d  o p o s t ę p k a c h  ludzk ie  b. 
je ś l i  s ię  d o k ł a d n i e  n ie  z n a  p o b u d e k ,  k to  
re  n im i  k i e r o w a ł y ,  p o z a t e m  o d z n a c z a  
się z w ię z ła  k o m p o z y c j ę  i j ę d r n e m  u j ę ­

c ie m  te m a tu .

Dr. in ed . S. BA G IŃ SK I, d ocen t U . S. Ił.:
1) W ęd ró w k i .lo u in iy  S /e lb u r g  - Z arem b in y:
2) S trzęp y  m eld u n k ó w  S ła w o j-S k la d k o w sk i.
1) . lako  w i e r n e  o d b ic i e  ż y c ia  w s p ó łc z e sn e g o ,  

p e w n e j  k l a s y  sp o łe e z e i i s l  w  a ;
2) . ta k o  b e z p r e t e n s j o n a l n y  o b r a z  o so b o w o ś c i  

W ie lk i e g o  M a r s z a lk a  -  W o d z a ,  P o l i ty k a  
i P a t r jo t y .

W Ł A D Y SŁ A W  BAIiA SSKI d> re k  o r  Izby  
P r z e m y s ł o w o  1 L im i to w e j

1) S ir  .la tn es J e a n s  —  N ieb o  —  astro n o m  ja 
d la  la ik ó w .

t) 7, n a t u r y  rz e c z y  k a ż d y  c z ło w ie k  s k ł o n n y  
j e s t  s ie b ie  i s w o je  sp r .  u w a ż a ć  za  n a j w a z  
n i e j s z e  z j a w i s k o  w w s z e c h św ia c ie .  L e k t u ­
r a  „ N i e b a “  u p r z y t a m n i a  z c a łą  w y r a ­

zistości!!, j a k  d a l e c e  się itrJ li. J e s t  to n a j -  
sknte< zn ie j .s /y  ś r o d e k  t rzeźw  iący  p r z e c iw  
w s z e lk ie j  i n e g a l o m a n j i  i z a r o z u m ia ło ś c i .

JÓZKI'' BA TOKOWIOZ, d z ien n ik a rz
1) F e lik s  P rzy sieek i —  śp ie w  u. c ie m n o s  

e iaeh .
2) A d o lf D y g a siń sk i —  G ody ż y c ia .
15) W a l i g ó r a  —  B o k  1020.
1) Ś p ie w  w . ie m n n ś e ia e l i  —  to na  jczy s tsze j  

w ody l i ry k a .
2) G ody życ ia  —  to  p r z e p i ę k n y  p o e m a t ,  

w y ś p ie w a n y  c u d o w n y m  ję z y k ie m  n a  
cześć  p r z y r o d y  O b ie  t e  k s i ą ż k i  czytał* m 
w io le  już r a z y .  Z iw sz e  j e d n a k  s ą  o n e  
d la  m n i e  n o w e .  A u to r z y  n ie .s łnszn ie  z o ­
s ta l i  z a p o m n i a n i .

'A) P.ok 1920 —  je s t  ś w i e t n y m  p r z y e z s  t ik iem  
d o  ti is lo i  ji n a s z y c h  w a lk  o n i e p o d l e g ­
łość .

W A N D A  BOYE:
1) „Z o ra n y  u g o r” —  S z o ło ch o w a ;
1) Opow-ieść z a r a ż a  s i lą  Ż m u d n e  d z i e j e  o r ­

g a n i z o w a n i a  c l d o p s tw a  z o b r a z o w a n e  s;j 
b e z  a k e c n l ó w  z n ie c h ę c e n ia .  Całość,  w z b o ­
g a c o n a  o  m n ó s t w o  m a ł y c h  p o g o d n y c h  
o b r a z k ó w ,  p r z e m a w  ia a r t y s t y c z n i e  i p o ­
b u d z a  w i ta l i z m .

S T A N ISŁ A W  BHZOSTOYY SK1, p u b licy sta .
„ Id ea  P o l s k i "  —  W . G ra b sk iego  jest d l a ­

te g o  j e d n ą  z n a j c i e k a w s z y c h  k s i ą ż e k  o s t a tn i c h  
że u j m u j e  o n a  z a g a d n i e n i e  a k t y w i z a c j i  s i ł  spo  
ł e c z n y c h  w P o l s c e  c a ł k n w i c j e  b e z s t r o n n i e ,  
p r z y t e m  w  p ł a s z c z y ź n ie  n a j s z e r z e j  i s łu s z n ie  
u j m o w a n e g o  in t e r e s u  p u b l ic z n e g o .

J . C IE SIE L SK I —  b a le lm is tr z  tea tru  L u t­
n ia

N a je i e k a w s z e n i i  k a ż d e g o  r o k u  są  d la  in n i e  
k s ię ż k i  z d z i e d z in y  m y r h  b e z p o ś r e d n ic h  z a i n ­
t e r e s o w a ń ,  I. zn .  z d z i e d z in y  e h o r e o g r a f j i  i m a  
l a r s l w a .  |

Mgr. H . C O C H , (Iz .a łaez  s p o r t o w y .
A. Krisuert‘a  —  W y sp a  P in g w in ó w
M ą d ra  z a w s z e  a k t u a l n a ,  k s i ą ż k a  n a p i s a n a  

s u b t e ln y m ,  s w o is ly m  s ty le m .  D o s k o n a ła  sa ty  
ra , s ' o s u i a e n  się l a k / e  d o  i n n y c h  „ w y s p " ,  o p ­
r ó c z  u r o j o n e j  . .W y s p y  I, i n g w i n ó w “ . K s ią ż k ą  
t a  la k  b a r d z o  r ó ż n i ą c a  się  o d  s z a b lo n o w y c h ,  
s t a n d a r y z o w a n y c h  u t w o r ó w  lal o s t a tn i c h ,  
p o z o s t a w i a  n i e z a t a r n l e  w r a ż e n i e .  .

A L E K SA N D E R  GYW IŃ S h l:
1) P i lo t  T r x  —  i tu g c o b u c h u :
2) Z b aw cy  lu d zk o śc i —  L iibi;
i!) K sięga  7. San M ichele —  lYluuthr.

A. C ZA YK OW SK I, N a cze ln ik  U  y d z ia lu  D y ­
rek cji P o cz t.

1) M. D ą b r o w s k a  —  N o c e  i t lu ic
2) W ik to r  H u go  —  P ra co w n icy  m orza .
M. B . L c p e ck i —  W  se rcu  G zarncgo L ądu
1) P i ę k n e  i p l a s ty c z n e  u j ę c i e  z a g a d n i e ń  

d u s z y  l u d z k ie j .
2) T r a g e d j a  c z ł o w i e k a  P ó ł n o c y  u j ę t a  w 

s p o s ó b  w ła ś c iw y  t a k i e m u  p i s a r z o w i  p ik
H u g o  ( N ę d z n ic y  —  D z w o n n i k  z N o ł r c  

D ante).
3) O p i s y  l e k k ie  i t a k  b a r w n e ,  j a k g d y b y  

z a u t o r e m  o d b y w a ł o  s ię  tę  p o d r ó ż .

Dr. H EN R Y K  D E M B IŃ SK I.
„ P a m ię tn ik i e iiło p o w " .
I5o j e s t  to z b i o r o w a  i p e łn ia  a u t e n t y z m u  

t r y s k a j ą c a  p o w ie ś ć  c h ł o p ó w  o ich  w ł a s n e ,  doli .

L .  0 3 S T K O W S K I  a r t y s t a  t e a t r ó w  n i ie ja k ic h :
1) „ P la c ó w k a  —  Prusa":
2) „ P o ż e g n a n ie  z bron ią";
.5) „ S eu s śm ierc i"  —  B o u rg c ra :

Dr, E U G . DOBACZEYY SK I, p u łk ó w  n ik , l e k a r z :
1) S ir  J a m e s  J e a n s  —  N o w y  św ia t  f iz y k i;
2) D r. Jan  C zek a n o w sk i —  C zło w iek  w  c z a ­

s ie  i p rzestrzen i.
U A u to r  w p r o w a d ź *  c z y t e l n i k a  w g łę b ie  t a j ­

n ik ó w  n o w o c z e s n e j  f izy k i ,  a  c z y n i  to  w 
s p o s ó b  t a k  p l a s ty c z n y  i o b r a z o w y ,  ze  Czy­
t a  s ię  k s i ą ż k ę  j a k  n a j c u d o w n i e j s z y  p o e m a t  
o  w i.zecb św iec ie .  W  k o n k l u z j i  a u t o r  wy 
p o w i a d a  o p i n j ę ,  że  , w o s t a t n i c h  la tae l i  
s r u m i e ń  w ied zy  w y K ona ł  o  ;lry z a k r ę t  ku 
rzeezy w is to śc i  n ie  m e c h a n i c z n e g o  t y ł ’" '  
że  w s z e c h ś w ia t  z a c z y n a  się  o b j a w i a ć  r a ­
cz e j  w p o s ta c i  w ie lk ie j  m y ś l i ,  n iż  w ie lk i e j  
m a s z y n y .  A j e d n a k  k to  w ie  ile j e s zcze  
z a k r ę t ó w  z ro b i  s t r u m i e ń  w ie d z y

2) t . z e k a n o w s k i  p r z e d s t a w i a  n a m  n o w y  w ia  
• t .ip o g lą d  p rzy ro d o zn a w cz y  P r a r a  t t  d ia  

k u żd eg o  i n t e r e s u j ą c e g o  się u tg a d n ie f  iem 
c z ło w ie k a  je.-»t k o p a l n i ą  r o z m y ś l a ń  na  
d łu g i e  g o d z in y .

.IAN G i lU Ż E W S K I ,  a  t ik  c h e  p r a s o w y  p o s e l s tw a  
It. P. w  W i e d n i u :

1) W i r k l c r  „ D i k t u ł u r  iu O o s l e r r e i c h " ;
2) J a l u  K u r e k  —  „ W o d a  w y ż e j" .
1) O d w a ż n e  z d ję c i e  ze  s p e c y f i c z n e g o  | iu n k l i i  

w id z e n ia  s y l u a c j i  w A u s tr j i :
21 Ż y w o ś ć  fo rm y .

E l  Gli.NJl SZ G l LC.ZYN.SKI:
1) J a n a  k u c h a r z ó w s k l c g o — „ T r i u m f  r e a k c j i " ,  

t. VII z c y k l u  „ O d  b ia ł e g o  c a r a t u  d o  c z e r w *  
n e g o " .

2) P r z y g o d a  w B u d a p e s z c i e  —  p o w ie ś *  
F r a n c i s z k a  K o c m o i u l b e g n .

1) 1 'o n i e w a ż  n a d s p o d z i e w a n i e  z n a l a z ł e m  w- 
n ie j ,  n ie s te ty ,  p e w n e  a n a l o g j e  z publie.r. 
n e g o  ż y c ia  w s p ó łc z e s n e j  Po lak i .

2) P o w i e ś ć  j e s t  c i e k a w a  b a r d z i e j  . ,uko z j a ­
w i s k o  s p o łe c z n e  n iż  l i t e r a c k ie .  N ie  s la  
n o w i  j e d n a k  . .b ie rn e g o  i ż y w e g o  o b r a z u  p o ­
w o j e n n e j  E u r o p y " ,  j a k  g łos i  r e k l a m a .  B r a k  j i  j  

p i o n u  id e o w e g o ,  w ie je  z n ie j  m a r a z m  r o z k ł a  
dii w ol i ,  w p r z ą g n i ę l e j  w  b a g i e n k o  M a ły c h  o s o ­
b is ty c h  in t e r e s ó w  K s ią ż k a  b i e r z e  j e d n a k  rr.y-  
t e ln ik a  n ie  p r o b l e m a m i ,  l>o i c h  t a m  n i e m a ,  lecz 
t a l e n t e m  a u t o r a  T o ,  że a u t o r  w  p o c z ą t k u  po  
w ieś c i  iuó\v i  o k o m u n i z m i e ,  d y k t a t u r z e  prole  
t a r j a t u  i t.d. p o u r  e p a t e y  łes  b o u r g e o i s ,  n ie  j e s t  
j e s z c z e  o b r a z e m  E u r o p y .  N a t o m i a s t  s y m p l o  
m c m  jus t  w ie lk ie  p o w o d z e n i e  k s i ą ż k i ,  k t ó r a  jes t  
m i e r n i k i e m  jak i  r o d z a j  l i t e r a t u r y  m a  p » p y b  
D r o b n o m i e s z e z a ó s k i  s n o b i z m  z n a j d u j e  w  t e j  
l e k t u r z e  s w e  z a s p o k o j e n i e ,  u p a j a j ą c ,  s ię  lą 
m i e s z a n i n ą  f a b u l a r n e g o  h o e l i s t a p l e r s iw a  i szezy  
p ly  e g z o ly z n n t  j a k  c o c la i l e m .  P r z y t e m  d r e s z ­
c z y k  s e n s a c j i  r z e k o m e g o  z e t k n i ę c i a  s ię  o k o  w  
o k o  z . . p r o b l e m a m i  K o n s u m e j a  idzii  d l a t e g o  
ła tw o ,  że  c o e ta i l  je s t  s p r t  p a r o w a n y  m i s t r z o w ­
sk o .  Ż a ło w a ć  t r z e b a ,  że  a u t o r ,  i d ą c  z a  p o p y ­
tem  s n n h i z u j ą c e g o  m i e s z c z a ń s t w a  r o z t r y  o n i l  ta  
lent  w  b a n a l n e j  p r z y g o d z ie  w  B u d a p e s z c i e .

ln ż . W Ł A D Y SŁ A W  H A JD U K IEW IC .Ż, u acz. 
w j d z .  w o jew .  w R e ń s k .

C o d z ie n n e  i p e r j o d y c z n e  p i s m a  g o s p o d a r  
ez.e bo  to  m n i e  e  ty lu i l i  s t a n o w i s k a  n a j h a r d z i e j  
i n t e r e s u j e

D y sp r o p o r c je  —  K w ia tk o w sk ieg o , ho pu tm -

V. trikiem p y ta n ie m  zw róc il iśm y  stię do szeregu w iln ian, prosząc  o podanie  
ty la lo m  jednej, d w u ,  lab trzccli hs ia zek  k tóre  z jak ieg o ko lw iek  p o w o d u  specjalnie  
i c h  zainteresowały. M ogły  to być  k s ią żk i  za ró w n o  z zakresu l i tera tury  p ięknej,  
ja k  i tłzie la  n aukow e  z a r n t w o  polskie, j a k  i obce , w y d a n e  w  r a k u  u b ieg łym , lub 
daw niej.

Nadesłane odpow iedzi  d r u k u je m y  poniże j.  S a d z im y , ze d a d zą  one n ic ty lk o  -

p rzeczy tan ia  lego czy  innego w artościom  szego dzieła.
O rganizując tę a n k ie tę  poraź p ie r w s z y  n a rra jih sm y  na trudności,  które  

sp o w o d o w a ły ,  że nie o b e jm u je  ona w sz  y s tk ic h ,  k tó r y c h  o dpow iedz i  m o g ły b y  in ­
teresować ogół c zy te ln ikó w . M a m y  n adz ie ję ,  że na  p r z y s z ły  ro k  za to czy  ona  
szersze  kręgi.

Ze w zg lęd u  na to. że odp o w ied z i  na a nk ie tę  n a p ły w a ły  da osta tn iej cłnifiłi
n to-itość zo rjen to w a n ia  się w  tem , co czy  ta W ilno, ale rów nież  zachęcą  w ie lu  do  o m o w a ’nie jej w y n ik ó w  o d k ła d a m y  do jednego z n a jb l iż s zych  n u m e r ó w

t o M

c z a  o g o ł  p o l s k i  d o  m y ś l e n i a  k u le g o r  j a i m  g o sp o -  
d a r c z e m i .

ST . H E R M A N O W I C Z  P ose ł  n a  S e j m  lł. P.
I) W y n ik i b ila n so w e  a r z e c z y w iste  p rz e d s ię ­

b iorstw  p a ń stw o w y c h  T a d eu sza  B eru a d z ik ie  
w iecu .

I) D a n a  p r a c a  n a u k o w a  w  ;posob  p o p u l a r n y  
s tw ie rd z a  n a s z e  p o w s z e c h n e  n i e u r t w o  w  
d z i e d z in ie  u m i e j ę t n o ś c i  c z y t a n i a  i p o j m o ­
w a n i a  b i l a n s ó w  i r a c h u n k ó w ,  s t r a t  i zy 
sk ów .

W A N D A  D O BAC ZK W SK A, litera tk a
1) Z ofja  K ossak  S zczu ck a  —  K r z y ż o w e j:
2) G igu lim* I e r r c r o  —  W ie lk o ść  i u p ad ek  

R z y m u .
1) O b ie  k s ią ż k i  o d s ł a n i a j ą  p r z e sz ło ś ć  t a k  

s u g e s ty w n ie ,  że  d a j ą  w r a ż e n i e  w ie c z y s te  
go  t r w a n i a  r z e c z y  i s p r a w ,  k t ó r e  d z ia ły  się 
p r z e d  w ie k a m i .  K s ią ż k a  E e r r e r a  z a d z iw ia  
s w o ją  a k t u a l n o ś c i ą .  P o d o b i e ń s t w o  s p o  
łe c z n e g o  ż y c i a  w  s t a r o ż y t n y m  R z y m ie  do  
w s p ó łc z e s n o ś c i  j e s t  t a k  n ie z w y k łe ,  że od  
c z u w a  s ię  j e  j a k o  b l i s k i e  i s w o je  p o p r z e z  
o b c o ś ć  ś r e d n io w ie c z a .

li p rz i

t i r .  A D O U -’ HIKSC.If  B E R G  d y r e k t o r  g i m ­
n a z j u m  S io w a r z .  P e d a g o g ó w

1) C z e k a n o w s k i e g o  —  C z ło w ie k  w c z a s ie  
i p r z e s i r z e n i ;

2) J ó z e fa  WYttlina —  Nćl Z iem i;
3) M i r k a  Je . lu s iebu  —  J u l i u s z  C e z a r .
I) R o z b i ja  a b s u r d a l n ą  d o k t r y n ę  o e zv s to se i  

Las.
3) Ani R a r b u s s e ‘a  O g ie ń  a n i  I l a s z k a  S z w e jk  

n ie  w p r o w a d z a j ą  z t a k  n a t u r a l n ą  p r o s t o  
tą  w o k r e s  k n t u s l r o l y  w o j e n n e j ,  j a k  lo sy  
I Mac triu z z a r z u c o n e j  stacy jli i Ilu P o k u c i u .

3) M o n o g r a f i a  o  C e zu rze  jóiet ż y w y m  o b r a ­
z e m  p r z e ł o m o w e g o  o k r e s u  w d z i e j a c h  

R z y m u  i n t e r p r e i o w .  n e g o  p r z  /  J e iu s ic ł i a  
m e to d ą  n i e  i n n ą ,  an iże l i  w s p ó łc z e s n e  n a m  
p r z e m i a n y ,  z d a r z e n i a  i lu d z ie .  Ni 
c ię tn a  p o w ie ś ć  h i s to r y c z n a .

W . H O L U B O W T C Z ,  d z ie n n ik a r z ,
J u lia n  H l i s i c y  —  Co sin  Iem  m y ś le ć ?

J A N  H O P  KO, n a u c z y c ie l .
1) P ro f .  J  >i . B )  s t r o n  —  W s tę p  d o  tu d o  

z n a w s t w a  P o ls k ie g o .
2) A. H . D o l in a m i  —  i n iw .o s y  tel l u d o w y  i 

d u c h o w e  p o d s t a w y  d e m o k r a c j i -
3)  J ó z e f  C h u ta s ió s k l  —  H<* s o c jo lo g i c z n e  

p r a c y  o ś w ia to w e j .
4) S t e f a n  B a le y  —  / a r y  p s y e h o ło g j i  w 

z w ią z k u  r  r o z w o j e m  p s y c h ik  1 d c ie e k a .
5) J a n  SI. B y s t ro ń  —  S z k o ta  j a k o  z j a w i s k u  

spoleeauie.
C z y ta n i  p rzew  iżn ie  k s ią ż k i  n a u k o w e ,  g d y ż  

n a  in n e  n ie  m;iin czasu . . .  i p ie n ię d z y .

sk i:

J a d w i g a  j a n i c k a .:
1) M ój Ż yrard ów  —  P a w d  11 u 1 k a l , a s k u w

;
2 |  l a . . .  to  w ie lk a  w ojn u  —  ‘ la ry  L ee.
1) Obi,-  k s ią ż k i  —  za  p r a w d ę  w n ie b  p r z e d  

s t a w i o n ą  —  za  s z c z e ro ść  i bezpośredniość 
p r z e ż y w a n y c h  p r z e z  a u t o r o w  w r a ż e ń .  
K s ią żk i  te są p o z b a w i o n e  o z d o b n e j  
i c i ę ż k i e j  f r o z e o lo g p  n o w o c z e s n y c h  p o ­
wieśc i  p o l s k i c h

Kpt, A L B IN  K a JI W S U
1) M aetertim  k —  W ie lk a  T ajem n ieu .
2) W ells  —  H isto r ja  sw ta la .
M O k r e ś l a  d o s k o n a l e  s t o s u n e k  j n k i  c z ł o ­

wiek m o ż e  z a ją ć  w o b e c  t a j e m n ic y  b y tu .  
z g o d n ie  z w y n i k a m i  n a u k i .

2) D a je  t r z e ź w y ,  lo g ic z n y  p r z e g l ą d  h . s lo r -  
ji  ś w i a t a  i d z ie jó w  p o w s z e c h n y c h  l u z  
o b s ło n e k  n i e d o m ó w i e ń  'i t e n d e n c j i  p o z ­
w a l a j ą c y  s y n t e ty c z n e  s p o j r z e ć  na  ca ło ść .  
U w a ż a m ,  ze  t a k  p o w i n n y  b y ć  p i s a n e  
p o d r ę c z n i k i  sz k o ln e .

Z. K A LM ANO W ICZ, ż y d  I n s ty tu t  N a u k o w y :
1) T a d eu sz  ż a d n r e e k i, T a lm u d  w  o g n iu  w ie ­

ków  (k s ięg . F . I lu e s ic k a , W arszaw a).
I) 7  p r z y j c n n i o ś c i ą  ś le d z i ło  s ic  p r a c ę  r z e t e l ­

ne g o  b e z s t r o n n e g o  i ś m ia ł e g o  u m y s łu  
k t ó r y  s o b ie  t o r o w a ł  d r o g ę  d o  j a s n e g o  r o ­
z u m o w a n i a  p r z e z  z u p e ł n i e  o b c y  d la  n iego  
a t w a r d y  m a t e r i a ł ,  k t ó r e g o  n a w e t  z n im  
o s w o je n i  n ie  z a w s z e  u j a w n i ć  p o t r a f i ą .  
7  r a d o ś c i ą  s tw ie rd z i ło  się , że d u c h  lu d z k i  
p r o m i e n i u j e  ró w n ic r .  i w n a s z y c h  dniae. li  
z a c h m u r z o n y c h

MAltJA K ARCZEW SK A.
C elin ę  —  P o d r ó ż  d o  k resu  n o cy .
Z esp ó ł lite ra ck i „ P rzed m ieśc ie"  —  Jad ą  

w o z y  z  ceg łą .
P od róż d o  k resu  n o c y  —  j a k o  z a s t r a s z a j ą  

co  w y r a ż o n y  c y n iz m  ż y c ia  c o d z ie n n e g o ,  u j ę ty  
w d o s k o n a l ą ,  d o j r z n i ą  f o r m ę  a r t y s t y c z n ą ,  n i e ­
z m i e r n i e  s u g e s t y w n i e  d z i a ł a j ą c ą  n a  c z y te ln ik a .  
D o s k o n a ł y  t y p  k s i ą ż k i  d z i a ł a j ą c e j  r o z k ł a d o w o .

•ladą w o z y  z  ce g łą  —  je s t  to  j e d n a  z n a j l e p ­
sz ych .  w e d ł u g  inn ie ,  p r ó b  o m ó w i e n i a  ś r o d o w i s  
ka  l u m p e i i - p r o l e t a r i a t u .

W . KISZKLS. d z i e n n i k a r z :
I ) K om aln  Ito llund —  „ D u s /a  za cza ro w a n a " .
1) Je s t  to  . s tu d iu m  d u s z y  lu d z k ie j  n ie  m a ­

ją c e j  c h y b a  s o b ie  r ó w n e g o ,  jeże l i  c h o d z i  
o g łęb ię  i s z rz e ro ś ć .

ST A N ISŁ A W  K L U K O W SK l —  In sp ek to r  
G en era ln y  Z. / .  Z.

t)  T o ls io j  Al -ssy  P io tr  1-szy.
2) Ż erom sk i —  P o p .o ły
3) W a sile w sk i —  J ó z e f  P iłsu d sk i, ja k im  

Go zn u lem .
1) D o s k o n a ł a  pow ieść h i s t o r y c z n a ,  p l a s ty c z  

n ie  i l u s t r u j ą c a  p r z e o b r a ż e n i a  p s y c h i c z n e  
i in n e  R os j i  p o d  k u ł a k i e m  P i o t r a  1 Cie 
k a w e  u ję c ie  w  o c e n ie  w y p a d k ó w  p rz e z  
p i s a r z a  w s p ó łc z e s n e j  R os j i .

2) P o  r a z  k tó r y ś ,  z p e w n o ś c i ą ,  że  n ie  o sta t  
n i  p r z e c z y t a ł e m  p rz ip ię> k n ą  e p o p e ę .  c u d ­
n y m  p o l s k i m  j ę z y k ie m  p i s a n ą .

Jt) R o z u m u  się w  n ie j  k o m e n d a n t a  ta k im ,  
j a k i m  b y ł  bez  I m m z u .  K s ią ż k ę  c z y t a  się  
bez  p r z e r w y .  P o c h ł a n i a  c a ł k o w i c i e  czy 
ta j 'ącego .

BRONLSI AV\ ARZYZAiNOW SKf, d z iek a n
R ady A d w o k a ck iej.

J . M. K eynes'a  —  E k o n o m ic z n e  sk u tk i  
(w le ik ie j)  w o ju y . N a p i s a n a  j e s z c z e  w  r o k u  1924 
a  j e d n a k  już w ó w c z a s  n a d z w y c z a j n i e  p la s ty c z  
n ie  m a l u j ą c a  k o n ie c z n o ś ć  n a d e j ś c i a  k r ę z y s u .

2) N o w ik o w  P rib o j —  C u sz jm a , t. I (tom  
I ł  j e s z c z e  n i e  u j r z a ł  ś w ia t a ) ,  m a l u j ą c a  s l a n  
r o z p r z ę ż e n i a  s i ły  m o r s k i e j  w b. c a r s k i e j  R o s j i  
w- r o k u  IDOó.

8 ) N iew y d ru k o w a n ą  je sz c z e  p raeę  p„ S te fa  
nu J ę d r y e lio w sk le g o  —  Z a g a d n ien ie  b ila n su  
h a n d lo w e g o  Z iem  P ó łn o e t ,o  Y V seliodnieh , rep- 
r c z e n tu  jąeą  s t l .n  g o s p o d a r c z y  n n sz e% i  k r a j u  
l a t a c h  |* o p r z e d z a j ą c y c h  k r y z y s  i p o d c z a s  kry

M gr. JÓ Z E F  I.K M O .Y
i |  P a w e ł de K ru lf ■ Ł O w ty m ik r o b ó w .
2) J a m e s J e a n s  —  N ow y św ia t f izy k i.
D la teg o ,  że  k s i ą ż k i  te  z a p o z n a ły  m n ie  z za  

i d n i e n i a m i  o c h a r a k t e r z e  s y n te ty e z n y in .

T A D E U SZ  ł.O P A L E W S K I, l i t e ra t .
1) R. W . E .m ersona —  S zk ice .
2 ) Lt-Oi.a W aaUcwjAtiego —  J ó z e f  P iłsu d sk i  

ja k im  Go zn a lem .
t) K o n c e p c je  p s y c h o l o g ic z n e  i f i lo z o f ic z n e  E  

m e r s o n a  w y d a j ą  m i  się b a r d z o  t r a f n e  n a  
tli w s p ó łc z e s n e g o  s t a n u  p o ję ć ,  m i m o  iż 
k r e ś l o n e  by ły w  z u p e ł n o  i n n e j  ep o c e .

21 K s ią ż k a  W a s i l e w s k ie g o  je-d " c e n n e m  o ś ­
w ie t l e n i e m  t y r b  s t r o n  d u s z y  P i ł s u d s k ie g o ,  

k t ó r y c h  w  l i t e r a t u r z e  o  M a r s z a ł k u  d o t ą d  n ie  
p o r u s z a n o .  P r z y n o s i  też  n o w e  sz c z e g ó ły  
d o t y c z ą c e  s t o s u n k u  M a r s z a ł k a  d o  W d n a .

AD. ł.A SA K uW  SKI. d y r e k t o r  h ih l  jo tuki  u n i ­
w e r s y t e c k ie j :

1) Z w eig  S te fa n : T r iu m p h  u ml T rugik  d es  
Krusm us vnn R otterd am . W icu  1935.

II W e p o c e  w y b i t n y c h  ludz i  c z y n u  i n t e r e s u ­
j e  S zczegó ln ie j ,  bo  k o n t r a s t o w o ,  l e k t u r a  

t e j  k s ią ż k i ,  p r z e d s t a w i a j ą c e j  w n ik l iw ie  
w ie lk ie g o  t e o r e t y k a  k tó r e g o  t r a g i z m  w  
tem, że  n ie  p o t r a f i ł  s t a ć  s ię  - c z ło w ie ­
k i e m  c z y n u .

IU G E N J A  łlA S IE JK W SK A , litera tk a .
N a ł k o w s k i e )  —  G r a n ic a .
N ałko*.  sku  w idz i  c z ło w ie k a  naw y lot O d r a  

zn w e. J e s t  g  t e m  j a k a ś  „ ż y w i o ł o w a "  in tu i  
c ja .  I n t u ic ja  p r a w d z i w i e  k o b ie c a .

JÓZEK MASLLNSKI l i t e r a t :
1) SI. lg n . W itk ie w ic z a  —  „ N ien a sy c en ie" .
I ) C z y ta łe m  p o  r a z  d r u g i ,  m u  jąc n a  jzupe ł-  

n ie j  św ieże i n ie s p o d z i t  w a n c  p r z e ż y c i a  
a r t y s t y c z n e  i i n t e l e k t u a l n e .  W Glkiewicz ,  
w s p a n i a ł y  a r t y s t a ,  t r a k t u j e  sw e  p o w ie ś c i  
p o  m a c o s z e m u ,  a  p r z e c ie ż  n iew  ielu  j ,  szcze  
t y lk o  —  K a d e n ,  m o ż e  N a ł k o w s k a  m o  
że  o b o k  n ie g o  r e p r e z e n t o w a ć  p o w ie ś ć  
p o l s k ą  na  s k a l ę  m i ę d z y n a r o d o w ą .  N a o g o ł  
n a s z y m  p r o d u c e n t o m  p o w ie ś c i  a n i  ś n i ły  
s ię  h o r y z o n t y  lego  p i s a r z a .  Są szczcś liw .  
gd y  m o g ą  w- g ruby  m  to m ie  e k s p l o a t o ­

w ać w ą te k ,  k t ó r y  d l a  W i t k i e w i c z a  b y łb y  
j e d n y m  /  t y s i ą c z n y c h  d r o b ia z g ó w .  Je ś l i  
z w a ż y ć  j e s z c z e  je g o  języ k  i d e m o n i c z n y  
In im o r ,  to d z iw  o g a r n i a ,  j a k  to w s z y s tk o  
m o ż e  s p ł y w a ć  bez  ś l a d u  po  I. zw. p r z e ­
c i ę tn y m  to  z n a c z y  s e n n y m  c z y te ln ik i e m .  
Ale h i s l o r j a  ocen i .

Dr. W Ł A D Y SŁ A W  M ERG EL, d z ien n ik a rz .
11 L eon  K ru czk o w sk i —  K ordjan  i C hoin .
2) K oerm en d i —  P rzy g o d a  w  B u d a p eszc ie .
i) l i i e rz e  o r y g i n a l n e m  p o d e j ś c i e m  d o  t e m a  

tu ,  u k a z u j e  r o k  1330 o d  s t rony '  d o t y c h ­
c z a s  d l a  p r z e c i ę tn e g o  c z y t e l n i k a  n i e d o ­
s tę p n e j .

2i Nie n u d z i ,  a  j e d n o c z e ś n ie  z m u s z a  d o  m y  
ś l e n ia  i p o r ó w n y w a n i a .

I)r. W IL H EL M  M l R.HELSTELN, d z ie n n i­
karz.

1) B r o n is ła w  Vi ró b ie w sk ł —  S tu d ja  z  za  
k resu  e ty k i i praw a.

2) L e o n  K ru czk o w sk i —  K orajan  i C ham .
3) Z ofja  N a łk o w sk a  —  G ran ica .
1) C z a s a m i  t r u d n e  d o  z r o z u m i e n i a  i c i ę ż ­

k im  s ty l e m ,  b e z  u w a g i  nu  C z y te ln ik a  p i ­
sa n e ,  a le  m i e j s r a m i  b a r d z o  g łę b o k ie  r o z  
w a ż a n in ,  j a k i c h  w n a s z e j  l i t e r a t u r z e  p r a  
w n i c z e j  o s t a t n i o  p raw  ie że  nic s p o t y k a ­
m y .

2) D a l s z y  c ią g  z a p o c z ą t k o w a n e j  p r z e z  R ru  
n a  J a s i e ń s k ie g o ,  p r ó b y  o d b r o z o w i e n i a  
t e m a t y k i  c h ł o p s k i e j  i p o s t a w i e n i a  j e j  n a

> w ła ś c i w e j  p ł a s z c z y ź n ie .  M o c n a  p o s t a w a  
e p i c k a  a u t o r a .  B o d z ie c  d o  s p ó j r z e n i a  n a  
p r o b l e m  c h ł o p a ,  n i e t y l k o  w  l i t e r a tu r z e ,  z 
w ł a ś c iw e j  s t ro n y .

3) W n i k l i w a  a n a l i z a  p s y c h o lo g ic z n a .

A N A T O L M IK IT K O . l i t e r a ł :
1) „ K o ra ja n  i C ham " —  L eon a  K ru czk ów  

sk i ego.
1) A u to r  p o d c h o d y  i rki w s i  w s p o s ó b  n o w y .  

Przy  d o ty c h c z n .s o w e m  z a k ł a m a n i u  n a  ty m  
o d c i n k u  l i t e r a tu r y  m a  to kohifc: lu e
z n a c z e n ie .

A N T O M  M ILLE R , a d w o lu l
1) P rof. B. J a s in o w sk ie g o  —  W se ń o u n ie  eh rze  

śc ija ń s tw o , a R osja .
2) W ła d y s ła w a  S lu d n tek ieg o  —  S y stem  po  

lity c z n y  E u rop y  a  P o lsk a
3) P r o f. .1. k u c h a r z e w sk ie g o  —  Od b ia łeg o  

do  c z e r w o n e g o  cara tu .
4) M elch io ra  W a ń k o w ic z a  —  W sz y stk ie  po  

w ie śc i.
Uw-ażnm te  k* ląż.ki niety tko  za  , n a j c i e k a w  

sz e “ a le  i za  n i e z b ę d n e  w  b ib l j o t e c e  k a ż d e g o  i n ­
te l ig e n ta  n a s z e g o  k r e s o w e g o  t e r e n u .

D la c z e g o ?
W y j a ś n i a m  m o ż l iw ie  z w ię ź le
Co d o  o g ó ln e g o  t o n u  tez  w s z y s tk i c h  tv eh  

k s ią ż e k  m u s z ę  p o d k r e ś l i ć ,  że  h r z m i  w  n i r h  je 
d e n  l e i im o t i e ;  m u s i m y  p o z n a ć  g e n e z ę  d u c h a  i 
n a s t r o j ó w  p o l i t y c z n o - s p o łe c z n y c h  n a s z y c h  bcz -  
p o ś r e d n i r h  s ą s i a d ó w  R o s j a n  i N iem ców

K a ż d y  z wy m i e n i o n y c h  a u t o r o w  o p i e r a  s w e  
lą d y  n a  r ó ż n y c h  z a ł o ż e n i a c h  —  a  d r o g ą  a n a  
lizy p r z y c h o d z ą  d o  b a r d z o  z b l i ż o n y c h  w n i o s ­
kó w .

UZ. MONYKOWSKA.
1) G o j a w i e z y ń s k u  —D z ie w c z ę ta  /. N o w o l ip e k .
2) S ła w o j  S k ia d k o w sk i —  B e n ja m in ó w .
3) A ld ou s H u x ley  —  O strze n a  o strze .

W . N E U R E I.T , a rty sta  T eatru  M iejsk ieg o  ua  
P o h u la n ce .

A xei M u n th e —  K sięga  z San M ieh ele.

K. O K ULICZ, d z ien n ik a rz .
1) L eon  K ru czk o w sk i —  P a w ie  p iorą.
2) K arol K o źm iń sk i —  J ó z e f  S u lk o w sk i.
3) łto b e r i Aron i A ruaud  D a n d ieu . i u Re 

yo lu tin n  n ee e ssa ir e  (R ew o lu cja  k o n ieczn a ).
i i  V le lk i  t a l e n t  p i s a r s k i ,  n o w e  ś m ia ł e  u ję -  

eii l e m a tu .
2) ś w i e t n i e  n a p i s a n e  s t u d j u m  o  g e n j a l n y m  

„ r y w a l u  N a p o le o n a " .
3) G łęb o k i ,  f i lo z o f ic z n y  w y k ł a d  n o w e j ,  n ie  

z m i e r n i e  c i e k a w e j  d o k t r y n y  s p o łe c z n e j

F R A N C ISZ E K  Ol.ECHNOYY IGZ (A EA C H N O - 
\ \  IGZ). litera t D iaforusk i.

De g u s t i b u s  n o n  es t d i s p u l a n d u m .  D la  
m n i e  n a j c i e k a w s z ą  l e k t u r ą  są  p a m i ę t n i k i  „n ie -  
w o z w r a s z c z e n c ó w -' k t ó r z y  p o d n o s z ą  z a s ło n ę  
n a d  t e m  s t r a s z n e m .  a  d l a  w ie lu  t a j e m n i c z e m  ży 
c ie m  w  S o w ie ta c h .

7. w ie lk i e m  z a i n t e r e s o w a n i e  p r z e c z y t a ł e m  
A g a b c k o w a  i B ies iedow  s k ie g o  p o m i m o  p r a w i e  
s i e d m io le tn i e g o  p o b y t u  w  k a z a m a t a c h  s o w ie c ­
k ic h  l i t e r a t u r a  la  j e s t  d l a  m n i e  j e d n a l i  z a w s z e  
r e w e l a c y j n a .

D r. JE R Z Y  ORDA:
1 ) G o śe ie k ieg o  S ta n is ła w a  —  „ Z a g a d n ieu ia  

m e ta f iz y k i
1) W  d z i s ie j s z y c h  c z a s a c h  w  p a n u  ją c y c h  s y ­

s t e m a c h  id e o w y c h  n a t r a f i a m y  n a  t a k i  
s te k  ł a t w i z n y  i n i c s z c z c ro śc i ,  że  o h o  
w i ą z k i e m  m o r a l n y m  k a ż d e g o  s t a j e  s ię  
s z u k a n i e  w ł a s n e g o  p o g lą d u  n a  św ia t .  
K s ią ż k a  G o ś e ie k ie g o  w  śc is ły m  a  p i ę k n y m  
p o d  w z g lę d e m  l o r m i  w y k ł a d z i e  u ł a t w i a  
n a m  to z a d a n ie ,  w z b o g a c a j ą c  n a s z ą  w i e ­
d z ę  o  kw iec ie  i l u d z i a c h  o r a z  p o b u d z a j ą c  
m yś l  c z y t e ln ik a  d o  w a lk i  z t a n i ą  „ a k t u a l  
i lo śc ią "  id e o w ą .

J . O ST R O W SK I, d z ien n ik a rz .
1) M. W a ń k o w icz  —  S z c zen ięce  la ta
2) K ru czk o w sk i —  P a w ie  p ióra .
3) K a ch a rzew sk i — Od b ia łeg o  d o  cz e r w o n e  

g«  caratu .

G PLL O i.H Y IA C H Eił k ie r .  s z k o iy  p o w s z .  —  
l i te ra t  ż y d o w s k i :

Ij „T aszyziu" —  S ilo n e  w języ k u  żyd  p rze łł. 
z w ło sk ie g o

2) „ K cm eu ja  Z b a w ien ia "  II ez . „G ojłom " —  
1 1 . I.e jw ik a:

3) „B u lu oa  K anału, jum  w D o n w erze"  (A m e­
ryk a) —  H . I .e jw ik a .

.1) D o k ł a d n i e  i n a u k o w o  w y j a ś n i a  p o d s t a w y  
r u c h u  f a s z y s t o w s k i e g o  w e  YYłoszech

t )  S \ m h o l i c z n y  d r a m a t  n a  t e m a t  w s p ó łc z e s ­
n e g o  m e s j a n i z m u ;

3i U t w ó r  r e a l i s t y c z n y ,  d a j ą c y  w s p a n i a ł y  o b ­
raz  u m i e r a j ą c e g o  m ł o d z i e ń c a ,  u t w u r  p r z e ­
s i ą k n ię ty  p o g o d n y m  l i r y z m e m .

JERZY PU T R A M E N T , p o e ta .
t)  „G ran ica"  —  Z o fji N a łk o w sk ie j .
I j  P r z y  b. Yyysokiin p o z io m ie  t e c h n i c z n y m  

k s i ą ż k a  t a  u k a z u j e  s z e re g  p e r s p e k ty w  m y  
ś lo w y e h ,  k t ó r y c h  t a k  b u r d z o  b r a k  o g r o m  
n e j  w ię k s z o ś c i  p o l s k i e j  p r o d u k c j i  p o w ie ś  
r i o w e j  i z w ła s z c z a  p o e t y r k i e j .

H E L . ROMER, l i t e r a tk a :
1) YYęurówki J o a n n y  S zełb u rg  Z areb in y;
2) G ran ica  —  Z. N a łk o w sk ie j;
3) YYoaa w y że j —  -luiu K urka.
1) B o  k o lo r o w a ,  a r t y s t y c z n a  i s e n s a c y j n a
2) Bo z i m n y m  r o z u m e m  i w y b o r n ą  t e c h n i k ą  

p i s a n a .
3) Bo jest o b r a z e m  h i s to r y c z n e g o  m o m e n t u  

i p o r u s z a  g łę b o k i  p r o b l e m  p r a c y  d la  ży 
c i a  ( p o m o c  |>owoUzi) i p r z i c i  w ż y c iu  ( w o j ­
s k o w o ś ć ) .

E. S< 1 BOROYYA, a r ty stk a  T eatru  M ie jsk ie ­
go  na P o b u la n c r ,

G o ja w ic z y ń sk ie j  —  D z iew c zę ta  z N o w o lip e k .
K s ią ż k a  t a ,  p o z b a w i o n a  m o d n e g o  d z iś  c y ­

n i z m u  na leży  d o  l e k t u r y  k t ó r a  w  spo-sób n u  
wy n i u s z o n y  l iczy  t a k  z w a n e j  r a d o ś c i  ży c ia .

VV. Ś l.IB O R , a r t .s t a  T ea lru  M iejsk iego  na  
P o h u la n ce .

u i n a  k s i ą ż k a  z l i t e r a tu r y  p o l s k i e j  u b ie g łe  
go  r o k u  n i e  z r o b i ł a  n a  m n i e  s p e c j a l n e g o  w r a ż e  
n ia .  7. d u ż y m  t a l e n t e m  je s t  n a p i s a n a  .G ry p a  
s z a l e j e  w N a p r a w i e "  J a l u  K u r k a ,  a le  d o  m n i e  
o so b i ś c ie  n i e  p r z e m ó w i ł a .  P r z e m a w  ia d o  m n i e  
l i t e r a t u r a  „ z d r o w a " .  P o w y ż s z e  o d n o s i  s ię  i d o  
k s i ą ż e k .  „ Z a z d r o ś ć  i m e d y c y n a "  C . l io ro m a ń sk ie  
go  i W s p ó ln y  p o k ó j "  U n i ło w s k ie g o .

7. u b i e g ł e g o  r o k u  m o ż e  n a j c i e k a w s z e  w y d a  
ły m i ,  s ię :  „ Ż ó ł ty  k r z y ż "  —  S t ru g a .  . W y g n a ­
n ie c  E w y "  —  K u d l iń s k i e g o  i ... „ P o p i o f y "  Że- 
r o m s k i i g o ,  ( c z y ta n e  p o  r a z  c z w a r ty ) .

A w o g ó le  u w i e l b i a m  YYellsa...

Mgr. A N N A  SIDK AN SK A.
1) Joh n  G ulsw orlhy — S ag a  rodu E o r sy ió w .
2) I o u is  E erd iu aiid  C clin r —  P od róż do 

kresu  n o cy .
3 ) K retsch m er  —  L u d zie  g e u ja lu i.
4) B ern ard  R u ssel —  YY id o k i i p og ląd y  

n au k i w sp ó łc z e sn e j.
K s ią ż k a  G a ls w o r th y  ‘ego ,  c i e k a w e  d z ie ło  o 

p r a w d z i w i e  e p i c k im  z a k r o j u .  Ś ro d k i  ar ty.-dyez 
ne, k t o r e m i  a u t o r  o p e r u j e  są  s z l a c h e t n i e  p r o  
te, w y s o c e  a r t y s t y c z n e  i s i l n e  w e fe k c ie .  S p o  

so b e m  uję-ria i o p i s u  p r z y p o m i n a  ,S a g a “  a r ­
c y d z ie ło  T  M a n n a  „ B o d e t ib r o o e k s " .  U t w ó r  
C e i in c ‘o c i e k a w y  i c h a r a k t e r y s t y c z n y  o k a z  
w s p ó łc z e s n e j  f r a n c u s k i e j  p o w ie ś c i  p s y c h o lo g ic z  
nej . D z ie ła  K r e t s c h m e r a  i R u s s e l a  —  c i e k a ­
we i w a r to śc io y y e  d o s t ę p n e  p r z y t e m  k a ż d e m u  
i n t e l i g e n t n e m u  c z y te ln ik o w i .

Z. SM IA ł.D W  SKI. d y rek to r  T ea tru  „L u tn ia" .
T. A. O ssen d o w sk i —  YY p o le sk ie j  d ż u n ­

g li.
S z c z e g ó ln ie  i n t e r e s u j ą  m n i e  t e m a t y  P o le s ia .  

J e s t  o n o  p o m i j a n e  p r z e z  a u t o r ó w  p o z a  R o d z ie  
w i c z ó w n ą .  k t ó r a  z o b r a z o w a ł a  ż y c ie  w si  p o le s  
k ie j .

O s s e n d o w s k i  z c a ł ą  p r e c y z j ą  o d z w o e r c ia d la  
k r a j o b r a z  p o le s k i .  W y m i e n i o n a  p o w ie ś ć  d a i e  
m o ż n o ś ć  ezy te ln ikoyyi  p o z n a n i a  t e r e n ó w  m i e j s  
c a m i  z u p e łn i e  n i e d o s t ę p n y c h .

C z y t t l n i k  z a s p a k a j a  n a t u r a l n y  u k a ż d e g o  
g łód  egzo ty zu i i i  e g z o ty k ę  k r a i o w ą .  k t ó r a  
jes ł  rów n u  c i e k a w a ,  j a k  d ż u n g l e  a f r y k a ń s k i e  
lu b  i n n e .

I,. SMOI E.NSKI. p o ru czn ik ,
1) Vi a lig ó ra  —  B ój n a  p rzed m o śe iu  YYur- 

sza w y .
2) YY. L ip iń sk i —  YY a lk a  zb ro jn a  o n irp od  

leg ło ść  P o lsk i 1 9 0 5 -  1918.
3) YY. L ip iń sk i —  YYielki M arsza łek .
Doty czą  n a j c i i  k a w s z y c h  m o m e n to x v  yvalki 

o P a ń s t w o  i Je g o  g r a n ic e .
N a  t y c h  r z e c z a c h  k sz ta łć m y  d u c h a  m ło d z ie ż y .

Dr H E L E N A  S O ł.Ił \ (  ZEYYSKA. lek arz .
A \e l  M u n th e —  K sięga z San M ichele.
Il G łę b o k a '  z n a j o m o ś ć  psy , 'h o lo g j i  lu d zk ie j ,  

r i c k a w y  s t o s u n e k  l e k a r z a  d o  w a l n e j  p r a k  
tyk i  i o b o w i ą z k u  l e k a r s k i e g o ,  w z r u s z a j ą -  
ee  p r z y w i ą z a n i e  d o  z w ie r z ą t .  P o m i m o  po  
w a ż n y c h  z a g a d n ie ń ,  p e łn a  I m m o r u

.11 I.JA N  SOGHAU.ZEYYSKl, e h im ik .
J o h n  G arisw orth y  —  B iała  m a łp a . Saga ro ­

du E o r sy tó w . Sreb rn a  ły żk a  i ł  unedzi śp iew
K s ią ż k i  te  za  p r a n a  j«| z w-łaieiwrcin o b l i ­

c z e m  A nglj i  i Ynglikiiyy o d  d o b y  v. i k t o r j a n s k i e j .  
a ż  p o  d z ień  d z is ie js z y  i l u s t r u j ą c  d o s k o n a l e  psy­
c h ik ę  lu d z i  p r z e d  i poy v o jcn n y c l i ,  ży c ie  p o l i ty c z  
ne, . .po łeczne  i r o d z i n n e  A nglj i .

P ro . , to  i g ł ę b o k o  u j ę t a  jes t  p s y c h i k a  typ&w 
lu d z k ic h  i ich  p r z e ż y c ia .

Ze w z g lę d u  n a  t r e ść ,  n a  po ru szan ie  kyvcst |e  
,i p o d e j . c i e  d o  i. icl i,  k s i ą ż k i  to z m u s z a j ą  m y ś ­
leć, p rz c m y ś l iy y a ć  i w r a c a ć  d o  ni cii.

ST . SZA.NTEIt p u ld iey sta -iia u ezY cio l.
1) YY eresajew  — S io stry ,
2) K u ch a rzrw sk i —  Od b ia łeg o  do rzerw o-

n e g o  c a r a t u :
3) U elln e  —  P odrnż d o  kresu  n ocy .
l i  Ro t r e ś i  t y c h  k s i ą ż e k  yy z w i ą z k u  z 

p r z e b u d o w a  yy.idliyyego u s t r o j u  s|*ołeez 
n e g o  n a  lepszy  i d o s k o n a l s z y

L U D W IK  SZW . K O W SK I. D yrek to r  B anku  
G osp. Kra j. O ddz. w  H iln ie

1 ) Jea n  d c  la B rućre —  G araetćrcs.
2) A ndrć M auris —  S«‘n łiiiic iits  ct co n tu -  

m cs .
3) C onrad  —  Z w ierc ia d ło  M orza.

D r. Z. W A SIL E W SK A  sY M D D W A . p rzew o d n . 
7. P  O K.

1) L . W a sy le w sk i —  Spi-awy n a r o d o w o ś­
c io w e  w teo rji i ży c iu ,
. 2) Jan  W ik to r  —  O rka na u gorze .

3) K ru czk o w sk i —  P a w ie  p ióra .
4) P iln ia k  —  S o b ow tóry .
Y\'s zystku i  te  k l iążki o h r a r a j ą c e  się k o ło  

n a j i s t o t n i e j s z y c h  z a g a d n i e ń  z y r i a  so o łe e z n o -  
państyyoyeego yy d o b i e  o b e c n e j  u nas .

N. YY ElN tG -R D SE, litera t ży d o w sk i.
1 ) YY ittlin , —  S ól z iem i.
2) K u n c e w ic z o w a  —  D w a  K siężyce
3) B y str o ń  —  M egalom an  ja  n a ro d o w a .
4) lin b er  — Asy c z y s te j  rasy .
l a s n o ś e  i p r o s l o t a  p o m y  slóyy- i celóyy. B r a k  

n i e d o m ó w ie ń .  W .  n a s z y c h  s m u t n y c h  c z a s a c h  
m i le  yyitam liulzi  d o ł i r e j  yvoli. T e n i b a r d z i e  j 
l iojownikóyy s ł u s z n y c h  s p r a w .

Dr. M AKS YVEINBEICH —  litera t ż i d o w sk l.
1) I. M anger —  C h u n iesz lid cr , Y\ a rsza w a  1935
2) J. C halusinsL i —  k o p a ln ia , YY arsza w i  

1935.
1) D o s k o n a ł e  co  d o  f o r m y  i p o d k o p u j ą c e  

ś w ie ż o ś c ią  u j ę c i a  yyiersze żydoyyskie  
w k t ó r y c h  p o s t a c i e  b i b l i j n e  y y ys tę pu ją  
yy sz a c ie  p o b o ż n y c h  Ż y d ó w  w s p ó łc z e s ­
n y c h .  .

2) T o  s t u d j u m  s o c jo lo g ic z n e ,  ż y w o ,  w n ik l i  
w ie  i b e z s t r o n n i e  o b r a z u j ą c e  s to s u n k i  
n a r o d o y y o ś c io w e  n a  Ś l ą s k u . z a s ł u g u j e  n a  
s z c z e g ó ln e  w y r ó ż n i e n i e  p o d  yyzględem 
m e t o d y  i s ł u ż y ć  m o ż e  w z o r e m  d la  a n a  
lo g i c z n y c h  b a d a n  n a  i n n y c h  t e r e n a c h  o  
lu d n o śc i  m i e s z a n e j .

ZOI J A W E S T H  ALKYYICZ.
s a j w y ż s z ą  k l a s ę  d z ie ł  s z tu k i  p o z n a j e  Mę po 

t e m ,  że  s .ę  d o  n i r h  t ę s k n i  T a k ą  k s i ą ż k ą  j e s t  
„U ich y  D on"  S zo ło ch o w a .

P o  p r z e c z y ła  n i u 5-c iu  t o m ó w  c z y te ln ik  b o u  
t u j e  s ię  przeejyy r z e c z y w is to śc i ,  że  d a l s z e g o  c i ą  
gu  j e s z c z e  n ie m a .

Dr YY LADY SŁAW YMELHORSK1. p osef a a
S e jm .

L eon  YY a s ilr w sk i —  J ó z e f  P iłsu d sk i, j i i l l a  
Go znalem

K s ią ż k a  p i s a n a  z w ie lk im  r e a l i z m e m  i o st-  
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R O K  K U L T U R *
Kultura w Wilnie? Jakaż ona jest?... 

„Niepizyjeicioły" spytają z ironicznym 
uśmieszkiem: czy jest?!

My autochtoni, ponuro odpowiemy 
zwykłą sentencją „Była, tkwiła, tlała, 
trwała, dotrzymała do cnwili, gdy nad 
luazkie wysiłki „tutejszych", od trzech 
pokoleń walczących o polski stan posia­
dania duchowy i materjalny, osiągnęły 
swój ce l: Niepodległość.

Odetchnęliśmy. Ulżyło. „Znaczy się" 
przyjdą nowe siły: rodacy! Ocenią wy­
siłki kulturalne W.ma, te nieliczne wy­
dawnictwa, Tow. Przyj. Nauk, Ateneum, 
te Snopki i Gieografijki dla tajnych szkół, 
owo Tow. Krajoznawcze, szerzące znajo­
mość przeszrosci w zaDytkach i te tysią­
ce ukrytych, bez blasku i wrzawy, (bo 
to nie w naszym charakterze i nie wolno 
było), ale owocnych w skutkach prac 
i wyczynów.

No, więc: przyszli. Ciche łzy lały się 
po wzruszonych twarzach „tutejszych" 
że to : jawne szkofy, każde dziecko bę­
dzie się uczyło, ie  wolność druku, słowa 
i czynu, że . Boże! Najpiękniejszy kwiat 
kultury W ilna, Alma Mater Batorowa 
wsKrzeszona przez dziedzica Zułowa- 
Konspiratora, więźnia, Wodza

Rozpoczęła się intensywna praca. 
Tempo nie tutejsze, importowane przez 
przybyszów, którzy po cichu zwierzali się 
pomiędzy sobą, ie  ospałych Białoruso- 
Litwinów „trza wziąć do{j galopu Panie 
Dziu". i lu! Rozmaite tego były rezul­
taty

Nie tu miejsce robić przegląd 15 le- 
cia, zrobi się kiedyindziej. Bilans 1935 r. 
chcemy tyłka jako szkic rzucić publicz­
ności dla przypomnienia z czego korzy­
stała, co się jej podobało i co Ziemia 
wileńska wyłoniła jako wykwit swego 
intelektu. No, mezupełnie swego. Cie- 
kawemby było zestawienie ile rdzenni 
„tutejsi" dorzucili do tcgu dorobku, a ile 
wnieśli piacy, badań i starań przybysze... 
Zdaje się. ie  wypadłoby to niezbyt po­
chlebnie dia autochtonów. Bo zmajo- 
ryzowani, przyduszeni. Tak, owszem, 
bywały wypadki, ale nie na całej linji, 
ospałość, „lentość" przysłowiowa te; 
odegrała swoją rolę. Pizykro, ale tak.

Jeśli się zastanowić w skrócie co 
najbardziej zasługuje na uznanie w dzie­
jach kultury Wilna na 1935 r. to wyda­
je mi się, że dwie pozycje zasługują na 
najwyższe uznanie: . Tow. Przyjaciół 
Nauk ze swemi odczytami (M 7dzie- 
chowski, K„ Górski, St. Cywiński, Wł. 
Studnicki i in.), oddziałami: Hist. Sztu­
ki (M. Morelowski, P. Francastel, J. 
Hoppen, E. Muller i ih ). Historja, wy­
dawnictwo Ateneum, z odbitkami i dzie­
łami jak np. ostatnio Troki Tochterma- 
na studjum geogr.-geologiczne.

Drugą pozycję czołową w kulturze 
Wilna zajmuje Teatr ze swemi wybit­
nie pięknem! dekoracjami, Damiętnemi 
przedstawieniami jak np. ostatnio Edyp, 
i  teatrem szkolnym, Studjum i t. p. Do 
tego wrócimy.

Koło Zw. Bibljotekarzy Polsk. pia- 
cowało jak i lat ubiegłych i brało udział 
w Zjeżdzie Biblj. i Bibljofilów w jesieni 
w Krakowie, składając urnę z ziemią z 
grobu Leiewela na Suwińcu. Blbljofile 
w małem Kółku odprawiali swe książ­
kowe sympozjony i odczyty.

Wil Koło Polsk. Tow. F ilo logicz­
nego, Tow. Literackie im. A. Mickie­
wicza założone przez Drof. Kridia, Tow. 
Naucz Szkól Wyższych, Wił. Oddział 
Tow. Miłośników Języka Polskiego, 
Tow. Filozoficzne, Teozotów , praco­
wały w swym  zakresie nie zaznaczając  
się niczem  wyDitniejszem .

Ruchliwy intelektualnie i dyskusyjnie 
Klub W łóczęgów odprawiał swe Piątki, 
na których kultura i polityka W Ks. L> 
tewskiego bywała opracowywana i ko­
mentowana.

Środy Literackie Zw Literatów  
przeszły kryzys, jako odblask walk o 
R. W. Z, A (obkarykaturowaną Frwuzę), 
co poderwało dia wielu urok tych mi­
łych wieczorów, odstraszyło innych i po­
grzebało istotnie żywy wyraz humoru, 
dowcipu i ruchu, pog'ąclów jednych na 
drugich, nieodżałowaną Smorgonję, je­
dyne miejsce, gdzie się rozlegał śmiech 
mądrych. Został zabity śmiechem głu­
pich. Szkoda. Środy poświęcono: Ho- 
matom. mówił prof. Lorentz (nieodża­
łowany uciekinier do stolicy), prof. Pi­
goń idem*, N. Dunajówna, Drof. Lima­
nowski „adorował" Z Nowogródzką,

przepiękne odczyty miewał prof. Górski, 
zajrzał St. Wasylewskii i innych wielu. 
Przeważnie mowiono o Mickiewiczu 
tematy nie wychodziły prawie poza ści­
śle literackie zagadnienia — prócz cie­
kawego odczytu J. Bułhaka o fotogratj. 
artystycznej.

Któż jeszcze „działał"? Zw. Polsk. 
Inteligencji Katolickiej, gdzie ks. Ku- 
licki i prof. Bossowski wygłaszali odczy­
ty, idem w Tow Przyj Węgier patro- 
iiowanem przez prof. M Zdzięchow- 
skiego. Przyjeżdżało kilku cudzoziem­
ców Francuzów, pa odczyty, urządzone 
obchód Żeromskiego z odczytem prof. 
R Górskiego, i Nieboskiej Komedji z 
tymże prelegentem. Uniwersyteckie Wy­
kłady Pow szechne zwyczajem lat ubieg­
łych miały miejsce oraz urządzony przez 
RWZA cykl ooczytów p. n. „Dawne Wil­
no* nie dość reklamowane, a bardzo 
zajmujące. (Dr. Ambro?, E Łopaciriski, 
T. Szeiigowski, dr. St. Lorentz, ks. P 
Sledziewski, Hel. Romer, prof M. Kridl).

Instytut badawczy Europy Wscnod- 
niej, dzieło min. Jędizejewicza, prowa-' 
dzony przez prof, Wielhorskiego i Ehren- 
kreutza, jest instytucją żywą, skupiającą 
twórcze siły. Ostatnio wyd. Alexego De- 
rugi „Piotr Wielki a Unja“, Kraje bałtyc­
kie i Wschód słowiański stanowią pod­
stawę studjów tej uczelni. Odczyty pełne 
życia i materjału prof. Wielhorskiego, 
oraz egzotyczne, ciekawe rewelacje Ha- 
chana Seraja Szapszała ściągają tłumy 
puDliczności.

Tow. Naukowe Litewskie, Białoru­
skie i Żydowski Instytut „Jlwo" zwła­
szcza ten ostatni dały duży materjał w 
odczytach o ludziach i sprawach miej­
scowych oraz studja językoznawcze i hi­
storyczne.

Białoruski Instytut Gospodarki i 
Kultury założony w 1926 r. (wyd. „Sa­
mopomoc* i „Kałossie") szerzy działal­
ność kulturalno-oświatową na prowincji.

Zw Kulturalno-Oświatowy Tatarów 
i Tow. M iłośników Hist. i Literatury 
Karaimskiej są jednym z tych ciekawych 
egzotyzmów Wilna, które ściągają do 
nas cudzoziemców W 1-m: dr. J. Szym­
kiewicz, dr. Vetulani, Ajsza Muchowna 
i wspaniałe wydawnictwo Rocznik Tatar­
ski pod red. pp. Kryczyńskich i Achina- 
towiczów utrzymują tradycje sięgające 
Witolda Wielkiego^ W 2 m czołowo pra­
cuje Seraja Szapszał, A. Szyszman, K. 
Achmatowicz, prof. M. Morelowski (o tka­
ninach karaimskich) i in. Uczczono pa­
mięć poety narodowego Szymona Ko- 
beckieyo i wydawano „Myśl Karaimską".

Tu nasuwa się smętna uwaga, że 
polsKie sfery literackie Wilna nie zdo­
były się przez 15 iat na trwały tygodnik 
czy miesięcznik. Sczezły jak dym „Zródla 
M ocy“, tleją cieniutkie „Środy Literac­
kie" —  to nie wiele

Wilno polubiło, za przykładem rdzen­
nej Po'ski obchody: więc mieliśmy 500 
lecie zgonu Jagiełły. 30 lecie pracy na­
ukowej P. Prezydenta Mościckiego, Ju­
bileusz d y r .  Archiwum Wacł. Studnic- 
kiego, poświęcenie i otwarcie Bibljote- 
kl (i Zbiorów) im. Wróblewskich To 
ostatnie zgromadziło wszystkich daw­
nych wilnian, mogących opowiedzieć 
nowym o fenomenalnym pracowniku 
i niezapomnianych zasługach twórcy 
i zbieracza pięknych dzieł odnoszących

się do przeszłości Wilna. Odpowiedni0 
przemówił w tym dniu rektor W. Stanie' 
wicz, obrazując atmosferę wysokiej kul­
tury, jaką zmarły ś. p. Tadeusz W ró­
blewski roztaczał w czasach, gdy wszyst­
ko co polsKie podlegało zagładzie, na 
sympozjonacn swych „Szubrawców*.

Mieliśmy trzy wybitne zjazdy: Del.
Muzeów, Dziaiaczy Kulturalnych (ten 
zakrojony szeroko i dobry w pomyśle, 
spalił na panewce) i Historyków, bar­
dzo bogaty w treść i ożywiony nam.ęt- 
nemi dyskusjami. Koło ref. prof. Górski.

Brak miejsca nie pozwala zobrazo­
wać działalności Konserwatorjum. Jako 
szkoła poa kierunxiem pp. Wyleżyń- 
skich, puźniej T. Szeligowskiego, 
spełniała swe zadanie pedagogiczne, 
organizując obok tego szereg ciekawych 
i p ianych Koncertów Zaznaczmy w 
tej ozitdzinie dodatnią działalność kul­
turalną kilku zespołów chóralnych (Pocz­
towców, Kolejarzy). Echo (ayr. Kali­
nowski) wyjeżdżało po słusznie należne 
laury do Warszawy i na prowincję.

Tow, Krajoznawcze pracowało dość 
owocnie, ale o wiele niedostatecznie 
wraz z Zw. Turystycznem organizowało 
reklamę Wilna i wycieczek do nas. Jed­
nak aużo się zrobiło w tym kierunku 
i przyjazdy do Wilna, nad Narocz i t. p 
liczą się już na tysiące.

W 'ireraturze... smętnie Prócz po­
wieści o Żoiądziu p. Dobaczewskie,, któ­
ra narobiła trochę hałasu i zwróciła u- 
wagę uwagę jaKo cięta satyra na przy­
byszów — działaczy —  kaijerowiczów, 
zwyciężających tutejszą ospałość, paru 
pozycji poezji subtelnych i bezpośrednich 
p Maciejewskiej - Kobylińskiej (powieść 
Dzieje małżeństwa w „Słowie") zaznaczyć 
wypada A Millera Historja teatru I 
Muzyki w Wilnie owoc kilkunastu iat 
pracy, p Arcimowicza studja o Norwi- 
widzie i takież prof. Cywińskiego piękną 
książkę J. Bułhaka O Fotog ia1' i parę 
drobniejszych o (Bohdanowie). Książecz­
kę dla młoazieży Domek i Grzmot 
p. Obiezierskiej — i broszurki, drobiazgi. 
Dość słaby bilans.

Nieubłagany tyran: rozmiar numeru 
nie pozwoli mi, jak widzę, na omów ie­
nie szerzej działalności teatru pod dyr. 
p. Szpak!ewicza, Wyliczmy jednak prze­
śliczną uscemzowaną i gianą nudną 
„Magję Chestertona“ na bertefis ulubioj 
nego p. L Wołłeiki, „Kwiecstą urucę" 
Katajewa, „To więcej niż miloś"" Bus- 
Fekettgo, „Morfium" Herbera, fredrow­
skie „Damy i Huzary" i „Śluby panień- 
skie", „leorja Einstejna" Czcjdzińskie- 
go — a ostatnio prawdziwy triumf reży- 
serji, kosijumerji i gry w „Edypie" z p. 
Szymańskim w roli głównej, jego żony 
niezapomnianej Jokasty. '‘ o są praw­
dziwe zasługi i wyczyny artystyczne. Do­
dajmy z tej dziedziny wielkie zasiugi 
objazdowego teatru d . Zelwerowiczowny 
i Orcnonia, o czem za paię drn obszer­
niej —

Z dziedziny architektury i urbani 
styki....?! O !O !O ! Katedra stoi wciąż 
jak „Kotuch", stare drzewa furt wyci­
nają, kocie łby krągłą się wesolutko, 
a gładkie chodniki robią tam, gdzie naj- 
mniej ludzi cnoazi... Domy wciąż szpe­
tne !

H el.  Rom er.

i iesł wesołe, gdyi 
Srmeje-sió i ,ecor0| wzmac-
, e S \ Zd s p r z y .o  w z r o s t o w i .
n,a bi’e g °  k.. zy * ■ uY. z a p o b . e g  n.e da,pc
wzmacni lC) r o w i a *
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B U  ZA M IA S T T R A N U

Z niżka  cmi musi b y ć  
r e a ln a

Na ape l  R z ą d u  w  s p r a w i e  ohnzżlki c e n  d e t a ­
l iczn y ch  v, ininy odipom-iodzńeć w s z y s tk i e  pow a»  
tut i  s z a n u j ą c e  s ię  f i r m y  w y d a ‘n ą  o b n i ż k ą  cen  
c e lem  u m o ż l i w i e n i a  s z e ro k im  w a Z s tw o m  l i rz o d m  
czyni z a c h o w a n i a  b y t o w a n i a  n a  d a w n y m  poz-io 
m ic  bez  n a r u s z e n i a  d o t y c h c z a s o w e g o  s t a n d a r t u  
życia.

•lak s łu s u ie  p o d n i ó s ł  p- Mii .cs ter  IV zcn iy>h  . 
i H a n d l u  cel ten  o s ią g n ą ć  m o ż n a  ty lk o  p rzez  
w ipójprafcę c a ł e g o  s p o łe c z e ń s tw a ,  d w r u / a j ą c .  
się w  s t a ł e j  kom I n d  i i i n f o r m o w a n i a  prze-', p i a s ę  
s z e ro k ieg o  o g ó ł u  lu d n o ś c i  o  ty ch  f i r m a c h ,  k t ó r e  
'V r z e c z y w is to ś c i  p o d d a ł}  s w e  c e n y  k o n ń ro l i  i 

o b n iż y ły  j e  d o  p o z i o m u  o d p o w i a d a j ą c e g o  obecnejf  
sylunc-ji , z a d a w a i ln i a jąc się n i n i e j s z y m  z y s k ie m

M o ż n a  p rz y ją i  za n e w n ik ,  ze  w ła d z e  n a s z e ,  
i d ą c  za  h a s ł e m  r z u c o n e m  p r z e z  p. M in i s t r a  w s p ó f  
d z i a ł a ć  b ę d ą .  p o d o b n i e ,  j a k  to  ze  s k u t k i e m  r o ­
b i ły  o n g : w ł a d z e  w ło sk ie ,  ze s p o łe c z e ń s tw e m  n a d  
i a m l r o j ą  zn iżek .  b a c z ą c  p i ln ie  n a  lo , l>y p o d  
w m ie s ło m  h a s ł e m  o b n iż e n ia  cen ,  n ie  z a g n i c i  
i l / i la  się hał.-i-yjiwa n ie u c z c iw a  r i-Jdaina ,  w y zy -  
t-ku jąca obmiżikę p o b o r ó w  za p o d k ł a d  d o  m e r z e  
lo tnego  in t e r e s u  a  n ie  m a j ą c a  w  r z e c z y w is h w e i  
n ic  w s p ó ln e g o  z  o b n i ż k ą  c e n .

Chorzy na płuca
K ażd y ,  k t o  c i e r p i  n a  k a s z e l ,  b r o n c h i t ,  z a f legm ie -  
nie p łuc ,  o r a z  k o k lu s z ,  p o w i n i e n  n a t y c h m i a s t  
z a t i iu ć  s ię  d o  le c z e n ia .  D o b r y m  ś r o d k i e m  n a  
' ' h o r n b y  p ł u c  o k a z a ł  s ię  p r e p a r a t  la g u s o l .  P r z y  
u ż y c iu  F a g u so lu  z m n ie j s z a  s ię  k a s z e l .  F a g a so l  
d o s ta ć  m o ż n a  w e  w s z y s tk i c h  a p t e k a c h .  S k ł. gł. 
A p te k a  II. I tu se n s l . id la  W a r s z a w a ,  P la c  C r z y -  

b o w s k i  10

Silna flota powietrzna 
nańepszą obroną grenie.

W  d n i u  5 - g o  
stycznia i936 r. BAL MORS
W Salonach iccrslticyo Kasyna fcarmzc owego

Dr. Krzemiafiski
C h o r o b y  w e w n ę t r z n e ,  spec .  żo łą d k a  i -11 

u l. Z A W A L N A  24 , le i .  14.25- 

P r z y j m u j e  o d  12 —  2 ■ 4 —  6.

B 4 V h  T O W A R Z Y S T W  S P Ó Ł B Z J f Ł C Z T C I f  li,.
ODDZIAŁ W WILNIE

ul. A d a m a  M ickiewicza Nr. 2 9 , dom. w ła s n y  |
Z A Ł A T W IA  SZYBKO I TANIO WSZELKIE OPERACJE BANKOW E. —  K O RZY STN A  L O K A TA

WSZELKICH OSZCZĘDNOŚCI ZW R O TNYC H  N A  K A ŻD E ŻĄDA NIE. |
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W
P u b l ic y s ty k a  g o sp o d a rcza  rob i  z a w ­

sze p rz y  k o ń c u  ro k u  b i lan s  k s z ta ł to w a ­
n ia  się sy tu ac j i  e k o n o m ic z n e j  w  u b ie g ­
ły m  o k res ie  ro czn y m . Na p o d s ta w ie  m a  
te r ja łó w ,  d o s ta rc z o n y c h  p rzez  in s ty tu  
ły m  o k re s ie  ro czn y m . Na p o d sa w ie  ma- 
te r ja ł  c y f ro w y  oraz  n a  p o d s ta w ie  obser 
w ac ji  w ła sn e j  d o c h o d z im y  d o  ta k ic h  lub  
in n y c h  w n io sk ó w , i c h cem y  p rzew idz ieć  
co będzie  w n a jb liż sze j  p rzyszłości.

W  o k re s ie  l ib e ra l iz m u  g ospodarczego  
k o n ju n k tu r a  ek o n o m ic z n a  ró żn y ch  
p a ń s tw  u lega ła  m n ie j  więcej ty m  sa m y m  
w a h a n io m , ca ły  św ia t  s ta n o w ił  jak g d y b y  
jeden k ra j ,  w szelkie  z m ia n y  o d b i ja ły  się 
w szędzie  ro zg ło śn em  echem . Należało  
się spodz iew ać , że ro zw ó j  techn iczny  je 
szcze b a rd z ie j  się p rzyczyn  do u jed n o  
s ta jn ie n ia  k sz ta ł to w a n ia  się sy tu ac j i  go 
s p o d a rc z c j  w  ró ż n y c h  m ie jscow ośc iach . 
P rz e sz k o d y  p rzes trzen i  i czasu  zosta ły  
o b ecn ie  n ie m a l  zupe łn ie  u su n ię te  i m a ­
m y  o b je k ty w n e  d a n e  k u  tem u, b y  p r z e ­
bieg z jaw isk  g o sp o d a rczy ch  p rz y b ie ra ł  
w szędzie  m n ie j  w ięcej j e d n a k o w e  f o r ­
my.

( idy  się j e d n a k  p rz y g lą d a m y  k s z ta ł ­
to w a n iu  się życia  g o sp o d arczeg o  w p rze  
c iągu  1935 r. u ty c h  p a ń s tw ,  k tó ry c h  u s ­
t ró j  o p ie ra  się n a  g o sp o d a rce  k a p i ta l i s ­
ty czn e j  —  in d y w id u a ln e j ,  widzimy z u ­
p e łn ie  co innego. Różnice m ięd zy  ksz ta ł  
ło w a n ic m  się k o n ju n k tu r y  g o sp o d a rcze j  
ró ż n y c h  p a ń s tw  są ko losa lne , że t ru d n o  
n a w e t  znaleźć  jakieś w sp ó ln e  l in je  dla 
w y o d rę b n ie n ia  p e w n y c h  g ru p

Jes t  rzeczą  b ezsp rzeczn ą ,  żc ostam i 
k ryzys zapoczątkow any w r. 1930 m am y  
już za sobą, k ry z y s  ten  m im o , że by ł  o k ­
re ś la n y  p rzez  w ielu , ja k o  k o n ju n k tu ra ]  
ny , robił przełom  w  całej strukturze go­
spodarczej.

S ys tem  g o sp o d a rczy  odbieg ł od linji 
ro z w o ju  e k o n o m ik i  in d y w id u a ln e j ,  w ię ­
ce j  się zbliżył do  u s t ro ju  g o sp o d a rk i ,  że 
ta k  p o w ie m  , ,soc ja lne j“ , m o m e n t  so c ja l­
n y  p rzew aża  w  po li tyce  g o sp o d a rcze j  
w szy s tk ich  p ań s tw . In te rw e n c jo n izm , 
p ro te k c jo n iz m ,  te n d en c je  au fa rc l i iczne ,  
r e g la m e n ta c ja  to w a ro w a  i dew izo w a  oto 
są w y t r ę  m c  św la tow ej po li tyk i  g o sp o ­
d arcze j .  Nie w szystk ie  p a ń s tw a  stoso- 
w a ł \  now e f o r n i r  w te j  same,' m ierze — 
ra c z e j  n a k rę c a n ie  k o n ju n k tu r y  by ło  de 
wizą po li tyk i  ek o n o m ic z n e j  o s ta tn ich  
k i lk u  lat — u d ru g ic h  by ł  on t r l k o  ś r o d ­
k iem  p o m o cn iczy m  dla  os iągn ięc ia  pe 
w n y c h  s k u tk ó w

Bez w zględu  n a  nasze  s ta n o w isk o  wo ’ 
bec  p o l i ty k i  n a k rę c a n ia  k o n ju n k tu r y  m u  
s im y o b je k ty w n ie  s tw ierdz ić ,  że rozw ó j 
g o sp o d a rc z y  t r e l i  p a ń s tw  n a k rę c a  jących 
k o n ju n k tu r ę  d ro g ą  po li tyk i  in te rw e n c y j  
ncj we w szys tk ich  p ra w ie  d z iedz inach  
ż r c ia  gospodarczego  wy kazuj** uadzw y 
c z a jn y  w zrost.

S tan y  Zjednoczone, i Anglja już są da 
leko p oza  k ry z y se m  ich po z io m  ro zw o ju  
p ro d u k c j i  a r ty k u łó w  k o n s u i i ic r jn y c h  ja k  
i w y tw ó rczy ch  p rz e k ro c zy ł  na j lep sze  l a ­
ta p rz e d k ry z y so w e  1924 i 1929.

O gólny  wrsk a z n ik  p ro d u k c j i  d la  W . 
B ry tan j i  w a h a ł  się w p rzec iąg u  ro k u  hic 
żącego od 110 w  s tyczn iu  do  115 w l is to ­
p adz ie  (p rz y jm u ją c  r. 1924 za 100), ru c h  
b u d o w lan y  os iąg n ą ł  w sk a ź n ik  228 —
(1924 =  100). P ro d u k c ja  stali i żelaza 
w zros ła  o 10%  iv s to su n k u  do r. 1929 
(ale to już  dzięk i M ussolm iem u...) .

To sam o  z jaw isk o  w zro s lu  k o n ju n  
k tu ra lu e g o  o b se rw u je m y  w S ta n a c h  Z je­
d n o czo n y ch .  W s k a ź n ik  p ro d u k c j i  w  p rze  
c iągu  ro k u  1935 w y k a z a ł  da lszą  t e n d e n ­
c ję  w z ro s tu  i o s iągną ł  wr l is topadz ie  87,1 
(w ro k u  u b ieg łym  in d ek s  ten  wMiosił 
70,5). R ozw ój g o sp o d a rc z y  U. S. A. nadal 
idzie po lin ji  p o p ra w y ,  w ykazu jąc  
ivzrost we w sze lk ich  dz ied z in ach

Je d y n e  N iem cy  z k ra jó w  „ n a k rę c a ją -  
cycli“ k o n iu n k tu r ę  n ie  w y k a z u ją  ten  
delicji da lszego roziyo ju  gospodarczego  
a w ręcz przociwmic idą w stecz. O sta tn i  
k w a r ta ł  r o k u  ub ieg łego  w y k a z a ł  w yraź- 
ną ten d en c ję  k u rc z e n ia  się p ro d u k c j i  i 
w z ro s tu  bez roboc ia .  S p ra w a  n iem ieck a  
p o w in n a  je d n a k  być te m a te m  odd z ie l­
nych  ro zw ażań .  A p a ra t  g o spodarczy  
N iem iec  jes t  n a d e r  sk o m p lik o w a n y ,

Nicincy Downem m a ją  w ciąż  t ru d n o śc i  
f in a n so w e  i n ie  są  w  s tan ie  sp o w o d u  og ­
ra n ic z e ń  dew uzow ych n o rm a ln ie  zasilać  
sw ój a p a r a t  p rz e m y s ło w y  k o n ieczn em i 
su ro w c a m i ,  o raz  m a ją  u t r u d n ie n ia  w e k ­
sp o rc ie  b ądź  sp o w o d u  te n d e n c y j  a u t a r ­
k ic z n y c h  i dążności ró ż n y c h  p ań s tw  
do o p a rc ia  sivego h a n d lu  zag ran iczn eg o  
n a  p o d s ta w ie  k o m p e n s a c y j  b ąd ź  też spo- 
wrodu  ten d en c j i  bejkotowmj, w y s tę p u ją ­
ce j w ś ró d  w a r s tw  ro b o tn iczy ch  ró żn y ch  
k ra jó w .

O v.iele n ie p o m y ś ln ie j  przedstaw ua 
się s y tu a c ja  ty ch  k ra jó w ,  k tó re  chc ia ły  
być  „ rz e te ln y m i  d łu ż n ik a m i  W  k r a ­
ja c h  „ b lo k u  zło tego popraw ra idzie b. 
pow m lnym  k ro k ie m  n a p rz ó d .  B ezsp rze ­
cznie  p c iv n ą  p o p ra w ę  widać , sy tu ac ja  je  
d n a k  je s t  d a le k a  od  la t  p rz e d k ry z y so -  
w ycli n ie  m o żn a  j e d n a k  na iye t  m a rz y ć
0 o k re s ie  p ro s p e r i ty  F r a n c ja  p o n o w n ie  
p rzezy la  ciężki k ry z y s  f in an so w y ,  k tó r y  
u d a ło  się prze trzym ać , dz ięk i e n e rg ic z ­
n i  m  ś ro d k o m  za rad czy m . RozwTć j  p r o ­
d u k c j i  t a k  a r ty k u łó w  spożyw czych , jak
1 p ro d u k c y jn y c h  p o su w a  się w p ra w d z ie  
n a p rz ó d  , a le  m e  wT ta k ie m  tem pie ,  j a k  w . 
Anglji i S tasiach Z jednoczonych .

Nie n a leży  tu  z a p o m in a ć  że iv ro k u  
uh. m ie l iśm y  sp ec ja ln ie  p o m y ś ln e  w a r a n  
ki_ ro z w o ju  gospodarczego," sp o w o d o w a ­
ne . n a s t ro ja m i  w o je n n e m i“ . W o jn a  
w tosko  a b isy ń sk a  i t e n d e n c je  z b ro je ­
n iow e w7szystk ich  p a ń s tw  zaważyły no 
linji ro z w o ju  k o n ju n k lu ra ln e g o .

P ro d u k c ja  a m u n ic j i  i w sze lk ich  a r  
tykulów7 p rz e m y s łu  w o jen n eg o  n ie z m ie r ­
nie w z ro s ła  Na św ia to w y m  r y n k u  stali 
p a n u je  c iąg ła  l iaussa .  n ie k tó re  kon- 
c e rn y  s ta low e już  we w rześn iu  w ycofa ły  
się z r y n k u  gdyż m ia ły  d o s ta teczn ą  ilość 
zainówTień  do  k o ń c a  ro k u .  Tc  s am e  o b ­
jaw y w id z im y  i , n a  in n y c h  o d c in k a c h  
p ro d u k c j i  - g łów n ie  w n a fc ie  i s k ó ­
rach . T e  czy n n ik i  p o w in n y  b yć  h t a n e  
pod  uw ag ę  dla  o trzy m an iu  b a rd z ie j  d o k ­
ład n eg o  o b razu  te j  poprnww.

O ile p rz e jd z ie m y  do  Po lsk i,  to  tak 
j a k  w in n y c h  k r a j a c h  b lo k u  złolego —  
popraw a idzie pow olnym  krokiem  na­
przód. M im o o k re su  d o b re j  k o n ju n k tu r y  
na re n k a c l i  Św iatow ych, m im o  w zro s tu  
cen na  a r ty k u ły  h o d o w la n e  i n iek tó re  
p r o d u k ty  ro ln e  (len. b ek o n y ,  ja ja ) ,  
s tw ie rd z ić  m u s im y , że je d n a k  nie  o s iąg ­
nęliśmy zn aczn e j  p o p ra w y .

Przeciętny- w sk a ź n ik  p ro d u k c j i  p o l ­
sk ie j  w a h a  się w g ra n ic a c h  62— (19, p rz y j  
d u j ą c  r. 1929 za 100. W ó w czas  gdy i n ­
ne (k r a j e  już  p rz e k ro c z m y  w sk aźn ik  
1929 r., a n a  n ie k tó ry c h  o d c in k a c h  zdo

la ły  ten  w sk aźn ik  podw oić  —  m y  je sz ­
cze je s te śm y  da leko  poza  o k re se m  p rzed  
k ry zy so w y m . W  s to su n k u  do innvc li  lat 
k ry z y so w y c h  z aaw an so w al iśm y ,  cyTfry  
względne w sk a z u ją  w z ro s t  p ro c e n to w y  
p ro d u k c j i ,  ko n su in c j i  i naszego  h a n d lu  
zag ran icznego . J e d n a k  o m a w ia ją c  r o z ­
wój o s ta tn ich  czasów7 b ra ć  t rz e b a  p o d  u- 
wagę, że poziom , o s iągn ię ty  po d czas  k ry  
zysu, by ł b a rd z o  n isk i i ze w obec  tego 
w ysoki n a w e t  s to su n k o w o  w zro s t  ozn a­
cza n iew ielk i przyrost w7 liczbach  b ez­
w zględnych.

T a k  np. ru c h  .nweslycyjny7 spad ł w 
la tach  k ryzy so w y ch  do 1/3 i te iaz  po tym  
wzroście o: iągnął zaledwue 45 p roc  roz 
m iarów  1928 r. P ro d u k c ja  przemysłowca 
spadła  p raw ie  do połowy, a w ięc przy7 
wzroście 25 p r o c 'o s i ą g n ę ła  niewiele p o ­
nad  dw ie  t rzecie w ytw órczości.

K ierunek  ro zw o ju  ró żn y ch  gałęzi prze 
mysłu w  Polsce też uległ p e w n y m  zm ia  
nom. W  p ie rw szy m  rzęaz ie  d a ł  się z a u ­
w ażyć o w7iele większy7 w zros t  p rod u k c j i  
w przem yśle  mctalow7ym , niż w  p rzem y  
śle m inera lnym . W e d łu g  d a n y c h  ln s ty tu  
tu  B a d a ń  K o n ju n k tu r  G o jp o o arczy ch  i 
Ccii w7zrost p ro d u k c j i  w7 przem yśle  m eta  
lowym w ynosił  w  t i z t c im  k w a r ta le  1935- 
ro k u  17 .1%  w7 s to su n k u  do 1934 ro k u .  a 
w p rzem yśle  m in e ra ln y m  8 .6% . T o  zjaw  
śko jest w y n ik iem  in tensyw nie jszych  iii 
westycy j w7 dziale maszym —  ro k  obecny 
jes t  b o w iem  ro k ie m  k o n ie c z n y c h  ren o w a  
cy j— oraz  zm ien io n eg o  c h a r a k te ru  bu 
dow nictw 7a, m ia n o w ic ie  zw ięk szon ego  u 
działu budow y w ięk szych  objektów .

K redy ty  b u d ow lane ,  p rz y z n a n e  przez 
Bank G ospodars tw a  K rajow ego, by ły  w 
ro k u  ubiegli  m  nieco wyższe, n iż  w  p o ­
p rzedn im  i gros ich  by ło  obrócone  n a  f i ­
nan so w an ie  budoivnię tiva  większego, t-. 
zn. blokow7 mieszkanioivy7ch. K o n s tru k c ja  
lycli blokóiy jest odm ienna ,  niż w d ro b ­
iłem b u d o w n ic tw ie  m ieszk an io w em  i zu 
życie p ro d u k tó w  p rz e m y s łu  m e ia lu rg icz  
nego jest  większe. Z m ian a  c h a ra k te ru  in 
w estycyj b u d o w lan y ch  rz u c a  p ew n e  .świa 
tło n a  c h a ra k te r  kapita łów7, in w es to w a­
n ych  w budow nictw ie .  Rozw ój budow nic t  
wa m ieszkan io iyo -czynszow ego  m a  m ie j 
sce prze ivażnie  wówczas, gdy w o lne  kap i  
ta ty  n ie  m a ją  innej, lepszej loka ty ;  kap i  
lały, lo k o w an e  w budow nic tw ie  da ją  prze 
w ażn ie  m in im alny  odsetek. Gdy nie m a 
innych  re n to iy n ic h  dziedzin  d la  lokaty  
k a p . ta łó w  nas tęp u je  zaivsze p rzy p ły w  ka  
p ita łów  iv inw es tyc jach  b u d o w la n y c h  na 
czynsz obliczanych.

Należy tu  nadm ien ić ,  że kapita ł ,  loko 
w a n y  w  Polsce iv różnych  p rzedsięb iorst  
w ach . je st s to sunkow o  n ieau ży  i m in io

flo«*ei5FO  r o l i a !

oznak  p o p ra w y  ulega dalszem u kurcze­
niu się. W ed łu g  dan y ch  berlińskiego ,,In- 
s t i tu t  f u r  K o n ju n k tu r fo r s c h u n g  ‘ kursy 
akeyj w yn osiły  w Polsce przeciętnie z* 
rok 1934 18,5. p rz y jm u ją c  ro k  1928 za 
100, podczas, gdy w7 Anglji w ynosiły  one 
w tym  sa m y m  czasie  —  przeciętnie "4, 
iv Niem czech 52. T en  spadek  ku rsów  ak 
cy j  rzuca  pew ne  św iatło  n a  s tan  kapita  
łowy ró ż n y c h  p rzed s ięb io rs tw .

C harak te rys ty rczny jest fak t.  że w 
w p rzec iąg u  ro k u  m ożna b yło  zaobser 
w o wiać znaczny w zrost produkcji m a­
szyn roln iczych . W e d łu g  d a n y c h  I n s ty ­
tu tu  B ad an ia  K o n ju n k tu r  Gospodarczych 
i Cen zam ów dem a n a  m a s z y n ę  ro ln . po 

- w iększyły  się w  t rzecim  k w a r ta le  r  uh. 
(okres po  żniw ach) o 3 8 %  w po rów n an iu  
z trzecim  k w a r ta łe m  r. 1934, s tan  za p a ­
sów spadł w c iągu  ro k u  o 16%. Te* 
gwałtowniv w zros t  iv p izem y śle  m aszyn  
ro ln iczych  wuąże się n iew ątp liw ie  z p o ­
p ra w ą  sy tuac ji  iv rolnictw ie, n a  co zło­
żyły się, z ivyżka cen p ro d u k tó w  hodow la  
nycli. p rocesy  odd łużeniow e i zm niejszo 
n y  n ac isk  podatkowy7. Mimo tego wzro 
stu  cen artykułów7 rolniczy7ch stosunek 
w skaźników  cen artyku łów  sprzedaw a­
nych i nabyw anyeh  przez roln ików  uleg" 
nieznacznej popraw ie i w ynosi 0 ;50.

W  przec iągu  ro k u  jeszcze ba rdz ie j  się 
pogłębiły7 różnice w  sy tu ac j’ g ospodar­
czej rożnych  te renów  k ra ju .  Lepsza  k o n ­
ju n k tu ra  dotyczyła przew ażn ie  terenów  
w ojew ództw  cen tra lnych  i zachodnich , 
k tó re  są doskonale  uprzem ysłow ione, a 
g o spodarkę  ro lną  m a ją  o p a r tą  n a  rac jo ­
n a ln y c h  p o d s ta w a c h  Nasze tereny —  
W ileńszezyzna a raczej Z iem ie P ó łn ocn o  
W schodnie —  nadal w egetow ały  i jak  

■ dotychczas  nie zdoła liśm y zaobserw ować 
tu ż a d n y c h  o z n a k  popraw y7. J e d y n y m  od 
c inkiem , który w y k aza ł  w y ra ź n ą  tenden  
cję w zros tu  i bezpośredn io  p rzyczyn ił  się 
do podn iesien ia  s ta n u  p o s iad an ia  lu d n o ­
ści w ie jsk ie j  W ileńszczyzny  b y ł  le r ,  te» 
arty k u ł  w p rzec iągu  ostatn iego ro k u  m ia ł  
s to sunkow o  d o b rą  cenę i zasila ł  nasze  roi 
n ic tw o —  jed n a  ja sk ó łk a  jednak w losny 
nie robi Ciężkie przesilenie  gospodarcze, 
jak ie  p rzeży w a  W ileńszezyzna, m a  swe 
głębsze k o rz e n ie  i n a w e t  ro z w ó j  p r o ­
d u k c j i  ln ia r sk ie j  d o  m a k s im u m  nic  z d o ­
ła u ra to w a ć  sy tuacji .

O p o trzeb ach  W ileńszczyzny już  dużo 
p isano . Są o ne  w szystk im  znane  i nie 
clieę n a d  niem i ponow nie  się rozw7odzi 
Jesteśm y je d n a k  obecnie w  Polsce w o k ­
resie re fo rm  gospodarczych  i p lanow ej 
akcji  iv k ie ru n k u  ożywienia  gospodarcze­
go. A kcja  przeciwkartełow7a  jest ty lko 
w stępem , zm niejszenie  rozpiętości cen 
n n ę d z y  a r ty k u ła m i  n a b y w a n e m i  i sprze 
d a w a n e m i  p rzez  ro ln ik ó w  stanow i ty l­
ko p ew ne przygotow anie do dalszej a k ­
cji uprzem ysłow ienia  terenów . T rzeba  
sobie  zdać  sp raw ę  z tego, że d o p ó k i  W i 
leńszczyzna  będzie  w yw oziła  su row ce  i 
k o n su m o w a ła  w y ro b y  p rzem ysłow e, wy­
p ro d u k o w a n e  w in n y ch  częściach  k ra ju ,  
n ie  m oże  b yć  m ow y~o  p odn ies ien iu  po 
z iom u gospodarczego  tu te jszy ch  te r e ­
nów  N ależy dążyć do rozbudow y przt 
lnysiu . opartego na surow7each lokal 
nyeh. W a rs z ta ty  p rzem y sło w e  odciąża, 
w ieś z ab ie ra jąc  część ludności do p r a ­
cy p rzem ysłow ej,  a tern sam em  w p ły n ą  
n a  u zd ro w ien ie  s to su n k ó w  g o sp o d a r ­
czych d ro b n y c h  w arsz ta tó w  ro lnych , k tó  
rc  na  W ileńszczyźnie  p rzew aża ją .

Z ie m ie  P ó łn o c n o  - W s c h o d n ie  są  n a  
r a z ie  je szc ze  n i e p r z y g o to w a n e  d la  in  
w e s ty c y j  p r z e m y s ło w y c h  iv s z e r o k im  
z a k re s ie ,  b r a k  tu  b o w ie m  o o d s t a v 7o- 
w yc ti  u r z ą d z e ń  k o n ie c z n y c h  d la  ro z b u  
d o ivy  p r z e m y s łu  —  a w p ie rw s z y m  rzę  
dzie  środków7 k o m u n ik a c y jn y c h  i drog.

Tc inw estycje  noszą c h a ra k te r ,  ze 
lak pow iem , inw estycy j społeczny ;h 
m uszą  być w y k o n a n e  przez odnośne  n r  
dusze pań s tw o w e  lub  społeczne ( fu n ­
dusz inw estycyjny , fundusz  pracy , d r o ­
gow y itp.).

D o p ó k i  k a p i t a ł  sp o łe c z n y  n ie  w y s tą  
pi z in ic ja ty w ą  in w e s to w a n ia  k o n ie c z ­
n y c h  u r z ą d z e ń  na  ty c h  t c r  -nach m e  
m o ż e  b y ć  m o w y  o j a k i e m k o lw ie k  pot 
n ie s ie n iu  p o z io m u  g o s p o d a rc z e g o  ty c h

E. Sosnowic*.
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K O L U M N A  LITERACKA
pod reJaccri  ̂ Józefa Noślmskfego

€> effif Tomku
W p o c z ą t k a c h  g r u d n i a  r. z. J e r z y  S t e m p o w  

ski  w y g ło s i ł  n a  umlwersytoc.ie w a r s z a w s k i m  c ie ­
k a w y  od czy t  n a  t e m a t  w s p ó łc z e s n e j  J i i e r a t u n  
pro leh ic jac lk ie j .  P r z e d m i o te m  o d c y l u  b y ły  gło 
śn c  w o s t a tn i c h  l a l a c h  pow ieśc i  report . . ,że J a lu  
K n r k a ,  W a n d y  W a s i l e w s k ie j ,  p i s a r z y  zesjioł/u 
. .P r z e d m ie ś c i e '1 i i:n P r z e d m io te m  a ra c z e j  —  
p r e t e k s t e m ,  gdy-ż aa itor  n ie  w d a w a ł  s ię  w  szcze­
g ó ło w a  anaJWę tych  u t w o r ó w ,  ilecz p o t r a k t o w a ł  
je s u m a ry c z n ie  j a k o  p e w ie n  c h a r a k t e r y s t y c z n y  
f e n o m e n  l i te racko-s -po łeczny .  ( i n o n i r n  ten  z n a ­
lazł w o d c z y c ie  S t e m p  l iw sk iego  u ję c ie  c o n a j  
m n ie j  p a r a d o k s a l n e .  O d  w iekóiw —  wynvodz.il 
p r e l e g e n t  —  z u p o d o b a n i e m  p rz y g lą d a  się b u rż u -  
a z j a  p i ę k n y m  i w z r u s z a j ą c y m  o p i s o m  n ę d z y  w  
k s i ą ż k a c h  i n a  o b r a z k a c h .  O d  w ie k ó w  też z n a j  
d u j e  ona, w ty c h  utow o rac l i  d o s k o n a ł e  u t w i e r d z e ­
n ie  sw e g o  ])ano-wania A n a lo g ic z n ą  fu n k c j ę  p e łn i  
o b e c n ie  t. ziw. l i t e r a tu r a  p r o l e l a r j a e k a  Z b u r ż n a -  
z y jn e g o  p u n k t u  w id z e n ia  m a j ą t e k  jest w s z e s i ­
k ie m ,  p i e n i ą d z  s t a n o w i  w a r t o ś ć  n a j w y ż s z ą  —  i 
w ła ś n i e  z te g o  s t a n o w i s k a  opi.su ją p isa rz e  „ l i t o ­
ści i .zgrozy" życie  p r o l c l a r j . i l u  W o b e c  c ie m n y c h  
1 p o s ę p n y c h  m a lo w id e ł  r o b o tn ic z e g o  i c l i ło p sk ie  
go b y t o w a n i a  c z y te ln ik  o d c z u w a  z a r ó w n o  l i iość  
jak . . .  z a d o w o le n ie ,  z a d o w o le n i e  ze s w o je j  ż y c :o 
wej  p r z e w a g i  i szansy W  len  sp o s o b  l i ' e r a l u r n  
p r o l e t a r j a c k a ,  ś w ia d o m ie  łn b  n i e ś w ia d o m ie ,  u t ­
w i e r d z a  b u r ż u a z j ę  w j e j  z a g r o ż o n y m  s y s t e m ie  
w a rto śc i.

Z g o ła  i n a c z e j  p r z e d s t a w i a j ą  s ię  t r a d y c j e  
w ie lk i e j  l i t e r a t u r y  r e w o l u c y j n e j .  P r a w d z i w y m  
r e w o l u o j o n i s t ą  w  l i t e r a tu r z e  b y ł  S z e k s p i r ,  k tó ry ’ 
u c z y n i ł  b i e d n e g o  ' I o m k a  („ K ró l  h i  ) r ó w n y m  
m o n a r s z e .  U c z y n ić  n ę d z a r z a  t r a g i c z n y m  b o h a t e ­
r e m  z ro b ić  z n ie g o  p o s ł a ć  w s p a n i a ł ą ,  w z n io s łą ,  
p e ł n ą  g o d n o śc i  —  d o p i e r o  z n a c z y  d o k o n a ć  i s to t  
n e g o  r ó w n o u p r a w  n i e n i a  l i l e ra e k ie g o .  I i to śe  jest 
z a w s z e  f a ł s z y w a ,  n i e u c h r o n n i e  ł ą c z y  się  z p o ­
c z u c ie m  w y ż s z o ś c i  n a d  o b j e k t e m  w s p ó łc z u c ia ,  
n i e m a  p r a w d z i w e g o  z r ó w n a n i a  u e z u ,  io w e g o  bez  
p o d z ia łu  W  p r z e d e d n i u  r e w o lu c j i  f r a n c u s k i e j  
l i t e r a t u r a  i s z t u k a  t a k  w y id e a l i z o w a ły  s w o b o d n e  
Życie w i e ś n i a k ó w  i p a s t e r z y ,  wolne,  o d  w ię z ó w  
e ty k i e ty  k o n w e n a n s u ,  że  u l e g a j ą c  ty m  suge .s t jom  
M a r j a  Antonim a... d o d a  w ł a s n o r ę c z n i e  k r o w y  
O to  p in * ty c z n y  s y m b o l  b a n k r u c t w a  s t a r e g o  sw in  
ta l  T e n  ś w ia t  z a n i m  u le g ł  p r z e m o c y  f i z y c z n e j  
ju ż  b y ł  p o b i ty  d u c h o w o ,  j u ż  n i e  m i a ł  m o r a l n e j  
r a c j i  i s tn ie n ia .  I r e w o l u c j a  w e w n ę t r z n a ,  o b a l e ­
n ie  t r a d y c y j n e g o  s y s t e m u  w a r t o ś c i  i w p r o w a d z ę  
n ie  n o w e g o  id e a łu  b y ł a  w  z n a c z n e j  m ie r z e  r e w o  
lu c j ą  l i t e r a c k ą .

N a t o m i a s t  l i t e r a t u r a  d z i s ie js z a ,  p r o g r a m o w o  
r e w o l u c y j n a  i p r o l e t a r j a c k a ,  n ie  u m i e  z d o b y ć  się  
n a  p o d n i o s ł ą  i p o c i ą g a j ą c ą  w iz j ę  c h ło p s k ie g o  
czy  r o b o t n i c z e g o  b y i u  w  j e g o  s a m o i s t n o ś c i  i o d ­
rę b n o ś c i .  N ie  u k a z u j e  n a m  o n a  n o w e g o  p o r z ą d  
k u  m o r a l n e g o ,  r o d z ą c e g o  s ię  w ż y c iu  o p i s y w a -  
n y c n  p r z e z  n i ą  ś r o d o w i s k  s p o ł e c z n y c h ;  p o r z ą d  
k u ,  k t ó r y  s t a n o w i łb y  d u c h o w ą  r a c j ę  i ( j a k  d z i e ­
ła e n c y k l o p e d y s t ó w )  l i t e r a c k ą  f o r p o c z t ę  s p o łe c z ­
n e g o  p r z e w r o t u .  L i t e r a t u r a  la  h u d z i  j e d y n i e  w 
„ z y t e l n i h u  „ l i to ść  i z g r o z ę "  i d l a t e g o  n i e t y l k o  
n ie  p r o w a d z i ł a  d o  ś w i a t a  s p r a w i e d l i w o ś c i  s p o ­
łeczn e j ,  a l e  n a o d w r ó t  -  j e s t  s y m p t o m e m  n i e o ­
c z e k iw a n e g o  w z r o s t u  1 s p o t ę g o w a n i a  s i t  b u r ż u -  
az j i ,  r ó w n i e ż  w d z i e d z in i e  l i t e r a c k i e j .

T a k  p r z e d s t a w i a  s ię  w  n a j o g ó l n i e j s z y m  z a ­
r y s i e  t o k  m y ś l i  J .  S t e m p o w s k i e g o  T e z y  a u t p r a ,  
u d e r z a j ą c  sw ą  o r y g i n a l n o ś c i ą  i t r a f n o ś c i ą ,  b u d z ą  
r ó w n o c z e ś n i e  w ie le  z a s t r z e ż e ń .  I  t a k  n p .  w-ątpli 
w ą  w y a a j e  s ię  t e z a  g ło sz ą c a ,  iż p o w ie ś c i  K u r k a  
czy  W a s i l e w s k i e j  f a k t y c z n i e  w z m a c n i a j ą  p o z y ­
c ję  u s l r o j u  k a p i t a l i s t y c z n e g o .  B a d a n i e  ż y c ia  l i ­
t e r a c k i e g o  je s t  u  n a s  w  z a n i e d b a n i u ,  n i e  w ie m y  
w ięc  j a k  p r z e d s t a w i a  s ię  r e a l n i e ,  w  t e r e n ie ,  m o c  
i d z i a ł a n i e  tyc ł i  u t w o r ó w .  M o ż n a  j e d n a k  n a  p o d ­
s t a w i e  o b s e r w a c y j  s tw ie rd z i ć ,  że  l i t e r a t u r a  l i to śc i  
i z g ro z y  r a c z e j  p o d s y c a  n a s t r o j e  r a d y k a l n e ,  n u r ­
t u j ą c e  w s p ó łc z e s n ą  i n l e ł i g e n c j ę ,  n iże l i  w z m a c n i a  
z a c h w i a n y  b u r ż u a z y j n y  s y s t e m  w a r to ś c i .  Je ś l i  
w ię c  n a w e t  p o w ie ś c i  K u r k a  i W a s i l e w s k i e j  u -  
t w i e r d z a j ą  d o b r e  s a m o p o c z u c i e  s w y c h  b u r i u a -  
z y j n y c h  c z y t e ln ik ó w ,  to  r ó w n o c z e ś n ie ,  z d r u g i p j  
s t r o n y ,  p o t ę g u ją  f e r m e n t y  n i e z a d o w o l e n i a  i b u n ­
tu  w ś r ó d  w a r s t w  p o k r z y w d z o n y c h  i w y z y s k i w a ­
n y c h

Ale s tw i e r d z e n i e  t e g o  f a k t u  n ie  j e s t  je s z c z e  
w y s t a r c z a j ą c ą  o b r o n ą  p o w ie ś c i  r e p o r t a ż o w y c h .  
W i e m y  j u ż  że  s ą  o n e  w  p o r z ą d k u  w o b e c  p r o l e  
t a r j a t u ,  a l e  c z y  są  w r u w n y m  p o r z ą d k u  w o b e c —  
l i t e r a t u r y ?  S t e m p o w s k i  o d p o w i a d a  n a  to  p y t a ­
n ie  p r z e c z ą c o  i w y s u w a  a r g u m e n t y  b a r d z o  p o ­

w a ż n e .  Je ś l i  z g o d z im y  się  z n im  ja  t r u d n o b y  się 
p o d  t y m  w z g lę d e m  n ie  zg o d z ić ) ,  że  r o l a  s p o ł e c z ­
n a  l i t e r a t u r y  p o le g a  n a  b u d o w a n i u  p o r z ą d k u  
m o r a l n e g o ,  czy l i  i d e a łu ,  k t ó r y  leży  u  p o d s t a w  
w s z e lk ie j  k u l t u r y  i s t a n o w i  d u c h o w y  r d z e ń  oso  
bowo.ści —  w  t a k i m  r a z i e  b e z p o ś r e d n i ,  c h o ć b y  
n a w e t  p o ż y t e c z n y  w p ł y w  d z ie ła  n ie  m o ż e  by ć  
o s t a t e c z n y m  s p r a w d z i a n e m  je g o  s p o łe c z n o  - k u l  
t u r a ł n e j  w a r to ś c i .  T r a f n i e  z a u w a ż a  S t e m p o w s k i ,  
że  n ie  p o w i n n o  się p r z e c e n i a ć  d o r a ź n e g o  o d d z i a  
ł y w a n i a  u t w o r ó w  l i t e r a c k i c h ,  że  w ła ś c iw e  ich  
o d d z i a ł y w a n i e  s p o ł e c z n e  j e s t  p o śre d n ie  i p o l e ­
ga w ła ś n i e  n a  n a r z u c e n i u  c z y t e l n i k o m  p e w n e g o  
s y s t e m u  o c e n ,  p e w n e g o  s t a n o w i s k a  m o r a l n e g o .
1 z te g o  p u n k t u  w i d z e n i a  l i t e r a t u r a  l i to śc i  i z g ro  
zy m u s i  u le c  s u r o w e j  k r y t y c e .  D o s t r z e g a  o n a  
b o w i e m  w  ż y c iu  r o b o t n i k ó w  i c h ł o p ó w  w y łą c z  - ‘ 
n i e  b r z y d o t ę  i b e z n a d z ie jn o ś ć  n ę d z y ,  a  s t ą d  si łą  
n a t u r a l n e g o  k o n t r a s t u  w y n i k a ,  że  p r a w d z i w e  ż y ­
cie, ż y c ie  b o g a t e  i p ię k n e ,  m o ż l iw e  j e s t  ty lk o  w 
o p a r c i u  o w ła s n o ś ć  p r y w a t n ą  i w o ln o ś ć  o s o b i s tą ,  
czy l i  o  to , co  s t a n o w i  b u r ż u a z y j n y  id e a ł  ży c ia .

T u  j u ż  j e d n a k  w p a d a  S t e m p o w s k i  w  p r z e s a ­
dę, g łó w n ie  d l a t e g o ,  że  n i e  u w z g l ę d n i a  w  d o ­
s t a t e c z n e j  m i e r z e  i n t e n c y j  t w ó r c z y c h  p i s a r z y  
„ l i to śc i  i z g r o z y " ,  k t ó r z y  p r z e ż y w a j ą  p e w ie n  k o n  
f l in t  d u c h o w y .  T w ie rd z i ć ,  że  u t w o r y  ty c h  p i s a r z y  
u t w i e r d z a j ą  b u r ż u a z y j n y  s y s t e m  w a r to ś c i ,  t o  n ie  
w ą t p l i w i e  s y m p h i i k n e j a .  P r z e c i e ż  t e n  id e a ł  idea i  
p o s i a d a n i a  o r a z  id e a ł  s w o b o d y  in d y w i d u a l n e ) ,  
z o s ta ł  d e f i n i t y w n ie  p r z e z w y c i ę ż o n y  j a k o  m i r a ż ,  
ł u d z ą c y  m a s y ,  n i e m o ż l i w y  d o  p o w s z e c h n e j  r e a ­
l iz a c j i  A le n a  m ie js c e  z a w u io q e j  h icra rcn ji w ar  
•ośc i n ie  p o ja w iła  s ię  d o tą d  Iiierarch ja  n o w a  —  
i w  te in  z a w i e r a  się d r a m a t y c z n y  s e n s  s y tu a c j i ,  
n i e t y l k o  l i t e r a c k ie j .  P i s a r z e  . . l i to śc i  i z g r o z y "  
o p i s u j ą  n ę d z ę  i k r z y w d ę ,  j a k o  r e z u l t a t  u s t r o ju  
k a p i t a l i s t y c z n e g o ,  a l e  s p o w o d u  b r a k u  w ł a s n e j  
p o s t a w y  m o r a l n e j  u j m u j ą  je  j a k o  n e g a t y w  b o ­
g a c t w a  i s z c z ę ś c ia  —  n b .  s z c z ę ś c ia  b u r ż u a z y j a e -  
go. D o p i e r o  w  te m ,  o g r a n i e z o n e m  n ie c o ,  z n a c z e ­
n i u  p a r a d o k s a l n a  t e z a  S t e m p o w s k i e g o  o k a z u j e  
s ię  r e w e l a c y j n ą  p r a w d ą ,  r z u c a j ą c ą  s n o p  ś w ia t ł a  
n a  j e d e n  z n a j c i e k a w s z y c h  i n a j b a r d z i e j  p r o b l e ­
m a t y c z n y c h  o d c i n k . i w  n a s z e j  l i t e r a t u r y  w’spó ł-  
czo sn e j .

Co j e s t  p r z y c z y n ą  te g o  d r a m a t u  w e w n ę t r z n e  
g °  l i t e r a t u r y  s p o ł e c z n o - r e p o r t a ż o w c j ?  Czy to . że  
t w ó r c y  l i t e r a t u r y  p r o i e t a r j a c k i e j  są  in te l ig e n ta  
mi,  k t ó r z y  p a t r z ą  n a  ży c ie  r o b o t n i c z e  i c h ł o p s k i e  
o d  z e w n ą t r z ,  n i e  u m i e j ą c  w y z w o l i ć  się z k a be go 
1 y j  m y ś l e n i a  b u r ż u a z y j n e g o ?  C zy  m o ż e  w 'ogóle 
n i e m a  w  c h w i l i  o b e c n e j  t a k i e j  h i e r a r c h j i  w a r t o  
S C I , k l o m b y  m o g ł a  z a s t ą p i ć  h i e r a r c h j e  w c z o r a j ­
sze ;  m o ż e  i s to tn i e  ż y j e m y  w  n o r w i d o w e j  p u s tc e ,  
m ię d z y  p r z e s z ło ś c i ą  a  p r z y s z ło ś c i ą  w  „ c z a s i e  z a ­
s ty g ły m  ? P o c z u c i e  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  n ie  p o z ­

w a la  k a t e g o r y c z n ie ,  a  g o ło s ło w n ie  o d p o w i a d a ć  
n a  te p y t a n i a .  D o ść  n a  t e m :  n ie  n a l e ż y  z d r a m a  
tu  r o b i ć  t r a g e d j i  i n i e m a  ż a d n e g o  n i e r o z w ią z a l -  
n e g o  w ę z ła  t r a g i c z n e j  f a t a l n o ś c i  d l a  ty c h ,  co  ży-  
i ą  i w a lc z ą .  J e s t  ty lk o  p e w n a  p r o b l e m a t y k a ,  k tó  
r ą  t r z e b a  r o z w i ą z y w a ć  i r o z s t r z y g a ć .  R e p o r t e r z y  
i p o w ie ś e io p h  a r z e  sp o łe c z n i  p o w i n n i  z d a ć  s o ­
b ie  s p r a w ę  z z a s a d n i c z y c h  b r a k ó w  ic h  d o t y c h  
c z a s o w e j  p r a c y ,  z n i e w j S t a r c z a l n o ś e i  n a g i e g o  o- 
j i .su m .J z y  i k r z y w d y .  D r o g a  w j  j ś c ia  j e s t  n a s t ę ­
p u j ą c a :  n a le ż y  sz u k a ć  w o b se r w o w a n y m  o d c in ­
ku  ży c ia  z a c z ą tk ó w  n o w y c h  w a r to śc i i  z  p u n k tu  
w id zen ia  t j c h  w a rto śc i o r g a n iz o w a ć  o w o  ż y c ie  
w lite ra ck im  k sz ta łc ie , d o c ie r a . ,  d o  r o d z ą c e j  się 
w r o z m a i t y c h  ś r o d o w i s k a c h  ś w ia t a  p r a c y  p o s t a  
wy m o r a l n e j ,  w y r a ż a j ą c e  j s ię  w  ' t a k i c h  rz e c z a c l i  
, i k  n o w y  s t o s u n e k  d o  p r a c y ,  o d r o d z o n e  p o c z u c ie  
s o l i d a r n o ś c i  m i ę d z y l u d z k i e j ,  z m i e n i o n a  p o s t a w a  
w o b e c  m i ło ś c i  i wobec, ś m ie r c i ,  n o w a  e t y k a  s t o ­
s u n k ó w  j i ł c io w y c h  i t. p. O d k r y w a ć  tę  p o s t a w ę  
d u c h o w ą  i n a r z u c a ć  j ą ,  j a k o  p o s t u l a t ,  j a k o  p lo d  
n a  i tw ó r c z ą  f i k c j ę  —  t a k  j a k  f i k c j ą  b y ł  w y id e a l i  
z o w a n y  ś w ia t  s z l a c h e t n y c h  p r o s t a c z k ó w  w  l i t e r a  
tu r z e  i r a n c u s k i e j  X V III  w ie k u  —  o to  z a d a n i e  
g o d n e  w s p ó łc z e s n e g o  p i s a r z a .

D la  z a b o b o n n y c h  w y z n a w c ó w  m a r k s i z m u  
św ia t ,  ży c ie  są  r a z  n a  z a w s z e  o d k r y t e ,  p o z n a n e ,  
z r o z u m  ane .  N i e u i d a g a n a  d i a l e k t y k a  w y z n a c z a  
p o r z ą d e k  r z e c z y  i j u ż  d z i s ia j  w i e m y  co  b ę d z ie  
j u t r o  i p o j u t r z e .  O d s t r a s z a j ą c y m  p r z y k ł a d e m  t e ­
go  d o k t r y n e r s i w a  w  l i t e r a t u r z e  są  s c h e m a t y c z n i

p r y m i t y w n e  i g r u b o  p r z e c e n i o n e  p o w ie ś c i  L e o n a  
K r u c z k o w s k ie g o  P i s a r z  sp o łe c z n y ,  a  z w ł a s z c z a  
s p o łe c z n y  r e p o r t e r  p o w i n i e n  z d a ć  s o b ie  s p r a w ę ,  
ż e  jeszcze  n ic  n ie  z o s t a ło  r o z s t r z y g n ię t e  o s t a t e c z ­
n i e  i ż a d n a  d o k t r y n a ,  w y j a ś n i a j ą c a  n u t o r y t a t y w  
n ic  i d e f i n i ty w n ie  b ieg  d z i e jó w ,  n ie  o b e j d z i e  s ię  
b e z  j e g o  o s o b i s t e g o  u d z ia łu .  O p rz y s z ło ś c i  z a d e ­
cy d u j !  ty lk o  r e z u l t a t  w a lk i ,  k t ó r ą  to ć z y  s ię  n a  
v. sz y s tk ic l i  p o l a c h ,  a  j e d n ą  z d z i e d z in  te j  w a l k i  
j e s t  l i t e r a tu r a .  R ó w n ie ż  i o d  n ie j ,  w  p e w n e j  m i e ­
rze ,  z a le ż y  czy  p rz y sz ły  p o r z ą d e k  p o l i t y c z n s  i 
s p o łe c z n y  b ę d z ie  r ó w n o c z e ś n i e  n o w y m  p o r z ą d  
k ic iu  m o r a l n y m .

'bak  d a l e k o  z a p r o w a d z i ł y  n a s  n  f lek s je ,  w y ­
s n u t e  z. o d c z y tu  J e r z e g o  S t e m p o w s k ie g o .  O d c z y t  
len  n ie  r o z s t r z y g n ą ł  r o z w a ż a n e g o  p r o b l e m u  ( te in  
h a r d z i ;  i n ie  r o z s t r z y g n ę ły  go n a s z e  lu źn e ,  przy­
g o d n e  u w a g i ) ,  a le  z a to  p o r a ź  p ie rw szy  w  n a s z e j  
k r y t y c e  l i t e r a c k i e j  w ła ś c iw ie  i t r a f n i e  go  p o s t a ­
wił. R z a d k o  też  z d a r z y ł o  n a m  się  c z y ta ć  lub  slv 
szeć r z e c z  r ó w n i e  p o b u d z a j ą c ą  d o  m y ś l e n i a ,  rów­
n i -  i n s t r u k l y w n ą .  S z c z e g ó ln ie  z a f a s c y n o w a ł  słu 
• b a c z y  o r y g i n a l n y  p u n k i  w i d z e n i a  k r y t y k i :  s p o ,  
r ż e n ie  n a  l i i e i a t u r ę  o d  s t r o n y  r e a l i z o w a n e g o  w  
n ie j  s y s t e m u  wfartości . l e n  p u n k t  w i d z e n i a  w y ­
d a j e  s ię  na jw łaśc iw szy- ,  n a j c e n n i e j s z y ,  n a j b a r ­
d z ie j  p ło d n y  w k r y t y c e  l i t e r a c k i e j .  I n i e m a  tu  
w en ie  p r z e o c z e n ia  a n i  z le k c e w a ż e n ia  z a g a d n i e ń  
e s t e ty c z n y c h :  w s z a k  e w o l u c j a  m o r a l n a  i e w o l u ­
c j a  f o r m a l n a  l i t e r a t u r y  są d w i e m a  s t r o n a m i  t e j  
s a m e j  rzeczy .  L u d w ik  F i y d e .

■ H n m n M H M M n n i H i

George, Hoimannstahl, Rifke
L E O P O L D  L E W I N ,  z poezj i  n i emie ck ie j ,

p r z e k ła d y .  'Y a rs za u tn , 19.%, F . H o c s itjz . .itr. 73
i 6 n/.

L e w in  a u t o r  te z a c h  to m ik ó w  k o n w e n c j o n a l ­
n y c h ,  acz  n iefpczinw  io n y c h  m o ż l iw o ś c i  ‘a len tu . 
p o w z ią ł  z a m i a r  s łu s z n y ,  l e c 7 p r z e r a s t a j ą c y  n a -  
og ó ł  jego  si ły , s p o l s z c z e n ia  w y b r a n y c h  l i ry k  
t r z e c h  nu  jwy-b M nie jszych p o e tó w  n ie m ie c k ie j  
w -spółczesnośc i  Z a m y s ł  to  g o d n y  p o c h w a ły ,  za 
r ó w n o  ze  w z g lę d u  n a  u b ó s tw o  I łu m a c z e ń  .r ty-  

s ty c z n y c h  w te j  d z ie d z in ie  u  n as ,  j a k  i leż- ze 
w z g lęd u  n a  p o ż y te k ,  m o g ą c y  w y n i k n ą ć  d b .  są  
m e g o  m e ' i e r .  k i e d y  m ł o d y  i u z d o ln io n y  p o e ta  
o b c u j e  z c z o ło w y m i  tw ó r c a m i  w ie łk  ęg o  n a r o d u .  
T m  p o ż y te c z n ie j s z y ,  co  w ięce j ,  iż w u c e t  n a s z y c h  
n a j m ł o d s z y c h  z n a j o m o ś ć  j ę z y k ó w  o b c y c h  jest 
l i k ł a ,  a  t e m  s a m e m  ro ś n ie  ich z a d u fa n ie ,  s p o ­
w o d o w a n e  m ię d z y  BILI)r m i  b r a k i e m  w ła ś c iw e j  
s k a i i  p o r ó w n a w c z e j  w  s t o s u n k u  d o  d o j r z a ł e j  i 
z r ó ż n i c z k o w a n e j  l i r y k i  o ś c i e n n y c h  1 i ter;lit ur
NSeslety, d o b r a  w o la  u i c z a w  ze w y s ta r c z a :  su-

AROW PikMAS

l* le ś ir  o  z f i a r z & n i u  w w e ę t p i i w e m
(fra g m en ty  z  p oem a tu  „ W ierzy c ie l" )

SL/. Szymkiewiczowi ,  aaiorowi  S r o p i c i e l a ' .
1 . R zek i lu strza n e  i z ie lo n ą  b rzy tw ą  ja k b y  p r z y w ła sz c z y ć  c h c ia ło  ru ch y  rąk

p ły n ę ła  w o d a  ż ó łtą  ry b itw ą  i p ięśc i z w in ię ty c h  na k rą żk a eh  m eta li,
c zer w o n a  w o d a  w  s in a w y c h  sk rę ta ch  (k tó ry ch  n ie  m ie li, a w-ięc za o czn ie !)
św ie c iła  b ie lą , ru m bą  i m iętą . i tak  c z e k a li, k to  p ierw szy  ro zp o czn ie
l ak ro zm a w ia li. S n ch e  m ie le n ie  w a rg  sp ie n io n y  o k rzy k  o  term m  i targ.

2. O czy  w y tr z e sz c z a ł z  orb it, do k o p u ł p o d o b n e  i ruk iet.
T u m a n  nstd w o d ą  s ta l, tum an  s ię  ro zb ił o  e ień  
k tó r eg o  o d ró żn ić  n ie  u m ia ł od  p n ia  w y ro s łeg o  b lisk o  
A c h m u r y  sk r z y p ia ły  sy c z ą c  —  k o m e ta  a lb o  o w a d .
T ą d z iw n ą  w ła d zą  w zr u sz o n y , m o d lą c  się  za p a d ł w  sen.
C u d ow n a  p an i p rzy sz ła . U w ierz y ł za n im  zro zu m ia ł  
że  b rzęk  w e so ły  n a d le c ia ł w r e sz c ie  ru u a w y m  p o c isk iem  
i kusą c z e r n io n ą  oezu  (jed n o  z n ieb  b y ło  f io łk o w e ).
P o lsk i m u w  rek a eb  d o la r  (z ło ty )  ro zp lu sk a ł grzechot  
i ry tm em  p ro sty m  p o d b ija ł n ó g  b a rb a rzy ń sk ie  g o len ie .
Ś p iew a ł m ężczy zn a  m ied zi) a k ied y  z n ik ło  w iu zen ie  
d łu g o  p a trza ł n a p ię ty  aż u c ic h ł b u lgo t i ech o .

3. D z ie c iń s tw o  p rzy rze k ło  w ierzy ć . A F iu m e , d a lek ie  m ia sto  
m ilc z a ło  ryb ą  p rzec ię tą  i p o ło w ic z n ą  n ie w ia stą ,
z n ó w  se n  p ły w a k a  u d erzy ł i  w ilk i k r w io żerc ze  zd ra d z ieck o  
śla d em  b ie lo n y m  su n ą  ju k b y  sa m o tn e  n arty  
a lb o  p o ia r n i d ra p ieżcy  i h a ła ś liw i p rzy tem .
J o a n n o , u ra tu j, n iech  sk ra d n ie  k to ś  d y w a n  ten  ro zp o sta r ty  
i ło z y  m o c z o n e  w  w o d z ie  o o p rzez  g o d z in y  trzy . «,
T ak  lo su  o stro g ą  sp ie n io n e  m ia s tc  w y b u c h ło  św item .
D eszcz  m ży , n a  m ie liz n a c h  p ry ch a  je szc ze  ląd  
W ie r z y c ie l w p ła w  s a n ie  u licą  N iem ieck ą  
I e ią g n ą  m ia stem  ta b o r y , k tó r e  p a c h n ia ły  w- sw ą a

4. A m o ż e  n ie  b y ł k u la w y , a  m o że  b y ł ty lk o  cza rn y ?
W y m a w ia łe ś  SHrowitj imiona J a n a , L u d m iły  i in . o ra z  sarny  
P a m ię ć  z ja w isk , k tó r y c h  n ie  z n io s łe ś  n a g le  i s łó w
k a że  p o w ta rza ć  in a c z e j  k ą sztu  n a g ea w ro  k ątln

row ość ,  św ie ż o ść  k u l t u r a l n a ,  n i e d o s ta te c z n e  o b y ­
c ie  s ię  z m u t e r  j ą ł e m  p o e ly c k . in ,  u j e m n i e  z a w a  
żyły n a  t e j  p r a c y ,  ze  s łu s z n y c h  w y r o s ł e j  polni  
dek .

N iżej  j io d p isa i iy  m o ż e  to o c e n ić  z tem w iek  
szą śc is ło śc ią ,  iż  s a m  p r z y g o to w u je  do  d r u k u  
o b s z e rn ą  a-ntologję  n o w o c z e s n e j  p o e z j i  niemiec-  
k i e ł  ( j a k o  to m  „ B ib l jo ie k i  K a m e n y " ) .  N a j s ł a b i e j  
w  k s ią ż e c z c e  te j  w y p a d ł  n a j o b f i c i e j  r o p re z u n to  
w a n y ,  b o  *t. 24 u tw o r a m i ,  Sle fru i  Gcorge.  ZatTa 
c o n o  tu  lo, co d e c y d u je  o p o z io m ie  fo rm aL irm i  
tego  w y b i t n e g o  slyCrefy; h ie r a ly c z n o ś ć ,  sokrail-  i 
i lość jego s ło w a  k t ó r e  je s t  w y m y ś ln e  l a m  n a  
wet,  g d z ie  jes t  na tu ra ln ie .  W p r o w a d z o n e  n i e d o ­
p u s z c z a ln e  l i ry z o w a n ia  .zd robn ien ia ,  k t ó r e  try  
w j a n z u j ą ,  g e r m a i i i z in y  (u ż y w a n ie  z a im k ó w  o s o ­
b o w y  ci ', tak ich. j a k  , .O n " ) , w \ p a c z o n e  slowiiic.t 
w ., ( „ k i lk a "  jest n i e m o ż l iw a  u ( i e o r g e ‘a :  słowo- 
R u n d  oz n a c z a  z a k o n  ry ce r sk i ,  b a r d z o  ważmy 
t e r m in  w  k o n c e p c j i  lu s lo r jo zo f ic .zn e j  a u t o r a  
„ S ió d m e g o  p ie r śc ie n ia " )  Nic n ie  zo-stało tu ze  
s ło w o  Iwórs t iwa G c o rg e ‘a,  s i ę g a ją c e g o  n a jd a l  
e szy ch  z łoży  n r , o w y c h  i p l e m ie n n y c h ,  b o i o g i c z  
n,-go w ie d y  n a w e t ,  g d y  jest a r t y s lo w s k ie ,  n ic  z 
h a r m o n i jn i e  lśn ią c e g o  d o b o r u  sy la b  tego  ro w ie  
śnilka i t łu m a c z a  Maił a r  n i e ‘go .  Z a t r a c o n o  ję d
m o ś ć ,  znarnistość ,  .s/or* k ą  m o lo d y jn o ś ć  jego  
ję z y k a ,  p o r y s o w a n o  p o le w ę .  Je s t  to. s ł o w e m  r o ­
b o la  d y l e t a n t a  n i e  w o ln a  n a w e t  o d  b ł ę d ó w  ję­
zy k o w y c h

Z n a c z n ie  lep ie j  w y p a d ł  / / o fm a n n u lh a l ,  w ie  
t leńsk i  s y m b o l i s ta ,  t ł u m a c z o n y  u  n a s  p r z e z  
Iw a sz k ie w ic z a  i n iż e j  p o d p i s a n e g o .  P r a w i e  
w szy s tk ie  w ie r sze  u t r a f i a j ą  w  to n  p o e ty ,  ł a d ­
n ie  o d d a n a  jes t  p e łg a ją c a ,  i m p re s jo n i s ty c z n a  k o  
lo ry s ty k a ,  \suh le ln ie  p o d d a n a  t a j e m n ic z a  a t m o  
s f e r a  n i e d o p o w ie d z e ń  D o  Tl a j  ml a ! n :ejs -  Y  r  11 za ­
liczy; w y p a d n i e  p i ę k n e  s p o l s z c z e n ie  „ P ie ś n i  p o ­
d r ó ż n e :  i „ P ie ś n i  Iżycia", a w  o c e n ie  n ie  n a l e ­
ży  z a p o m i n a " ,  iż są  to  k l e j n o t y  n o w s z e j  l i r y k i  
n ie in ieok io j .  P o d o b n i e  w c a le  d o h r e  r e z u l t a t y  o -  
s i ą g n ą ł  J .e w in  w  przekładziie  R i l k e g o : f i ó ru g j
on e  b i o r ą c  p r z e c ię tn ie ,  n a d  s u m ie n n ą ,  lecz o s ­
c h łą  i zb y t  p e d a n t y c z n ą  p r a c ą  ł l u ł e w ic z a .  W y ­
b o r n e  je s t  „ D z ie c iń s tw o " ,  g d z :e z a c h o w a n o  w  
pe łń  b o g a c tw o  p o w t a r z a l n y c h  r y m ó w ,  t r u d n ą  
frn-nu; bu.i dzo  ry g o ry s ty c z n e g o  w  is toc ie  vers- l i  
b r e ‘u ,  r az  m e lo d y k ę ,  n ic  n ie  u r o n iw s z y  z u k r y  
ty c h  .znaczeń Dotycz> to  w ięk s zo śc i  t ł u m a c z e ń  
a u t o r a  „K sięg i  u b o g ic h '  . T u  i ó w d z ie  jeno  n a l e  
ż a ło b y  s ło w o  p r z e s t a w ić ,  lu b  w ie r s z  s i l n ie j  w y-  
e k s p o n o v  ae.  Lecz  c a ło ś ć  j e s t  n a  w c a le  n i e z g o r  
s z y m  p o z io m ie  W  s u m ie  z a t e m  p r a c a ,  k t ó r e j  
t r u d  —  n ie z a l e ż n i e  od  n a d m i e r n e j  p u c h o p n o ś c i ,  
n i e d o s ta te c z n e g o  w y k r y s t a l i z o w a n i a ,  o r a z  w i ­
d o c z n e g o  j io .śpiechr —  o p ła c i ł  s ię  m ł o d e m u  p o ­
ecie. S te fa n  Napierski.
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K a w ią zu ją c  d o  z w y c z a jó w  p ipi zęd n ik ów  

m o ich , s ta ję  d z iś  p rzed  m ik r o fo n em  r a d io sta c ji  
w ile ń sk ie j , b y  u p rogu  N o w eg o  K oku z ło ż y ć  ży  
e n n ia  w sz y stk im  m ieszk a ń co m  W ilcń szc zy zn y .

P o w o ła n y  przed  m iesią cem  z ro zk a zu  rzą ­
d u  B z e c z y p o sp o lite j  n a  stan ów  is s o  w o jew o d y  
w ile ń sk ie g o , p ra g n ę  n a  w stę p ie  w y r a z ić  serdc  
ez n r , g o rą ee  i g łę b o k ie  u czu c ia , ja k ie  ż y w ię  du 
p ię k n e j z iem i w ile ń sk ie j , n a  k tó r e j teren ie  miu  
len i jirż sz c z ę śc ie  p ra co w a ć  przed  k ilk u  la ty  na 
in n em  sta n o w isk u , i do b o h a ter sk ieg o  W iln a , 
„ m iłeg o "  m ia sta  M a rsza lk a ,d u ch o w ej i g o sp o ­
d a rczej s to lic y  nai.zej p ó łn u c n o w  leh o d n iej ru ­
b ieży .

Za k ilk a  g o d z in  r o z p o c z n ie  s ię  ju ż  R ok No 
w y. Ż e g n a ją i m ija ją c y  a w tfa ją e  N o w y  Kok ,- 
iw y k liś m y  rzu ca ć  o k iem  w stecz , p o d su m o w u ją c  
w szy stk o  z łe  i d ob re, k tóre  u n a s  w  u b ieg ły m  
ro k u  sp m k a lo  i s ta ra ją c  s ię  p rzen ik n ą ć  za s ło n ę  
p r z y s z ło śc i p rzez  s ta w ie n ie  h o ro sk o p ó w  un o k ­
r e s  n a stęp n y .

ROK ŻAŁOBY.
Rok u b ie g ły  jest rokiem  n a jw ię k sz e g o  n iesz  

ezęśe ia , ja k ie  sp o tk a ło  O d rod zon ą P o lsk ę  —  ro ­
k iem  p o w sz e c h n e j  i c iężk ie j  ż a ło b y  N a ro d o w ej. 
R ok p r z y sz ły  b ęd z ie  p ierw szy , k tóry ro zp o czn ie  
m y b eż  W ie lk ieg o  Budów  n iczeg o , Tw ó r i y 
w sk r z e sz o n e j  p a n stw o w o śe i. W o liw ili, gdy  
m astam e roK n o w y , ta m yśl, i n roi, stary zabrul 
nam  W o d za  t Ojca N arod u , le g n ie  g łęb o k ą  za  
d u m ą n a  n a sz y c h  ezo ła e li i k a ż e  n am  w sp e m  
n ieć  te  c ię ż k ie , stra szn e  c h w ile  m a jo w e , gdy 
p rzesta ło  b ić  W ie lk ie  Serce  J ó z e fa  P iłsu d sk ieg o . 
Z a sta n a w ia ją c  s ię  in d  z rzą d ze n ia m i ok ru tn eg o  
to sn . p o m n i, że ża łob n  n a ro d o w a  jest zara zem  ża  
ło b ą  lu d zk ą , o so b is tą , w sp o m n ijm y , że  o to  w 
e ią g n  n ie sp e łn a  rok u  śm ierć  za b iera  ro d z in ie  
P iłsu d sk ic h  3 życia : w parę m iesięcy  p o  zg o n ie  
S io str y , u m iera  W ie lk i B u d o w n iczy  i W ó d z , —  
przed  p aru  ty g o d n ia m i o a p r o w n d z iliśm y  1111 
m ie jsc e  w ie c z n e g o  sp o cz y n k u  B ratu  —  eie-hego 
sk r o m n e g o , ta k  z a s łu ż o n e g o  d la  M lin a  ś. p. 
A dam a P iłsu d sk ie g o .— N iech że  w ię c  ten  k ir  ż a ­
ło b y . k tóry  n a s ok ry w a  p o  str a c ie  W ie lk ieg o  Sy 
n a  Z iem i W ile ń sk ie j , b ęd zie  je d n o c z , śn ie  w yra  
rem n a jż y w sz e g o  n a jg łę b sz e g o  w sp ó łc z u c ia  na 

s z e g o  d ia  p o g rą żo n ej w  h o lu  R od zin y .

T E ST  A M ENT MARSZA! K A.
W ie lk i M arszałek w y tk n ą ł nam  w y r a ź n ie  |a> 

ne d ro g i n a sz e j p rz y sz ło śc i. C zyn em  o rężn y m  i 
h arten  w o li n ie z ło m n e j  stw a rza ją c  zręb y  od ro  
d zo n ej p a ń stw o w o ś c i, p rzek a za ł nam  testa m e n t  
—  n a k a z  w y tr w a łe j  p ra cy  n a  d ro d ze  ku  le p tc ę  
u iu  ju tru , n a l.a z  z g o d y  i z je d n o c z e n ia  w szy stk ich  
o n y w a te li , k tó r y m  a ro g ie  są  —  s iła  i p o tęga  Rz" 
c z y  p o sp o lite j.

O statn im  a k tem , który p o d p isa ł J ó z e f  P iłsu it  
sk l, iu ż  tr a w io n y  n iem o cą  śm ier te ln ą , b y ła  no  
w a U sta w a  K on stytu cy  jna z d n ia  2X k w ie tn ia  
1985 rtikn, s ta n o w ią c a  ja k o  h asłu  n a c z e ln e , że  
P a ń stw o  P o lsk ie  m a b yć v sp o ln em  d ob rem  w szy  
ą tk ic h  o b y w a te li  i że  k a żd e p o k o le n ie  (zn how iu  
z a n ej je s t , o d p o w ia d a ją c  za ten  o b o w ią z e k  przed  
p o to m n o śc ią  sw o im  h on orem  i im ie n ie m , w zm óc  
■siłę i p o tęgę  P ań stw a .

ŻYCIE (SOSPOT>AR( ZE 
M ILESSZC ZY ZN Y  AV UB. ROKU.
P rzech o d zą c  d o  od c in k u  g o sp o d a rcz eg o , tak 

w a ż n e g o  w d o b ie  sz a le ją c e g o  w c ią ż  K ryzysu ,  
zró b m y  tera z  z w ię z łe  satdo w y n ik ó w  m ija ją ceg o  , 
ju ż  rok u  1935 w ży c iu  gosp ociarezem  W ileń szezy  
z n y .

Z a c zn ijm y  od n a jw a ż n ie jsz e j  g a łęz i lia sz r j  pro  
d u k c ji —  od  ro ln ic tw a . S tw ie rd z ić  tu  m u sim y , 
że  m im o  o d p rężen ia  sy tu a c j i, jaku  n a stą p iła  :lzię 
k i a k c ji o d d łu ż e n io w e j  w  r o ln ic tw ie  i d z ięk i 

■wszelkim u lgom  p o d a tk o w y m , ro ln ic tw o  n ad a l po 
z o s ta io  s ła b y m  n a b y w cą  arty k u łó w  przem y sio  

-w ych I z tru d n o śc ią  w y w ią z y w a ło  się  z  b ieżą cy ch  
z o b o w ią z a ń , s ta n  ten  tłu m a czy  się  liiepon iy .ślii, m 
k sz ta łto w a n ie m  s ię  cen  p ro d u k tó w  ro ln y eb , k tó  
r e g o  sk u tk iem  b y ło  z w ię k sz e n ie  s ię  t. zw . przy 
•stow iow ych  ju ż  tera z  ..n o ży e" , t. j . z w ię k sz e n ia  
s ię  r o zp ię to śc i p o m ię d z y  ren a m i u r tv k u ió w  prze  
m y ślo w y c h  przez w ieś  k o n su m o w a n y c h , a cen a  

a n i n a  w y tw o ry  w a r sz ta tó w  ro ln y eb .
P o w sz e c h n e  to  z ja w isk o  d o z n a w a ło  sp ec ja ln e  

g o  p o g łę b ie n ia  n a  te ren ie  w sz y stk ic h  w o je ­
w ód ztw  p ó ln o en o w sch o d n ie ,b , z n a c z n ie  od d u io  
n /e h  o d  ośrodk ów  p ro d u k cji p r z e m y sło w e j, a  
p rzeto  o d c z u w a ją c y c h  d o d a tk ow y  c ię ż a r  k osz  
tó w  p rzew o zu  i zb ęd n y ch  n iera z  o g n iw  d łu g ieg o  
ła ń c u c h a  p o śred n ictw a .

Z ja w isk a m i d d d a tn iem i w  ż y c iu  n a sz e g o  roi 
u ik a  o v ły :  w zro st u p raw y  o w sa . jako p rod u k tu  
w y w o z o w e g o , a zw lu „zcza  w zro st u p ra w y  lnu , 
p o z o sta ją c y  w zw ią zk u  z w c ią ż  p o m y śln ie jszo n ii  
w a n in k u m i k o u ju iik lu r a liie m i d la  teg o  p r o d u k ­
tu .

N a o d c in k u  n a sz e g o  p rzem y słu  i rzem io sła  
m in io n y  rok u p ły n ą ł pod zn a k iem  zm a g a n ia  sic  
w a r z t a t o w  p r o d u k c y jn y c h  z p ię trzą cy m i się  

tr u d n o śc ia m i g o sp o d a rcz cm i. w śród  k tó ry ch  na  
< zo ło  w y sn w a ją  się : w c ią ż  m a le ją ca  zd o ln o ść  
k o n su m c y jn a  n a sze j  w s i i n ie z w y k le  sz ty w n e  ra 
m y  o b r o tó w  m ię d z y n a r o d o w y c h , zw ę ż a ją c e  mu

żiiw o śc i e k sp o rto w e . J a śn ie jsz e m i p la m a m i n i  
szarem  tle  trosl. w y tw ó r c z o śc i b y l w zro st pro 
d u k cji w p rzem y śle  ta r ta c zn y m , tek tu ro w y m  i o  
le jarsk im

- ,v

HANDEL.
rzecz oczy w i ,ta. p o d z ie lił iia n g ó l lo sy  g łó w n y ch  
gałęzi n aszej v ytw ó rezo śc i.

SAMORZĄD TLRYTOR.I ALNY.
N a z a k o ń c z e n ie  n a szy c h  p o d su m o w a ń  w sp em  

n ieć  w ypadu  o sa m o rzą d z ie  te r y tn r ja lo c y  b ę d ą ­
cym  n a  n a szy m  teren ie  bard zo  p o w a żn y m  czyn  
■likiem g o sp o d a rcz y m . 1 na tyu i o d c in k u  d orlio  
dzim y d o  w n io sk u , że  k lu czem  do p o zy ty w n eg o  
ro zw ią za n ia  tru d n y ch  problem ów  in s z e j  gospn  
ilark i w e w n ę tr z n e j i u a k ty w n ien ia  je j — jest 
w zm o cn ien i"  s iły  n a b y w cze j M ieszk ań ców  w si. 
W  tr o sc e  o  rea ln o ść  bu d żetów  i d o sto so w a n ie  wy  
d a tk ó w  d o  m a le ją cy c h  w p ły w ó w , sam o rzą d  tery  
lo r ja in y  n ezy n il zn a czn y  k rok  n ap rzó d  o b n iża  
ją e  o g o ln e  k w o ty  s .r e g o  b u d żetu .

R zecz  o c z y w is ta , że  o d b y w a  się  to k osztem  
r e s lr y k e y j  b a d /e to  wy eh . o d b ija ją c y c h  s ię  b o le ’, 
n ie  n a  p o szc zeg ó ln y ch  w a żk ich  d z ia ła ch  g o sp o  
d ark i sa m o r z ą d o w e j. N a d ob ro  za p isa ć  n a leży , 
że  jed n a k  g o sp o d a rk a  d ro g o w a  n a sze g o  sam o rzą  
du p o w ia to w e g o  n ic ty lk o  n ie  d o z n a ła  w  m in io  
n ym  rok u  u sz c z u p le n ia , lecz  m o że  s ię  p o szc zy c ić  
zn a rz iir iu i p o stęp a m i, a to  d zięk i w y d a tn e j porno  
ey  F u n d u sz u  P r a ty , za s ila ją c e g o  sa m o rzą d  w 
śro d k i f in a n so w e  na o d c in k u  robót d ro g o w y ch .

Z ja w isk iem  d o d a tn icm  z  ży c ia  sa m o rzą d u  *w 
o k res ie  m in io n y m  jest ró w n ież  zw ię k sz a ją c y  się  
o d se te k  jed n ostek  .sam orząd ow ych , g o sp o d a r u ją ­
c y c h  b ez  d e f ic y tu , jak  ró w n ież  —  p o stęp u ją c e  
.iz d r o w ie n ie  fin a n só w  koinułLam yc.li, k tó ry m  z  
p o m o cą  p rzy szed ł rząd  w p o sta c i a k cji o d d łu ż ę  
liia .

T y le , je ś li e lio d z i o na jo g ó ln ie j  ze sa ld o  roku  
u p ły w a ją c e g o .

193G ROK —  '.DO ROK W ALKI 
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n a d c h o d z ą c y  rok 19JO w stęp u jem y p od  zna  

k iem  z d e c y d o w a n e j  w a lk i ze  sk u tk a m i d łu g o ­
trw a łe j  d ep resji g o sp o d a r c z e j, zarów  n o  je ś li  eh o  
d zi o  sz czerb y , k tó r e  d ep resja  ta sp o w o d o w a ła  
na r ó ż n o ro d n y ch  o d c in k a ch  n a sz e g o  b y tu  m a ter  
ja ln ego , jak i o  sp u s to sz e n ia , p o c z y n io n e  przez  
n ią  w  n a sz e j p sy c h ic e  w  p o sta c i p rzy g n ęb ien ia , 
u tra ty  w ia ry  w , w ła sn e  s i ły  i w  le p sz e  ju tro .

W a lk ę  tę  r o z p o c z ę liśm y  n ą  sz ero k im  fron cie  
u siłu ją c  w  sp o só b  n ieu b ła g a n y  z a sz a c h o w a ć  z ło  
w  sam em  se u n ie  rzec zy , k tó r e  p o ieg a  n a  tein  żr  
o ż y w ie n ie  w ew n ętrzn y ch  ob rotów  g o sp o d a rcz y ch  
*. n a szem  P aństw ie , g d z ie  n a jb a rd z ie j  przez kry­
z y s  d o tk n ię ta  iu o n o śę  ro ln ie  za s ta n o w i 75 pro  
cen t m ie sz k a ń c ó w , z a leżn e  jest p rzed ew szy st-  
k iein  od  w zm o c n ie n ia  s iły  n a b y w c z e j  w n a sze j  
w si. R zu co n eg o  p rzez  R ząd  h a sła  „F R G N T ł M 
I»0 M SI"  n ie  należy p rzeto  ro zu m ieć , ja k o  e ia s  
i .e j . a w ięc  z a w o d n e j  m eto d y .

Z ja w isk a  g o sp o d a rcz e  z a zęn ia ją  s ię  w zajem  
n ie, s ta n o w ią c  ty lk o  p o sz c z e g ó ln e  o g n iw a  jed n e  
go  ła ó c u e lia . jak im  jest ca ło ść  g o sp o d a rk i sp o  
łe ezn e j. T r w a ło ść  i m oc ła ń c u c h a  są z a lezn e  od  
w y tr z y m a ło śc i k o le jn y c h  je g o  o g n iw . S tr u k tm a  
g o sp o d a rcz a  n a sz e g o  P a ń stw a , ora z  ten denc.,ć  
p a n u ją ce  w  d z ied z in ie  m ię d z y n a r o d o w e g o  o liro  
tu g o sp o d a rcz eg o  są  tego  ro d za ju , że  d rogą oży  
w ien iu  i w zm o cn ien iu  tętn a  n a sz e g o  p rzem .,s iu , 
r zem io sła  i h a n d lu  u su n ię c ia  z przed  o czu  św ia  
ta p ra cy  zm o ry  b ezrob ocia , w ie d z ie  ty lk o  p rzez  
o d b u d o w ę  s iły  nabyw  czej w arszta tó w  rolny eh . 
W  n a szy c h  w a ru n k a ch  n a jm n ie jsz e  clioeby zw ię  
k sz e n ie  k o iisu in c j i n a  w s i o zn a cza  z w ięk szen ie , 
jak w  p ra sie  h y d r a u lic z n e j, w ylw  rozości prze  
m y sło w e j  i r z e m ie ś ln ic z e j , z w ię k sz e n ie  ob ro tó w  
w  h a n d lu , z w ię k sz e n ie  stan u  za tru d n ie n ia  a w  
rez u lta c ie  —  z w ię k s z e n ie  o g ó ln e g o  d o b ro b y tu .

Odbiorcom i Konsumentom
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1C7 lat doświadczenia w  zaspakaja­
niu gustów i sm aku publiczności.

POTRZEBA W YSIŁKU I OFIAR.
I la s to  w ięc  „ F ro n tem  d o  w si"  n ie  je st  b y n a j  

m n ie j w y ra zem  VFąsko n a sta w io n e g o  eg o izm u  
jed n e j ty lk o , c h o c ia ż b y  n a jlic z n ie js z e j  w a r s tw y  
p ro d u cen tó w  —  jest  to  h a s ło  p o sta w io n e  w  im ię  
d ob ra  o g ó łu , jed yn ie  zd o ln e  za m ien ić  sz a rzy zn ę  
d n ia  d z is ie jsz e g o  nu ja sn e  ju tro . R ząd p o d ją ł to  
h - J o  i z d e c y d o w a n ie  w p ro w a d za  se w  ż y c ie . 
O b o w ią zk iem  n a szy m  jest  riopnnm e m u w z nur; a 
n iaeh  o z a p e w n ie n ie  d la  P a l. .Iw a. a w ic e  d la  
w sz y stk ic h , lep sz e j  p rzy sz ło śc i

S k u tecz n o ść  tych  zm a g a ń  n ie w ą tp liw ie  b ęd z ie  
w y m a g a ła  od n as w ielk ic.h  ^w yrzeczeń  i o fia r . 
P racow  n icy  p u b lic z n i, p a ń stw o w i i sa m o r z ą d » 
w i. d o z n a li zu a ezn y eU  u szezu p len  sw ych  p ob o  
rów ; p rzem y sł, h a n d e l i r z e m io sło  z m u sz o n e 's ą  
d o  o b n iżen ia  cen  je d n o s tk o w y c h  na w y tw a rza  
ne i sp rz ed a w a n i w y ro b y , b y  w  d rod ze z w ię k sz ę  
m a o b ro tu  za p ew n ie  o p ła c a ln o ść  i g o sp o d a rcz o  
u sp ia w ie d liw io n ą  re n to w n o ść  w a rsz ta tó w : p„ń  
stu  o i a m o rzą d  p rzez  o sz c z ę d n o śc i w  w y d a t­
k ach  p o w o d u ją  o d c ią ż e n ie  w a rsz ta tó w  w y tw ó r  
e zy ch  i sz ero k ich  m as lu d n o śc i na od c in k u  w szel 
k ieg o  ro d za ju  p o d a tk ó w , św ia d cz eń  i o p ła tą .

F a k ty w n ie n ie  obrotów " g o sp o d a rcz y ch  bhske  
2 5 -m iljo n o w e j rz e sz y  n a sze j  lu d n o śc i w ie jsk ie j , 
a w w y n ik u  teg o  p r ze jśc ie  t łu m ó w  b ezro b o tn y ch  
z u lic  m ie jsk ic h  p od  strze ch y  fab ryk  i w y tw ó r  
„j —  ten  w ła śn ie  ce l p rzy św ieca  c a łe j  te j ro zp o  
c zę te j  k a m p a n ji, k tóra  w y ją tk o w e  w p ro st zna • 
cz e n ic  p o sia d a  n a  teren ie  z iem  p ó łn o cn o  w sch ó d  
n ich , n a jb a rd z ie j  u p o ś le d z o n y c h  pod w zg lęd em  
g o sp o d a rczy m  IJla o s ią g n ię c ia  ty ch  w ie lk ier . a 
tr w a ły c h  w a r to śc i, w a rto  s ię  zd ob y  n a  w y s iłe k ,  
w a rto  p o czy n ić  o f ia r y . Im  g łę b ie j  zro zu m ien ie  
tej k o n ie c z n o śc i za p a d n ie  w  u m y s ły  n a sz e g o  sp o  
łeezei.stw  a, im  zw a rtsz y m  sz ereg iem  .stanie o .m  
do w y k o n a n ia  w y su w a n y  f i  p o stu la tó w , im  c lięt  
n iej i c z y n n e j  u sto su n k u je  się  d o  rzu ca n y ch  
przez n a sz  R zad h a se ł n a p ra w y  g o sp o d a rcz e j,—  
tern b liż sze  i p e w n ie jsz e  b ęd z ie  z w y c ię s tw o , tern 
m n ie j p o c ią g n ie  0110 za so b ą  o fia r  i w y rzeczeń .

ŻYCZENIA.
K oń cząc w ięc  tra d y cy jn e  p rzem ó w ien ie  now o 

ro czn e , ży r z e  w szy stk im  m ieszk a ń co m  Z icn i w 
le ń sk ic j  w ia ry  w e w ła sn e  s iły . z d e c y d o w a n e j w o 
li d o  w y k u c ia  b lisk ie j  już  m o że , a ja śn ie jsz e j  
p r z y sz ło śc i, d o  u fn o śc i w  sk u teczn o ść  p o n o szo  
n y ch  o fia r .

N iech  sy m b o le m  tej u fn o śc i i „ la r y  ły d z ie  
to  S erce , k tó r e  W ie lk i Syn  Z iem i V  R eńskiej na 
w iek i w ieczn e  W iln u  p rzek a za ł. V  patv-zeii w 
ten  sy m b o l —  o tr z ą śn ijm y  się  z  p r z y g n ę b ie n ia  i 
d ep resji —  w y k u jm y  w  so b ie  sa m y ch  n ie z ln ir  
ną w o ię  w y tr w a n ia . W ierzę , że  n a sze  sp o łe c z n i  
s tw o  w ile ń sk ie  zn a n e  ze sw ^ go liartu  d u eh a , 
k tóre  w sw e j d a lsze j  i b liż sz e j  p rzesz ło śc i prze  
tr w a ło  ty le  c h w il c iężk ich , o o tra fi p rzem ó c  de  
p resję  d u ch o w ą  i s ta n ie  w  p ie r w sz y c h  sz*>re 
gach  b o jo w n ik ó w  o  d ob ro  P a ń stw a  i w szy stk ich  
w sp ó ło b y  w a te li.

m

f / i j c e
Ż y je m y  w  'nkii-sie sp e c ja l iz a c j i .  R o z m a i t e  p i i iW w a  w y s p e c j a l i z o w a ły  się w  p r o d u k o j i  p e w n y - h  

,r tv k u łó w  p r z e m y s ło w y c h  k tó r e  są b e z k o n k u r e n c y j n i  n a  c a ły m  kwiecie ,  n p  s u k n a  a ng ie lsk ie ,  
z e g a r k i  s z w a jo a r s k i c .  p e r f u m y  f ra n c u s k ie *  i t p.  -Tost b a r d z o  c i e k a w e ,  że t a k ż e  1'n i s k a  w y s p e c j a ­
l iz o w a ła  się w  f a b r y k a c j i  n i e k t ó r y c h  a r t y k u ł ó w  p r z e m y s ł o w y c h ,  k t ó r e  j u ż  d z i s ia j  p o s i a d a j ą

.stawęs __  I t a k  s t a l i  o d c h o d z ą  ze L w  o w a  d o  k r a j ó w  z a c h o d n io — e u r o p e j s k i c h ,  a na-
do  A m e ry k  P ó łn o c n e j ,  ' r a u s p o r t y  gilz d o  p a p ie r o s ó w  P r i m a  . . k i a " ,  k t ó r e  u c h o d z ą  obei

n ie  z a  n a j le p s z e  n a  św ic c ie "

s wia * ow a  
wet

K s i ę g i  
i Kwitarjusze
d la  w ła śc ic ie li  n ieru ch o m o śc i, o p ra co ­
w a n e  przez S to w  WYaśc. N ieru ch , i a,p 
ro b u w a n e  przez Izbę S k a rb o w a  w  AViI- 

n ie  d o  n ab ycia  w  firm ach  
iVl. B o r k o w sk i, M ick iew icza  5, łe l . 3 72 

D. G oraon , Z a w a lc a  60, te ł. 23 06.

1 I M  M l  i
E oraz w sze lk ie  DRUKI i FORM ULHRZE ,  
f  w y m a a a n e  przez In sp ek to ra t Pracy ,  
L ' d o  n ab y cia
l  w Związku Zawód. Drukarzy ?
^  Wilno, ul. U n iw ersytecK a 4  (w p odw  ) 3 
► o d  g o d z . 6 -e i d o  8-ej w iecz . *

TrTTTTT.T"’ f t n T r r i ł T T T » t » H ł H » t t t » ł » t t t »

a

K »W ® IM *

KUP I

TAJ ZE NIEZUC7 AKF ZA/TEPY 
Z A C R O L O N Y C H  G R U Ź L I C A  
C Z E K A  J A  T W E J  k’ O M O C Y  > 3 ^  

N A L E P K Ę  P R Z E Ć ! W G P J J t U C Z Ą

Maszynistka
P O S Z U K U J E  P O S A D Y  
J*k r ó w n ie ż  m o ż e  b y ć  
a n g a ż o w a n a , d o  b iu ra  na  
t e r m in o w ą  p r a c ą , w y k o ­
n u ję  r o ż n e  p r a c e  w  «*< • 
m u p o  b* n is k ic h  t e n a c k  
Ł a a k a w e  o i e r t f  d o  ad m . 
.R u r j e r a  W i le ń .k łe g o  

p o d  .M a a z T n ia tk e*

A P T E k iA T  
H A ^ O W IE C K a
I /ABSZAW,'. . f  • ZOCiCKA-O 

l  H A S K I  u C H U O n s A .f f

R A D J 0
V' WILNIE

ŚRODA, d n ia  1 sty czn ia  1936 rok u  
9,00: S y g n a ł  c z a s u  i k o l e n d a ;  9,03: T a n eczn y m  

k r o k i e m  w s tę p u j e m y  w  N o w y  R ok  9 ,40: P n  - 
g r a m  d z i e n n y  9 50 D z ie n n ik  p o r a n n y  10,0© 
T r a n s i n  n a b o ż e ń s t w a ;  11,30. (Po  n a b o żeń stw ie )  
I ła c h  —  M a g n i f ic a t :  11,57: C zas :  12,00 R e jn ą *  
12.03: A u d y c j a  n o w o r o c z n a  d la  P o l a k ó w  na LR 
wie L ° w ' i e ń s k i e j :  12,15: P o w . ó r z e n i j  p o lsk ieg o  
k o n c e r t u  e u r o p e j s k i e g o :  13,20: F i a g n  słu ch
. .W ie c z ó r  t r z e c h  k r ó l i "  S z e k s p i ra ,  13 40: M ałotfje 
z f i lm ó w  d ź w i ę k o w y c h  14.00: N o w y  R o k  —  h p  
m o r e s k a  B o le s ł a w a  P r u s a ;  14,20: K o n c e r t  ży- 
ezeń ;  15.00: A u d y c j a  d l a  w s z y s tk i c h :  15.4e:  D o  
siego  r o k u .  g a w ę d a  n o w o r o c z n a  16.00: A u d ycja  
d la  d z ie c i ;  16.20: R e c i ta l  w io lo n c z e lo w y  K aź ­
m i e r z a  W i ł k o m i r s k i e g o ; 16.50: O m u z y c e  w  Re 
(1 jo  17,15: M u z y k a  t a n e c z n a :  18.05: Swua. sit; 
ś m ie j e ;  18.15:  A r je  i p ie ś n i  w  w y k .  .d a n i Za  
w a d z k ie j  18,40: „ S k ą d  się  b i o r ą  d z i u r k i  w serze  
s z w a j c a r s k i m " :  19.10: R o z w a ż a n ia  n o w o r o c z Ł , . 
red. R o m u a l d  W ę c k o w ic z ;  19.20: S a r z y n k a  og o  
n a ;  19.30: K o n c e r t  r e k l a m o w y ;  19.35: W ia„  
s p o r t o w e ;  19.40: P r o g r a m  lia c z w a r te k  J9.50 
R e p o r t a ż  a k t u a l n y :  20,00:  G w a ł tu ,  r a t u j c i e  —  
w es o ła  a u d y c j a  m u z .  20,45: D z ie n n ik  w ie c  
20.55:  Ż y c z e n ia  d l a  „ a n t e n a t n w  . 21.00:  a u d y c j .  
z c y k lu  „ T w ó r c z o ś ć  F r y d e r y k a  C hopina*  ;
„ N a  ro zs ta ju *  r o z m o w a  S ta r e g o  R o k u  z N o  
w y m ;  21.55: W i a d o m o ś c i  s p o r to w e ,  22,10:  Muz; 
l a  t a n e c z n a '  23.00: K o m . m e t .  23,05:  M uzyki

R O Z M O W A  

S T A R E G O  ROKU  
Z N O W Y M

A U D Y C J A  H E M A f i A  
W  P O L S K I E M  R A D I O
W E  Ś d O E E  1 .L  O GODZ. *1.35

C Z W A R TK K . d n i a  2 s ty c z n ia  1936 r.
6.30:  K o le n d a ,  6.33: Gummautyka 5 50 :  E cha

o p e ro w e -  7.20 Dzieninilk p o r a n n y ;  7 30: r-iosonJ
7.50:  P r o g r a m  dz lm in y ;  7.55: G ie łda  ro ln ic za
8 00— 11.57: P r z e r w a :  11.57: Czas;  12.00' H-ejnai
12.03: D z ie n n ik  psi łudm ow  y; l2.1.>: K once i
13.25: C l iw ilka  gosj i . d o m o i  ycli;  13 30; M u z y k a ;
14 30— 15.15: P r z e rw a :  16.Ha O d c in d k  p o w ie s i

15.30: J a n in a  Godlerwska
16 00: G a d a n i n l  a 1 Andrzej nogusw. ■hk-"-- ' nluzyp-

lis;

15.25: Ż ycie  k u ltu ra  (n e ;
A n d rz e j B o g u c k i śp ie w a ją ; 

s ta re g o  D rtk+ora; l6.t'5: W y p o tc z .- sn a ^
16.45: Koleiif i ' 17 0. S reb rnyr o s y j s k a : K sią żk ą  i w neaza17 20: U tw o ry  Sibe.liusa 1 .50. 

j 8 00: R e c ita l fo r '-p ia n .o w y  Ja n in y  R o sen b e r, 
Schind łaronw ej; 18.30: P ro g ra m  m  P ’̂  18 ^°*
N a b a ł  R a jc e  i d o m rz e . 19.00: P rz e g lą d  ldew-sl . 
19.10* J a k  sp ę d z ić  a w k d c ?  19.15-

• 19 25: K o n c e rt re k la m o w ' 19.40. u d o  
19,'>0 Po^aid tm ^a a k tu a ln a :tyczna

*>g!o6 ! i M u ź j T  ta n e c z n a ;  20 45 D U e n n d .  wdecz.: 
‘>0 00: O b r o n a  p r z e c iw io tm c z o  - g a z o w a .  3 M  - 
S łuchow nsko  M a r j i  Pawlókow-sl .t-j - J a s n o r z e s  - 
sk  e i  P t. „ B ie d n a  m ło d o ś ć * ;  21.3o: N asze  p i e ś ­
n i '  22 00 K w a r te ty  J .  H a y d n a ,  22.30 Z m u z y k ,  
i w - z n o j ;  23.00 K om . m d  23.05.  Dalszy  e t ą .  
«auz -L i  ta n e c z n e j .
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KALUMNJA LITERACKA
pod redakda Arona Pirmasfi

OPOWIEŚĆ 0 CIELĄTKU
Od śr o d y  d o  śr o d j , od  p lą ik u  do p ią tk a  
o jc ie c , m a tk a  l có r k i d w ie  m ile  
, z e k a li n a ro d z in  c ie lą tk a  —  -
a ż  w ie s z c ie  s ię  n a ro d z iło , 
w sz y stk ic h  ra d u ją e  szczerze  — 
m a tk ę , d w ie  c ó r k i i  o jca .
„S k ąd  ty le  w igoru  s ię  b ierze  
w  ty m  k ro w im  m olojca?!**
„zep ta ii, g ła sk a ją c  p o  g ło w ie .
„ J a k ie  zg ra b n e , s ie rść  ja k a  g ła d k a  
f m ą d re  c h y b a  jair człowiek**, 
w o l iły  d w ie  có rk i, o jc ie c  i m atka .
W o ln e  c h w ile  sp ęd za n o  w  o b o rze;  
c ie lą tk a  i m lek o , i  su c h e  s ia n k o  
n o s iła  m a tk a , o jc ie c  i córk i hol.e  
L e c z  p rzy szed ł k o n ie c  sie la n k i:
K a in  p e w n e g o , s ie d z ą c  za s to lc in , 
o jc ie c , m atk a  i có rk i ob ie  
p ie c z e ń  c ie lę c ą  je d li posporu , 
a a r a z o  Ją c h w a lą c  s o b ie  
W ted y  m a tk a  w e s tc h n ę ła  c ich a czem ;
„ C ielę  b y ło  p ięk n e  ja k  rza d k o , 
sz k o d a  c ie lę c ia , Ja w p ro st rozpaczam **
T a  Izę u ron ił o jc ie c  i có rk i i m atk a .

J A N  H U S Z C Z A .

Historia naturalna
S ia l, ż a l, k rew , z le w , n a g le  w y b u ch y  petard  
stra jk , b a ry k a d y , e tc  —  o p ie w a ł p r o te t— p oeta  
g ro źn y  w p ro z ie , d ern ier  eri w  k rzyk u  
i n ik t m u n ie  m ógł sp ro sta ć  w  r ew o lu cy jn y m

w ierszy k u
P r zec iw k o  k sięż o m , przeciw  b u rżu jo m  
w eiąż  s ię  n a tę ż a ł —» że  k raj ru jn u ją , 
że  k a p ita liz m , że  m a sy  g in ą  —  
p isa ł w „P o p ro stu " .

o r a z  d o  „ k m a “ : 
że S in o sa rsk a . że  B r o d z isz ..

—  Ż e rek in , ż e  S zp icel!
...że  fo to g en iczn i...

-  —  'Ze w j jś e  na u licę , 
że nil t .  ż e  prcez!

...że „ M ężczyźn i w o lą  m ęża tk i"
(O fo r sę  i sp o d n ie  w  k ra tk i 
p isa ł w lis ta ch  do m atk i)

Ale że  w sz y stk o  s ię  k o ń c z y  —  n ieste ty , 
p rzy szed ł k res ży e in  i p ro le t— p o ety , 
w ięc ju ż  b ez  k rzy k u  —

sp o w ia d a ! s ię  sz ezerze  
i ryć uu p o m n ik u  k a za ł

p rośb ę o  3 p a e lćrz t.

IR O N  PIB M A S .

Z notatnika
Czyham o k a t a s t r o f i e :  a u t o b u s  w iozący

p ie lg r z y m k i  m ło d z ie ż y  p r z e w r ó c i ł  się w p a d ł  d o  
rzek i .  U s ta lo n o ,  że  w s zy scy  c h ło p c y  s ie dz ie l i  po  
Iow ej,  a w s z y s tk ie  d z i e w c z ę ta  po  p r a w e j  s t r o n ie  
w o n  l  —  T a l  ' o  wiitp; inśr.i się b r a k  r ó w n o w a g i .  
Tak powilarza się h i s lo r j a  P a w ia  i Wirgi-nji .

%
„T b ło g o s ł a w i ł  m u  P a n  li d a ł  m u  d w u n a s tu  

s y n ó w ;  re sz ta ,  to byty c ó r k i ’ C. ' y t a j ą e  ten
w erset  n e o m a l lu z . j a n i s ta  o s z a l a ł  

*
S ą s i a d  g r a  n a  s k r z y p c a c h .  Nie g n i e w a j m y  się. 

ten  p o c z c iw ie c  je s t  t r o c h ę  r o z t a r g n i o n y :  z a p o m
fliał struny naollliwić.'' & J*

S t ry j  p y t a ł  m ię  o w y n i k  e g z a m i n u  * g z a m m  
n ig d y  n ie  p y t a  a  w y n i k i  m e g o  s t r y j a .

*
W ie z ie n ie  — b a je c z n y  m o t y w  f o t o g r a f i c z n i !

*
Zły s e n  —  J."stein n a  S y lw e s t r a  n  Praw 

n ików  K i lk n  p r o k u r a t o r ó w  ( rz y m a  minie w oh 
jęcia-ch j e d n o c z e ś n ie  M a ją  c z e r w o n e  tw a r z e  
Śp iew a  ja —  „ S to  l a t ’! S to  Ja t 

*

O  p e w n y m  k ry ty k u  —  C zło w iek  ju ż  n ie  p i A 
ly.szej m ą d ro śc i.

O p e w n e j  p a n n ic .  —  W  o k ła d c e  do  \ h  ssał 
11 y, ż y c io ry s  Ceee l j i

PRZESTROGA Uwtg&l .1Nowość

O innie,j paninie, ch e łp l iw e j ,  
„ j n a n t  w a s  w szy scy  p o e c i 1"

Aronowi Pirmasowi, by gadatliwych unikał 
Z gęb y  p ro fit d w o ja k i sa m  to  w ie sz  i p rzy zn a sz .
W  p u stej w ia try  h u la ją  —  w in n e j  są  tru e izn y .
Z je d n e j  w y jd z ie  r u m ia n e  s łó w e c z k o  n a jb led sze
—  d ru gi c h c ia łb y  tak  sa m o , a p su je  p o w ietrze ...

C en isz  s ło w o , ję z y k a  p iln u je sz  zęb a m i —
P ię k n a  cn o ta ! —  W ia tro g łó w  m a ją  p rzec ie  za  n ie;
—  g ło sz ą c  w  k o ło . żeś w  ję z y k  u g ry z ł s ię  i za tru ł, 
że  sa m  z  w ia tru  c h o ru je , c h c e  b y ś u m arł z  \ . ia tru .

JA N IN A  K O W A LSK A .

Obiad „Kalumnji Literackiej
^mmmmmm

Kot. J ó z e f  y ta s l io łt j

n ie s k d y ,  n ie  odbęul/.U .się Ptr.zygidowmjnc .się b o w ie m  d o  le j  ni ucz., sUnśei p o s t a n o w i ł ,  .n o  z r o ­
b ić  p r ó b n e  zd jęc ie .  No i co  p a ń s t w o  p o w iec ie ,  Itnkie rezu ll la ty !  P o m n i m y  ju ż  -wadliwość teeli- 
n i c z u ą  p racy  fo to g ra f a  - ę la lż j idan ta^  te s ło n io w a te  nug i .  kilóre w Tzeczyiwii#tufc:i na le ż ą  do  
p r z e m i łe j  p a n n y  J a n i n y  K o w a ls k ie j  (ta z n a n a  z |> o p u la ru c j  Jiwiseiiki, ta  s a m a ! )  'i /..winty z n ie ­
k s z t a ł c o n e  prze./, zby t  b l i s k o  u s t a w i o n e  o h je k ty  w l o  się z .darza,  to jeszcze  nic.  Ale eoż  za  pol-  
w ocna  t r e ść  te g o  p r ó b n e g o  zd jęc ia  I —  Z cby tacy nnili -i z d o ln i  ludz ie ,  k ń i ry c l i  w s zy scy  zna  
m y ,  w ięc nie  c z y ta m y .  r a p t e m  m ie l i  na w ła s n y i  b t w a r z a c h  w y p i s a n y  ,.1’ort,eet D o r  jain.i ( i rcy  a ! 

, R o z p u s ta  i 7 g rzc i  l iow  głow .lycli m a l u j e  się na  te j  o d b i t c e  w  o d r a ż a j ą c y  s p o s o h  Nie L o  
■tego nie  m o ż n a  d o p u ś c i ć  —  W  t ro s c e  o z d r o w ie ,  r. I od e j  l i t e r a tu r y ,  o r a z  .s 'o jąc  n a  (p la t fo rm ie  
s t a n o w i s k a  obywa-tdkskk go u z n a l i ś m y  o m e n  z ło w r ó ż b n i  z.a o.,!rzeiżenie i o b ia d  o d w o ł u j e m y !  
N a  zd jęc iu  od lew ej :  •—  .f Ma.śliński,  A. R y m k ie w ic z  Si Z a g ó rs k i ,  T  Rujmicki,  J .  IN u ra m c n t ,  

Cz. Miłosz,  togi J. K o w a ls k ie j .  \  P i r m a s  i Z a g ó rs k i  ______

N SZ DOROCZNY
KONKURS POETYCKI

.leszcza r o k  t e m u  uyy ażuilismy że  jeś li  p o e ta  
w ie rsz  sk o ń c zy ł ,  -lo n ie z a l e ż n i e  od  n a s z e g o  w i ­
d z im is ię  i g u s t u  d o r a b ia ć  d o  ł a n ie g o  v ie rsza  
m o ż n a  c h y b a  tytlko s w o je  n a z w is k o  W  ten  sp o  
sób ,  p o j i e łn i a j ą c  IOO°/o plagjat. il , o d d :  je  s ię  j e d n o  
r z e ś u i e  niowąliąłliiw y lu>łd łpoocie. K a ż d ą  in n ą  do  
b udów  ki, S k łonn i  bylliśmy us, .użać za miituśkie 
l a r b n rz y  ń s tw o

A j e d n a k  k o n k e s y  n a  d o k o ń c z e n ie  cu d z y c h  
w ie r szy  j i o w t a r z a j ą  się z r o k u  n a  r o k  I Aby z 
ż y w y m i  n a p r z ó d  iść  i p o  i a n r y  n i e  p o z o s ta ć  w 
iyl« r ó w n ie ż  i „ K a l u m u j n  L i t e r a c k a "  ogłos i ła  
w  r. ni )  k o n k u r s  na  i l o k u ń e z e n ie  o s ta tn ie g o  
w ie r s z u  p o n iż e j  w s t r z ą s a j ą c e g o  p r o s t o t ą  i w dz ię  
k ie m  e r o t y k u  P o n i e w a ż  zaś 1° —  ż a d n e  z n a d e s  
l a n y c h  r o z w ią z a l i  nlie o d p o w i a d a ł o  w a r u n k o m ,  
t. Mn —  żad.ne n i e  n a d a w a ło  się d o  d r u k u ,  

2'< —  i nu  s i n i ’ . w y t r z y m a ć  k o n k u r e n c j e  „ W i a ­
d o m o ś c i  L i t e r a c k i c h 1'', k tó r e  wta.śnic o g ł a s z a ją  
k i i n k u r s  n a  d o k im e z e n ie  (irzed s tu  j a ty  n a p i s a ­
n e g o  s o n e tu  p r z e to :

I.  —  p o n a w ia m y  n a s z  k o n k u r s  zazni-•czająr.  
że j u r y  o c e n ia ć  bfgizie n ie ty lk o  turni-  
a le  r ó w n ie ż  i id e ę  p r z e w o d n i a  e l a b o r a t u

-  —  jury  b ę d z ie  się s k ł a d a ł o  z p i s a rz y  „K a 
lu m n j i " ,  o r a z  ianrea tóyy  k o n k u r s u  „ W i a  
d o n su a r i  L i t . “ , o  ile s ię  zgodzą.

3. —  n a g r o d y  I, I i  i I I I  s t a n o w ić  b ę d ą  od- 
p o w .e d i t io  n a g r o d z o n e  j r d n o w i e r s ł o w c  
u t w o r y  ‘y c h ż e  ita.ureatów, jnzepi-sane 
o z d o b n ie  p rzez  p a n n ę  . tan inę  K o w a ls k ą ,

A o to  w i e r s z :
H) LA < Z Y S T A  POEZJA.

CI E NK I  D R ŻĄ CY W 1 0 U . \ \  
U ZHUSZ U Ą CA  P H OS T OT Ą

I J AR  UŚMI ECH P US TA  —  
KU DY Z P A P K I !  P Ł Y N Ę Ł A

M UZ YKA  M A K  DO LI S  
PAMIĘTASZ.  MI ŁY ,  S Z E P T  MÓJ:

POCAŁUJ  M N I E  11 USTA  
D/.l.S. S KOI tO P O T AJU, ALE Ś TO

CO N A S  ŁĄ CZ YŁO  
I V I CEYI.<) V ODI-ŁY WASZ.

CZ.Y N.t Gli .ADEI.UPĘ — 
HOC. N I E  WTEM iZ. Y S I Ę  ZGODZISZ,

CZY r.I I I EDZI E MIŁO-.
— POCA Łl  .1.

—  Że w o ła ła :

C u d o w n a  cl iwilo ,  #<Iv KimUa-iKł s p r y s k iw a ł  
b<iili(>liropy! Oz i* h ^ I io t ro p y  s^ ry sk tu ją  UtmlKiuriii.

'ft />.).

W S Z Y S T K O  Z E  ESIE
Baznr Przemysłu Ludowego z ogr. o op o w .

SK ŁR D  I BIURO: Z a r zecze  2 , te l. 16 63 II S K L E P :  Z a m k o w a  8 , te le fo n  16-29  
C en y z n a c z n ie  n iż sz e  o d  b a w ełn ia n y ch  O G R O M N Y  W Y B Ó R

b arw n ych  tkanin ludow ych  . .
o r a z  H A F T Ó W , K O R O N E K  i CERAM IK I z e  w s z y s tk ic h  d z i e ln i c  P o ls k i  i z a b a w k i  d z i e c i n n e  
R y b a c k ie  s ie c i  l n i a n e  b a r d z o  m o c n z ,  t rw a le  i p r a k t y c z n e  W BAZARZE PRZEMYSŁU LUDOWEGU 
T a n i o  s p r z e d a j e  Nici a o  wyroDU i r e p e ro e f t  s ie c i .  —  C e n n ik i  n a  ż ą d a n i e

l/ad&mecum narciarza
Praca zbiorowa pod redakcją 

A. PIRhASA
(D z ia ł lek a rsk i o p r a c o w a ł Dr. A. N ili.Ś ), nka  

że  s ię  w k r ó tc e  n a k ła d e m  Sp. z  o . o .  „Y ćiin o  - 
dram " Z d z ie ła  teg o  c y t u j e m y  f r a g m e n t y :

—  A ż e b y  s t a ć  s ię  n a r c i a r z o m ,  żirze-ba k u p i ć  
d e s k i ,  k t ó r e  p o w i u i y  m ic e  d e s e ń  v[mkJ ni w izy .  
t i rw ych .  Natom ia .s t  11 a l e / y  w y s t r z e g a ć  sie ćes flk  
w g ro c l iy .  D esk i  m o g ą  b y ć  z j a z d o w e ,  s k o k o w e  i 
w y s k o k o w e .  (U w aga  U ż y w a n ie  d e s e k  w y s ­
k o k o w y c h  w  d n i  ś w ią t e c z n e  je s t  z a b r o n i o n e )

—  A b y  p r z y m o c o w a ć  de .ski (g, e ia ia ,  u ż y w a  
się w ią z a ń ,  nip. IDtug, H o c k je le r  i n a  z w y k ł ą  k o ­
k a r d k ę .  N ie s te ty  p r z y  H a u g u  sz c z ę k a  s z c z ę k ą ,  a 
sys te in  IłoelkfeJe.r m a  feler  juiż w  n a r w ie .  Ż a d n e  
w ią z a n ie  n i e  jes !  w ięc  id e a ln e ;  idealmy m ożi  
być  ty lk o  zjwiązk <lusz W i ą z a n i a  W u j k a  s ą  p r z e ­
s ta rz a łe .  Co z a ś  d o  s t r y j k a ,  t o  te n  ja,k w jn{jp- 
ino  z a m ie n i ł  n a  s ie k ie rk ę -  k i j e k .

—  K i j k i  słnizą d o  b iegów . i t ie g a ć  moż.mi 
k r o k i e m  z w y k ł y m ,  p o d w ó j n y m  i f i ń s k i m  (2 k r o  
ki w p r z ó d  i 3 w s te c z ) ,  k t ó r y  n a r c i a r z e  p o c z ą t k u ­
jący  n p -m o w i i ją  n a j ł a t w i e j .  1’rzy  z j a z d a c h  n . i to -  
m ia s l  k i j k i  s t a j ą  się z b y le r z n e  i k ło jm tK w e .  Rzm- 
r« ć  j i  iwtedy b y ło b y  n a j l e p ie j ,  ątłe szikorip Sto-  
swje s ię  w ię c  ijKiłykanie k i jó \ .  a | b p  w łó c z e n ie  
ieJ. za so b ą .  (KMie te j e d n a k  |>ostawy z j a z d o w e

■ p o ł k n ą ł  k i j ,  o r a z  w ł ó c z y k i j  —  s ą  U^kW zpieez- 
ne i n ie  c ieszą  się d o b r ą  o p in ją .

—  Z .jazdy  d z ie l im y  n a  o s t r e  i ł a g o d n y  * R ó ż ­
n ica  m ię d z y  n ie m i  jes t  j a k  i n ię d z j  k a r e ’k ą  p o ­
g o to w ia  a opati-u ink iem  w d o m u .  / n a n y  p o e t a  
\< lam Mielkiewiez, w y o d r ę i m a  - jeszcze z ja z d  
g w ia ź d z i s t y  („G w iazd ;  mad to b ą ,  .g w iazd y  p o d  
t o b ą  i <|iw,a. z o b acz y sz  k s ię ż y c e " ) .  P r z e c iw ie ń s t ­
w em  z j a z d u  g w ia ź d z i s te g o  jes t  t. zw- z j a z d  c h y ł ­
k i e m ,  o boileisno.śei śc iś le  z lo k a l iz o w a n e j .  N a o g ó ł  
s k u tk i  -sjozidu za leżą  od  s to k u ,  t o  też  p o c z ą tk u ­
jący m  zaleca  się S tndk  ł a g o d n y .  W itk i  r i t iausen.  
a zw łaszcza  M a r te l  3 g w iaz r lk i  w s k a z a n e  s ą  ty] 
k o  d la  w ąłrawinyeb,  gdyż w y m a g a j ą  z n a j o m o ś c i  
e w o h ic y j

—  C ie k a w e ,  ze yv dz iedz inu -  e w o J n r y j  n a r  
c ia rsk ic l i  t e o r je  r a s i s to w s k ie  .n .-rpiiiją sw e  jiot-  
w ie rd zen ie .  I ta k  ufliubirmą ewoilmcją rb rze -śc i jan  
je s t  K r y s i j a n j a ,  b e z w y z n a n i o w c ó w  (n e o j io g a n ie )  
—  Teilemańk, a senuillów —  J a k o b s e n ,  czyli  ha-  
n ro w m iie  pOfSl*Hllki«-m. O s ta tn io  jako  k r z y k  m c  
dv  |an!suje  się 1 mv. o d m i a n ę  ub isyńska ,  . lak . ib  
-.ona. P o le g a  o n a  na p o w t a r z a n i u  te j  ł a tw e j  ew o- 
'm-ji ras  .po ras .  —  N a rc ia rz ,  k tó r y  o p a n o w a ł  

.p-.iw yższe ,  m o ż e  s t a w a ć  d o  k o n k u r e n e y j  p o n iż  
lzye.l t : silailom, b iegi ząazdm nę ,  ( i ła skie  i eg ij isk ic  
'i|v.'cjałi ie,

N a j le p s z y m i  i i a r e ia iz a in i  są N o rw e d z y .  Szw c  
-i/i i Fifnniowie. Na t e r e n i e  E n r n p y  ś r o d k o w e j  
" y r ó ż n i a j ą  się : P o la k  —  Czech Cze -h — Ne- 
m e tz k ,  i N iem ier  —  P . i t a r / e k

Vle n a j l e j i sz y  ń.twel - a w m in ik  tnie poiieelzies 
licz s m a r ó w  . Nie p o in a ż e s z .  n ie  | io jedz .iesz  . 
jak m ó w i  p r z y s ł o w i e  S m a r y  najogolin ie ;  p o d z i t  
ić m o ż n a  11:1 z a g r a n ic z n e  i k r a j o w e ,  : z,w s m a r  

kacze  (.uwaga: 4e o s ta tn ie ,  n iezam ro i .om e, f e t  r a j .  
się hP.wo!).  S m a ry  d z ie l im y  toż na  k a t e g u r j e  zoi- 
osżfni o d  pT/eziiae  -enia I l a k  d o  lu d ó w  jest 
Fiutea d o  tw arzy  M o rd e ą .  ń o  r ą k  —  S reb ru , iak .  
szyli  Lapóyyka,  yyreszeie n a  datisze wycieczki
sp rlismen p m e y y id n ją ry  d o ś w ia d i z ó n y  zaopa-* 
. u j e  się yy s m a r y  u n iw e r s a ln e  — m a ś ć  c y n k o  

• yv a i t p. ‘

C z ęs to  spontoyyiee ni, zelaio sob ie  .spr-iwy 
jak d a (e e e  jes t  z a le ż n y  o d  d o s k o n a ł o ś c i  funkcjo-  
aoyyainia .syvego organiz .n iu  O ile n p .  c ie rp i  n a
r a e t h e o n s m u s  (w zdęc ie  g a z a m i ) ,  ode b a w i  go
pięikiiro n a t u r y ,  p m e s t a ą  t r o n o w a ć ,  u n i k a  t o w a  
r z t s l w a ,  a z w ła sz c z a  k o t i i e t ! —  i o t o  w y s ta r c z y  
sp o ż y ć  0.Ó g r a m a  I tn leasc  in o n a P u  ( leczy n a w y  
k o w c  z a p a r c i e  s to lca ) ,  a czbuwir-k p rzy g u m cicm y  
sw ą p o n u r ą  s y tu a c j ą  ż.ycio>vą s t a n i e  sii‘‘ iwesół

b ęd z ie  o d n o s ić  się z syni .pa tją  <lo o t o c z e n i a

KAZCY
PRZEMYSŁOW IEC
L f T T D T i r r *  HURTOWNIK ISa U  r  1 H, ^  i DETALISTA

z ja k a  to b ie  n a ilep a zą  Iclijeatelę  
o g ła a za ją c  ti^  w  n ajp o p u la rn ie j-
n e m  p i  u m i e  c o d z i e n n e m  v 
na Z ie m ia c b  P ó łn ,-W ic b o d n ic K

KURJER WILEŃSKI
WILNO ul. Bisk. bandu/sk(eqo tel 99

4  S t y c z n i a  na rzerz bezrobotnych I f ?  75 ^ I J f  fi Ł f J I  I ! / 4
w Izbie Przemysłowo-Handlowej L i  £-*f% P lM  Ta§\ W  #4’ U l  u l 9Ł
We^śtle 2 zł. akademicki 1 i oół zł. —  Orkiestra „Zteljnego Sztrsiia"! Wejście za zaircszeniami
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K R O N I K A
S ro d 3

1
StyczbA

D ziś: NOW Y ROK  

Ju tro: M ak a reg o

W sch ód  s ło ń c a  —  g o d z  7 m . 45  

Z a cn ó d  s ło ń c a  —  g o d z . 2 m . 58

S p o str z e ż e n ia  Zakładu M eteorologji U. S . B 
w Wilnie z dnia 31 .X ll. 19 3 5  r.

T e m p e r a t u r a  n a jw y ż s z a  
1 t‘in p e i 'a ( i i r a  n a jn i ż s z a  0
' P a d  1,4

Wiali- po łu dn iow y  
Tt-nii. be;
Uwat

C iś n ie n ie  759 
U  m j j e r a tu r u  ś r e d n ia

+  13

oz z m i a n  
p o c h m u r n o

p i s m  
ą  16

DYŻURY APTEK .
■ D aiś w  n o c y  d y żu ru ją  n a stęp u ją -a  ap tek i

Ł osC kow sl t iego  ( K a l w a r y j s k a  31) ; 3) Y ^ y so c k i j  
g 0 (W ie lk a  3);  3) F r u m k i n a  (N ie m ie c k a  23); s 
^ a g n s to w s k ie j  ( K i jo w s k a  r ó g  S t e f a ń s k ie j  i. 

p o n a d to  d y ż u r u j ą  a p t e k i  n a  p r z e d m ie ś c ia c h .

B I B L J O I E K I  i  m u z e a .
—. B lb ljo lc k a  Im . T o m a sz a  ź a n a  (ul. W ie lk a  

P ohtlla'lk a  ' ' — 15) —  co d z ień  fi- ' 9 20
poniedz- —  13— 20. B ib ljo teL a U n iw ersy teck a —  
g. 9—-1  ̂—c ć> te la ia  cza so p ism  i p u b liczn a  d o  20. 
»«bljoteka P a ń s tw , tm . W ró b lew sk ich  (A rsenal- 
tk a  8) v ^r,‘ P o w sz e d n ie  g. O- -15 ’ 18— 21. 

Blblj- W ied zy  R elig ijn e j 1 c z y te ln ia  czaso-  
-  Z a m k o w a  d t p  —  Ś ro d y  i S o b o ty ,  
19.

M uzeum  A reh eo lo g ji P rzedb is to .  v. z n e j  U SB .
UZamk°w a U )  — p o n ied z  i czw a rtk i —  12— 14, 
w tork i 8 !ó — 18. M uzeum  E tn o g ra ficzn e  U. S. B. 
(? a m k °NVa U )  —  w to rk i i środj —  1 2 - 1 4 ,  —  

p ią tk i 15— 18- iViuZCu m  p rzy ro d n icze  U SB. (Z akre  
to w a  23) 5 n ie d z ie le  i śród; g. 11 11. Mu-
-en m  T«>warzys t w i  p rzv ja c ió l n au k  (u lica  Le  
lew ela) ~7  P ie d z ie le  —  god z. 12  — 14 .
MnzeUt® B id ,°n iisk le  (B azy lian ie , O stro b ra m sk a  
Oj _  codzień  —  o p roez  dni św ią te c z n y c h  —  
g. 9— 12, n >edzie ie  i św iyta —  po  u p rzed tiiem
porozum ’ 6 U się  z D yrekcją- B ib ljo te k a  —  w 
dn i powszednie oprócz p o n ied zia łk ó w  g. J2— 55
M u z  i)"1 , k o n b g . a r j t  W iln a  1 Z b io r ó w  M a s o ń ­
s k i c h  (Zy8m u n t o w s k a  2)— 'v s n b o ly  —  g . 1 2— 15.

OSOBISTE
  | ę p p ro l. VłiitoAl SLimewkcy.

w y je c h a ł w c z o ra j mi z-jalf* re k to ró w  Wyżi z y d i 
u c z e ln i r.sy;iw v

ZEBRANIA i  o d c z y t y .
/,.VKiZĄl) l i o n z i N Y  _W O.I&KO'WEJ za-

w ir(t;illii:i swe członkinie. »ż W dn 43 s tycznia
. n v łh  r. 0 g o d z .  ](>.30 s» p ie r w s z y m ,  a  0  god?

1 7 \v d ru g im  t.-riiiin Ir , o dbędzie  się  n a d z w y c z a j  
n e  w a l'16 z e b ra n ie  sl|orw.)J s y s z e n ia  w 1 >katu wiłaś 
n y m  p r / .v J l -M ickiewicz" 1 ' t '1- r I M , v s / v s ł 
-kich czionikin k o n ieczn a-

Z A B A W Y
—  4 s ty c z n ia  1936 1 e l i ta  .o w a r z y s k a  m  

W i ln a  w y z n a c z a  s p o tk a n ie  w Izb ie  P rz e m . -H a n  
d lo w e j .  w  d n i u  ty m  b o w i e m  o d b ę d z i e  się 
„C Z A R N A  KA W  \ - R R I I ) G E “ . z  k t ó r e j  d o c h ó d  
.p rz e z n a c z o n y  j e s t  n a  p o m o c  b e z r o b o t n y m  m ia  
s t a  W i ld a  O r k i e s t r a  Z y n g e r - K r o p iw n ic k i ,  t a n i  
i w y ś m i e n i t y  b u f e t ,  p ię k n ie  u d e k o r o w a n a  sa la  
i k u l u a r y  I z b y  z a p e w n ia j ą  po-wodzenie  im p re z ie ,  
a w ięc  s p o ty k a m y  się  w  d n iu  4 s ty c z n ia  w  I z ­
b ie!!!  —  Z a p r o s z e n i a  s ą  d o  n a b y c ia  w  U rzędz ie  
W o je w ó d z k im ,  p o k ó j  ,\-r. 14.

_  .STA R A N IEM  W I I  E M S K IE G O  W O J E ­
W Ó D Z K IE G O  K O M IT E T U  „ D N I  P R Z E C I W  
G R U Ź L IC Z Y C H "  d n i a  4 s t y c z n i a  1936 r. o g odz  
23 o d b ęd z ie  si<t d a n c i n g  w  l o k a l u  c u k ie rn i  t zer 
w o n e g o  S z tra l la ,  u l  M ic k ie w ic z a  U

Czysty dochód p r z e z n a c z a  się n a  b u d o w ę  
s e n a t o r  jum  z ; i '  i leńszc.zyźu.e. —  W sten  1 zł. 
99 gr .  A k a d  1 ’ 1. 49 gr.

—  CZARNA KAW A. I)n. 3 s ty c z n ia  o  godz 
21— 23 u C z e rw o n e g o  S z t r a l l a  X III  K o n f e r e n c j a  
T o w a r z y s t w a  P a ń  M iło s ie rd z ia  św . W in c e n te g o  
a  P a u l o  u r z ą d z ą  .Czanną K a w ę "  p r z y  ł a s k a w y m  
w s p ó łu d z i a l e  u r !y s ló\v p  1 W B is z e w s k ie j .  /  
P -a za rew sk ie j ,  IŁ G ra b o w sk ie j ,  .1. K r o p iw n ic k ie  
go, B. PoUiKOwiczówny. M. T e lm aszew .sk i . -go .  
D oc l ió d  z k o n c e r t u  p r z e z n a c z a  się n a  o p a l  i ż y w  

tność d la  n a  (b iedn ie jszych .  W s t ę p  49 gr.

O ff i a T «
Zi. 10 (dziesięć)  M c k s a n d r a  1 M a r j a n  J a n  

Ikowiscy z a m ia s t  życzeń  Ś« ią tec- .nyeh  i No-woro 
rz j iy ch  n a  c h i c h  d la  g ło d n y c h  d z i e c .

W a n d a  i K a z im ie rz  P a w ło w sc y  zam ias* ży 
czoń Ś w ią te c z n y c h  i N o w o ro c z n y c h  d la  n a jb ie d  
nii |Szvcti n i. W i]n.a z łoży li zł. 15 (p ię tn aśc ie) 
» — IIW—niWMIfUlMlUwBUlIW I - I"............. .

P rz y  z a b u r z e n i a c h  w t r a w i e n i u ,  bó k ic ł i  ż o ­
łą d k a .  zg a d z e ,  w y m io łn e h .  z a w r o t a c h  g ło w y ,  b ó  
lacli g ło w y ,  m i g a n i u  p r z e d  o c z a m i ,  p o d r a ż n i e n i u  
n e r w ó w ,  b e z s e n n o ś c i .  o g o ln e m  o s ł a b ie n iu ,  n i e ­
chęc i  d o  p r a c y ,  n a t u r a l n a  w o d a  g o r z k a  
l - r a n e i s z k a  J ó z e f a  p o b u d z a  d o  w y p r ó ż n i e ń  1 
u ł a t "  ia k r w io o b ie g .

Tratr I MuzyKa
T E A T R  M IEJSK I N A  PO H U L A N C E .

—  P O P O Ł U D N I Ó W T A !  —  W e  ś r o d ę  d n i a  1 
t t v c z n ia  36 r .  o g o a z  4 W i le ń s k i  Teaitr O b ja z d  
wy o d e g r a  p o r a ź  p ie r w s z y  w  tym  se z o n ie ,  j e d n ą  
1 naji .epszy cli k o m 'M y j  S le f a n a  k e d rz y ń sk ie g o  
p. t  „ Ż y c ie  je s .  s k o m p l i k o w a n e 1'. Ceny  p r  >pa 
g a n d  owe.

—  W IE C Z O R E M  o godz  8 —  T e a t r  M ie jsk i  
c.a Po-hrJLance g r a  w  d a l s z y m  c iągu  z 11 . - s łabną  
cein p o w o d z e n i e m  w ie lce  Ł i te r e s u ją c ą  sz tuk 
p sy c h o lo g ic z n ą  M. T r ig e r a  , ,Szczęs]i\ve Ma U. cii 
S iw o" .

—  WTE  CZW A R T E K  d u  2 s ty c z n ia  1936 r.
0 godz.  8 u j r z .y m y  n a  p r z e d s t a w ie i  iu  w ie c z o ru  
irom  w T e a t r z e  n a  P o h u l a n c e  a r c y w e s o łą  i peł 
aą  h u m o r u  f a r s ę  w 3 -ch  a k i a c h  L  i  erneuill-.i 
p i  „ J A B Ł U S Z K O "

—  m  S O B O T Ę  d n .  4 s ty c z n ia  o  godz.  16 od 
b ę d ą  się w T e a t r z e  M ie js k im  n a  P o h n la n e i  
. . JA S E Ł K A 11 D o c h ó d  p rz e z n a c z o n y  n a  Z a k ła d  
S a j c z j a n ó w  i P o l s k i  B ia ły  K rzyż.

TEA TR  M UZYCZNY „L E T N IA ".
- „ W  W I L N I E  Ż Y C IE  W'R.K“ . 1 b m .  o g 

8 l ó  w. u j Tz ymy  w s p a n i a ł ą  rzłWjję no-w oroczną  
„ W  W IL N I E  ŻYCIE W R E "  s k ł a d a j ą c ą '  się z 
26 o b r a z ó w  n a j n o w s z y c h  p io se n e k ,  e f e k to w n y c h  
n s r e n i z a c y j  oTaz s a ty ry c z n y c h  sk e c z ó w .  -Udz.al 

b ie rz e  c a ły  rzespoł a r t rzs tycny  p o d  r e ż y s e r j ą  K 
W yrw -icz-W iic l i row śkiego  o ra z  z-wiekszone zespo 
tv  c ł ió r a ln e  i b a łe !ow (

—  P O P O Ł .  „ R O S E  M A R IE 11 W  „ L U T N I "
1 b m  n a  p r z o d s la w ie n i /11 p o p o h id n i io w e m  u ł .ażc  
się s ły n n a  o p e r e tk a  a m e r y k a ń s k a  , K o S E  M A ­
R I E "  z S. B e s ta n i  i M. W a w -rzk o w iezy m  n a  czel<» 
c a łe g o  zesp o łu  a r ty s t y c z n e g o  g

—  P O R A N E K  DLA D Z IE C I  1 M Ł O D Z IE ŻY  
W  ,J ł U T N T 1 1 b m  o godz.  12.15 o d ifęd7J 0  się 
w  r;i"  s p e c ja ln e  wido-wiisko d la  dz iec i  i m ło  
d z ie ż y  p i ó r a  W ^ S t a n i s ł a w s k i e j  * ...MAŁY GAZi - 
CI \R Z

R E W  JA „W E S O Ł Y  M I R Z \N ‘Ń L u d w isa rsk a  4.
1 s ty c z n ia  i n a u g u r a c y j n a  p r e m j o r a  n o w o z a -  

a n g a ż o w a n y c h  s i ł  a r t y s t ę  r z n y c h  w  w ie lk i e j  t r y  
s k a j ą ą c e j  h u m o r e m  rew-ji p  t. „ B o m b y  n a d  Yril 
n e m "  W  p r o g r a m i e  n a j n o w s z e  p r z e b o j e  r e w j o  
w e  t e a t r ó w  s to ł e c z n y c h

D ziś t r z y  p r z e d s t a w i e n i a  o  godz.  4. 6.30 i 9 
w i oaz

Dom w Augsburgu, gdzib 
ukazała sir najstarsza 

gazeta niemiecka

F A M . C H t M .  ^ V M . > P . « 3 V M * N S K C  W A R S Z A W .

Oraanizuję, oiowadzą, zamykain

księgi handlowe.
F irm om  m n ie jszy m  p eojrod zę a b o n e n to w o

księgowość uproszczoną.
U d zie la m  LEKCJI K SIĘ G O W O ŚC I m e to d ą  
u p ra k ty cz n io n ą , o p a rtą  n a  20 -Ie tn iem  d o -  
św ia d c z e n iu  z a w o d o w e m . — J- ZAG O RSK I, 
rzeczozn aw ca  są d o w y  ul. Ś n ia d e c k ic h  1 1 1 ,

in fo r m a cje  od g. 12— 14 i 17— 20

. | p |  I A C  P r e m j e r a .  N ie sp o d z ia n k a  N o w b r o c z n a !  Cygański c h ó r  S i e t n l o n o w a ,  
n Ł Ł m g  C h 6 r  D nna> ^ 1, 3 ^  D Y M SZ A  w n ajn ow sze! t ie ik ie j  k o m e d ii m u zy czn ej

Dodek na froncie
Ha ż ą d a n ie  p u b lic zn o śc i ClIO w b arw ach  n a tu ra in y cn  „ K U K A R A Ć Z A “ . B ilety  h o ,,o r  m ew a ne

Franciszka GAAL
zap ra sza  w

gąucif
SGID^ Y
a «
ODiSilU GŁOWY ZE 
fllAK!EMUjjR\C2

szystk ich  |  | |  W  na n a jle p sz ą  k o m e d ję  O  f  d l  T  F it t  J ^
d o  k in a  " ■  A A  m uz. eu r o p , k o m e d ji 9 9 ®  M m m m.

H ad program ; DODATKI

GRUŹLICA - - r  — --- „  7
p ł u c  E rm -1 io c  S y lw e s tro w a

jest li ici i l i lagnna i corocznie ,  nie robiąc różnicę 
dla płci w iek u  i stanu  pociiąga bardzo  wie le  o 
tiar P rz y  zw alczan iu  c lm ro b  p łucny ch ,  b r o n c h 1- 
tu, g r y jn  u p o rc z y w e g o  m ęczącego  kaszlu  i t.p 
stosują  pp. L e k a r z e  .B a ls a m  Thioco lan  — Age ' 
gtorę u ła t w ia ją c  wyilz ii  lanie się p lw o cin y ,  u 

suw a  kaszel.

B A  u  | P re m ie ra ! D ziś p o czą te k  o go d z. 1 2 -e |
*  I N aiwiększa tajemnica i zagadka naszego stulecia

GABINET
F IG f if f  W O S K O W Y C H

^ r e a l i z o w a n y  c a ł k o w i c i e  w  I f O l o m c ł f  n t W Ś U C f t  1  M t t g C ł t .
Nad program : P rzep ięk n y  k o lo r o w y  d o d a tek  p. t. „ Z a cza ro w a n e to n y “ 

i n a |n o w sz e  aktualja. B ilety  h o n o r o w e  i b ezp ła tn e  n iew a żn e,

Joan
^ R A W F b R D

» n ajn o w szy m  s u k c e s o w y m  p rzeb o iu  w szech św ia to w ej sła w y  
reżyser*  V A N  U Y K E

ZACZĘŁO SIĘ P0CAŁUMKU
N o w e  z a g a d n ie n ie !  C iek aw el R K tuain*! P o w szec h n e!
^  id  pi ogram : J O D f l  t KI i N fiJIN O W iZ E  F.K TUflLJfl

R ew jo w 2 cz. i 15 oD razach .z u o z ia ie m  CAŁEGO ZESPOŁU ARTYSTYCZNEGO
C o d z ie n n ie  2 s e a n s e :  o  6 .30  i 9  ej w lecz ., w n ie d z ie lę  i św ię ta  3  se a n se :  o  jo d z . 6 .4 5  1 91

T e»tt-R *»w |i . W e s o ły  M u rz y n * , ul. LudMisarf.^ 4.
D ziś 1 -g o  sty czn ia  in a u g u ra cy jn a  p rem jera  n o w o z a a n g a ż o w a n y c h  wyDitnyc ' s il artystycziiyc

BOMBY NAD WILNEM
C en y  m iejsc : B a lk on  25  gr.. Parter o d  5ą gr. S zczeg ó ły  w a fisza ch  i p ro g ra m a ch

|  Dziś! P ory w a ją ce . o sz a la m ia ią c e ‘k o za ck iem i p ie śn ia m i i tańcanM  a rcy d z ie le

! P l e ś # i
W ro la ch  g łó w n y ch  J O S O  M O j i C O f  P * O S i t 3  M O I  K F l O p  M O I f 3  M O f i S
N ad  p ro g ra m  : D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E . — P o c z ą te k  seans to codz' n , ie  gouz. 4-ej pp.

“  OYWAWY
U L  r n / \ S E L E

3 - Z A K R E S O W E

R Ą p i O O O B L O n
P R Z E D  N A B Y C IE M  R rtD JO O D B IO PN IK fl W j T /l r  DO FIRMY

„ E S B R 0 C K - M 0 T 0 R "  Micitiefrieza 23
G D Z 1 E S ą  D O  N A B Y C I A  Tel. 1 8 0 6

p o  n i s k i c h  c e n a c h  i nt d o g o d r y c h  w a r u n k a c h  a l A 1- , ■

Poszukiwane
2 p o k o je  z c a ło d z ie n  
d o b r e m  u tr zy m a n iem  i 
k o rzy sta n iem  z ta ien k i  
przy in te lig e n tn e ' k a to ­
lick iej roJzir .ie  dta p :o  
fe so r a  z sy n k ie m . P o ­
żą d a n y  rejon  u l. M ic­
k iew icza . OfeMy d o  a d ­
m in istracji K u n era  p od  

„45 p lu s 11“

‘Dźwig*, kinu „ŚWIATOWID - Mickiewicza 9 D z i ś

Księżniczka Czardasza
jP rzek o m iczn e  sy tu a c je . Dź\v;ek i w alca  i cza rd a sza . W roi. g i  n a js ły n n ie jsza  uw azd a  ek ra n u  

ra so w a  w ęgierk a  Marta Eggprth i u o s o b ie n ie  m ę s k ie g o  cza  u Hans Soehnker 
N a p rogram : N A JN O W SZ E  MTRftKCJE DŹWIĘKOWE

po raz p ierw szy  w W iln ie  n aj­
w iększy f i lm o b e c n e g o  s e z o n u  

w g p o p u l. o p ere tk i H. Katmana 
U p aja ją ca  c y g a ń s k a  m uzyka  
T ryskająca h u rr o  r e  m a k c jt .

Adwokacki
k o n c y p ie n t  z 'prak tyk i 
zn a  d o k ła d n ie  c z y n n o ś  
ci p ra w n icze , p iszą cy  
b ie g le  na m a sz y n ie  — 
poszuK uje p o sa d y . Z g ło ­
sz en ia : B iu rc  o g ło sz e ń  

E. S o b o l, W ile ń sk a  8

Agentów
c h r z e ś c i ja n  d o  sp r z e d a  
ży  k o s ,  b r z y t e w  i t  p. 
po  w s ia c h  p o s z u k u j e ­
m y .  D o b r y  z a r o b e l  z a ­
p e w n io n y .  Z g ło sze r  ia 

Ló<lź, s k r y t k a  443.

^ e n s f o n a t
R e je n to w e j  B r o d o w ­

s k i e j .  W a r s z a w a ,  
C h m i e l n a  43 

K o m f o r t .  T a n io .

SKLEP
sp o ży w czy  z u rzą d ze­
n ie m  i to w a rem  d o  
sp r z e d a n ia , f ld res: ul 

P o lo c k a  11.

sic*M*r
Odstąp q

sklep - natyclimiast
M ickiew icza 22

„Nasza Placów ka"

2  p o K O j e
ze  wsze lk iem ' wygi dc - 
m i z prawem  korzystz • 
nia z kucnni (wejś-ie  
oddzie lne ) oo wynajęci*  
Ul. Piłsudskiego 6 m .7 .

fra n cu sk ie  g o b e lin o w e  
c e n n e  ob razy  i in n e  
rzeczy d o m o w e g o  u ży t­
ku sp rz ed a m  n ied rog i 
Ul. Św. Ig n a c e g o  10 m . 6 .

Zgubiono
do w ód osobisty z a g r a ­
n iczn y  w yd. przez S ta ­

rostwo P szczy ń sk ie  
jGOrny Śląski na im ię  
A n n y Tajstrowej, u n ie ­

ważnia  się-

Kanalizacja
W od ociąg- O g rzew an ie . 
Inż. dy.pl. SPO K O  'NY 
W ilno. u l. S traszu n a 10 
tcl 15 4C S o lid n e  wy 
k o n a n ie . W arunki d o ­

g o d n e .

M eszKanie
5 p o k o jo w e  ze  w ize 
kierr.i » yg o d a m i d o  wy­
n a ję c ia -  fai tak 

ro g  Mickiewicza.

ŚMIETANKĘ
p astery zo w a n a . 

JOGURT (lactob a cy iin a )  
KEFI<? -  p o leca
„ L M C S P N U M 1* 

w "ilno, N ie m ie c k a  7
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CzorenKO p ru n e lo w e  A ksam itne Zł. 6. CENA UWIDOCZNIONA NA 50DESZWIF
E legan ck i a t ła so w y  p a n to fe lek . 
P runelow y Zł. 5.-, A ksam itny Zł. 6'/  wier.zchm.im 

jeż y k ie m

D o p ra cy  i n a  sp a ce ry . S k órzan a  
p o d e s z e w  i o b ca s .

D ia n aszych  n iszc zy c ie li p ó łb u ty  na  
g w a ra n to w a n y ch  g u m ow ych  sp o d a ch ,B ardza  rrw ałe buciki z  dullboksu na  

sk órzanej p o d e sz w ie . E legancki laKierek,

G e p ły  dam ski but z  f ik u  na gu m o w ej  
p o d e sz w ie .

W kuiłorze b r o n z a w y m  nu  .gw airań tow a 
nycli  ych  s p o d a c h

Dam ski w y g o d n y  lak ierek  na  
p a sec zk u .

GcNERAŁK* - c a lo g u m o w e  w y so n ie  
buty d la  a z ie c i .  .

M ęskie pólbuciki na gu m o w y ch  sp o d a c h  w  
k o lo rze  czarnym  .

Ładnie p e r fe r o w a n e  c z ó łe n k o  
z a m sz o w e .

J f r z e d  p rz e z ię b ie n ie m  chromi} n a s z e  
ś n ie g o w c e  y u k ie n n e  Zł 6.—

K a lo sze  z ięzyk iem  i b e z  ipzykc

PO LSK A  SPÓŁK A O BUW IA

C a ło g u m o w y  b c g a ń c z .  N a jo d p o w ie d n ie jsz y  \ o  
but d o  pracy .

M ęskie potbuciki n a  sk órzan ej p o d e sz w ie  w  
k o lo rze  czarnym  i b to n z o w y m .Fabryka w Chełmku

CU? 512 M  EG IZ '3

APELEM kZADl)-ZNI ZKA (EN DETALI (ZN̂ U
MY ZNIZAMY

DOKTÓB

ZELDOWICZ
C nor. sk ó r n e , w en ery cz  
n e , n arzą d ó w  m o czo w  

p o w r ó c i ł  
o d  g. 9 — 1 i 5 -  8 w.

DOKTÓR

Zelduwiczoua
C h o -o b y  k o b ie c e , sk ó r ­
n e , w e n e r y c z n e , narzą  

d ó w  m o c z o w y c h  
o d  g o d z . 12— 2 i 4 —7 w 

ul. W ileńska 28 m. 3 
te i. 2-77.

U O K T O Ji

Zaurmbn
chore b .  w en ery czn e  

■i *rue i m o czo p łc io w *
izupena 3, tel. 20-74
Przyjm . od  12— 2 i 4—8

AKUSZERKA

przeprowadził* *'t,
uf, W ie lk ą  10— 7

turnie {ftbinfit k ó im ts  
m iiw i  zcoarazcttki, b-ra 
d aw k i, kurzajki 1

D O K T Ó R

j l u m o v 7 i C i
C h o io b y  w en ery c zn e  

•  korna i m o czo p łc io w *
W ie lk a  2 1 , t e l .  9-21

Przyjm , od 9— 1 i 3— £

AKUSZERKA

M. Brzezin?
m asaż le czn iczy  

i e le k try za c je  
Z w ie r z y n ie c , T  
mi le w o  G ed y m tn cw fk

ul. Grodzka 27

DOKTÓR
ZTG»10NT

KUDREWIO
C hor. w * * e  y c z „  a y lilit  
• k ó m e  i m o c z o p łc io w *
Z a m k o w a  1 5 , t e l .  19*1
P rzyim . od  8— 1 i 3—-£

L E K A R Z  D E N T Y S T A

W i l e ń s k a  16, tel . 15,30. 
G odz.  p r z y j ę ć :  10- —2 i 

5— 7. P o r c e la n o w e  
m o stk i i k o ro n k i.

DOKTÓR MED.
J. PIOTROWICZ- 
MIRCZ E N KG W*
O rdynato r S zp lt Sawicz

C h orob y  sk ó rn e , 
w e n e iy c z n e  k oD iece  

Wileński 34, t “(. l8-6f 
P rzyjm uje od  5 — 7 w.

DOKTOR

H^uryłinewwowa
p r z e j a z d e m  b ę d z ie  w 
W i l n i e  o d  27.X I I  d o  7.1. 

D ą b r o w s k i e g o  3 m .  2.

DOKT Óll

Woltson
C h o ro b y  •k orn e, w e**
ryczn e  i m o c z o p ł c i o w *

W i l e ń s k a  7 , t e l .  10-6T
Przyjm  od  9— 12 i 5 8

Place
budowlane

przy  ul. P o r t o w e j  24 i 
G órze  B o u f a ło w e j  d o  
s p r z e d a n ia .  I n f o r m a c j e :  

Sw. J a c k a  9— 1, 
t e le fo n  13 - 11.

AK PSZER K A
Marja

i Ł k n erow ?
P rzyjm u ie od  9  — 7 » 
ul j. Jasińsk iego 5 18
r ó g O fio m e j}O u o k S ą d u

Tartakom
d o sta rcza  sz y n , w a g e  
n ików  i c z ę śc i zaDaso 

w ych  d la  k locow isk : 
„ J u lju sz  W e iss”, K o le:e  
L e śn e , Lwów. P oto c  

k je g o  50

Nauczycielki,
b o n y , w y ch o w a w c z y n ie  
i w c z e lk ie g o  rodzaju  
s łu ż b ę  d o m o w ą  za p o -  
śr e d n ic z a  W ojew ódzkie  
Biuro Funduszu P racy  
w W ilnie. P o zn a ń sk a  2 , 
tel 12  06 . c z y n n e  o d  g. 

8 d o  15 e !

Za Kł A P  f r y z j e r s k i

„wilSZri”
W ielka 44 (w p od w órzu )  
O n d u la c ja  trw ała  n o  
w o c z e s r e m i a p a ra ta m i

R ED AK CJA 1 A D M IN IST R A C JA : U  iinu, tśisk . B a n d u rsk ieg o  4. T e le fo n y  l\edu ircji 79, A d m iu istr . 99. R ed a k io r  n a cze ln y  p rzyjm u je  od g. 2— 3 ppot. Sekretarz red a k cji p rzyjm u je  od  $. 1 3 płk.
A d m in istra c ja  c z y n i  o d  , .  St1/ , — PP°ł -  R ęk o p isó w  R ed ak cja  n ie  zw ra c a . D yrek to r  w y d a w n ic tw a  p r z y ,m u je  od g. 1—2 p p o ł. O g ło sze n ia  ag p r z y jm o w a n e :  o d  ,o d L . I  , — 34/, i 7— •  w iooo.

K onto  c z e k o w e  V. K. O. ne, 80."50. D r u k a r .. . ,  —  u l B isk . B a n d u rsk ieg o  4, te le fo n  3-4C.
CENA PR EN U M E R A TY : M ies ięczn ie  z o d n o szę  m e *  d o  d o m u  lu b  p rzesy łk a  p o cz to w ą  i d o d a tk iem  k sią ż k o w y m  3 z l„  z o d b io rem  w a d m in is tr . bez d o d a tk u  k sią ż k o w e g o  2 zł. 50 gr„ za g ra n icą  t  wł 
CENA O G ŁO SZE Ń  Za w iersz  m .iim etr . przed  te k s te m — 75 gr„ w  te k śc ie  60 gr., zr teksL 30 gr ., k ro n ik a  reu a k c . i k o m u n ik a ty  — 60 gr. zi w iersz  je d n o sz p  o g ło sz . m ie sz k a ń .—  10 gr. za wjrron, 
V ty c «  c* a  d o lic z a  sie  za  o g ło sz e n ia  c y fro w e  i ta b e la ry czn e  50% . D la p o szu k u ją cy ch  p racy  50%  zr .żk i. U k ład  o g ło sz e ń  w  te k śc ie  4-ro ła m o w y , za  tek stem  8-m io  ła m o w y . Z» treść  ogiwsaad  

i ru b ryk ę .n a d e s ła n e "  R ed a k cja  n ie  o d p o w ia d a . A dm itiisfraoja  zastrzega  so b ie  praw u z m ia n y  term in u  d ru k u  o g ło sz eń  i n ie  p rzy jm u je  za strz eżeń  m iejsca .

•■ H H n n fln a s B ra s s s B n f lK G s a G s a s ln W B
W y d a w n i i  I w o  . K u r j e r  W i l e ń s k i ” S p .  i. o.  o. D r u k .  „ / n i c i ” . W i i s io .  s ił. toaak H i i n d u r s k i e g o  4 . t e l .  .'4-40. Redakior odp LudwiL Jankowski


